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DO WALKI Z POTĘGA ZIMY I POTĘGA GŁODU

Wielka mobilizacja samopomoc społecznej
Inauguracyjne zebranie Ogólnopolskiego Komitetu Obywatelskiego 

Zimowej Pomocy Bezrobotnym
Warszawa, 9. 10. (PAT.) Dziś po po­

łudniu odbyło się na Zamku w obecno­
ści Pana Prezydenta R. P. i generalne­
go inspektora sił zbrojnych gen- śmigłe­
go ■ Rydza INAUGURACYJNE ZEBRA­
NIE OGÓLNOPOLSKIEGO OBYWA­
TELSKIEGO KOMITETU ZIMOWEJ 
POMOCY BEZROBOTNYM.

W posiedzeniu tym wzięli udział: P. 
Premier gen. Sławoj - Składkowski, ks. 
kardvnał Ał. Rakowski, marszałek Se­
natu Prystor, marszałek Sejmu Car, 
członkowie Rzędu, prezes N. I. K. dr. 
Jakób Krzemieński, pierwszy prezes 
Sędu Najwyższego Su”t*skl, prezes pro­
kuratorii generalnej Bukowiecki, wice­
marszałkowie Senatu i Sejmu, podse­
kretarze etanu, senatorowie i po«łowie, 
gehornlicja i wyż«i wojakowi, ducho­
wieństwo wszystkich wyznań z arcybi­
skupem Roppem, biskupem Szlagow­
skim, biskupem Gawlina, metropolitę 
kościoła prawosławnego Dyonizym i su- 
perintendentem generalnvm kościoła e- 
wangclickiego ks. Burschem na czele, 
prezesi banków państwowych, władze 
Funduszu Pracy, wyżsi urzędnicy pań­
stwowi, przedstawiciele nauki, literatu­
ry i prasy, świata gospodarczego, świata 
pracy, organizacyj przemysłowych, han­
dlowych i rolniczych, kulturalno - oświa 
towych, sadownictwa, adwokatury oraz 
instvtucyj i organizacyj społecznych.

Na zebraniu, które zgromadziło po­
nad 300 osób, obecna bvła również pani 
Aleksandra Piłsudska i pani Maria Mo­
ścicka.

O*godz 17.30 wszedł na salę assem- 
blowa Pan Prezydent Rzplitei w towa­
rzystwie Generalnego inspektora Sił 
Zbrojnych gen. Śmigłego - Rydza. W 
tym momencie wszyscy obecni powstali 
z miejsc.

Powitani przez P. Premiera, Pan Pre­
zydent R P. i gen. Śmigły - Rydz zajęli 
miejsca na specjalnie przygotowanych 
fotelach

Zagajając zebranie, P. Premier gen. 
Sławoj - Składkowski wygłosił przemó­
wienie.

Po przemówieniu P Premier gen 
Sławcj - Składkowski zaprosił do stołu 
prezydialnego p. ministra Opieki Społe­
cznej M. Zyndram - Kościałkowskiego, 
który z kolei zaprosił do prezydium ze­
brania ks. kard Rakowskiego, marszał­
ka Prystora, marszałka Cara, sen. Emi­
la Bobrowskiego, b ministra inż. Klar, 
nera, prezesa Kajetana Dzierżykraj-Mo- 
rawskiego, sen Maksymiliana Malinow­
skiego i gen. Żeligowskiego.

P. minister Opieki Społecznej M 
Zyndram - Kościałkowski wygłosił na­
stępnie dłuższe przemówienie, omawia­
jące szeroko cele i zadania komitetu.

Po wygłoszeniu przemówienia p. mi­
nister M. Zyndram-Kośclałkowski zapro­
ponował zebranym następującą odezwą 
do społeczeństwa:

Obywatele!
Zbiorowym wysiłkiem rządu i społe­

czeństwa zebrane środki na walkę z bez­
robociem pozwoliły na zatrudnienie w 
błeńącym roku kilkuset tysięcy bezrobo­
tnych.

W ciągu wiosny, lata i jesioni trwały 
roboty publiczne, przysparzając społe­
czeństwu nowe wartości gospodarcze. 
Powstały linie kolejowe, setki kilome­
trów szos 1 ulic, meliorowano bagna, re­
gulowano rzeki.

Zatrudnieni przy robotach, zarabiając 
na życie, pracą swą powiększali bogac­
twa Rzeczypospolitej.

Nadchodząca zima i wyczerpanie 
środków pieniężnych nie pozwalaja je­
dnak na dalsze prowadzenie robót w 
tych rozmiarach i setki tysięcy żywicieli 
rodzin pozostanie bez pracy i chleba.

Musi m,y im przyjść z po­
mocą.

Samozachowawczy instrmkt Narodu 
wzywa wszystkich obywateli gorącego 
serca, aby na pomoc hezrnhotnvm złoży­
li część swego dochndn lub 'mienia, nie 
— odczepny grosz litości, lecz dług spo­
łeczny.

Z odczucia i zrozumienia potężnego 
głosu, lakim ów instynkt społeczny woła, 
powstał

Ogólnopolski Obywatel­
ski Komitet Zimowej Po­
mocy Bezrobotnym, obej­
mujący przedstawicieli tak rozległych
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OBYWATELE!
Dnia 15 b. m. odbędą się w Grudzią­

dzu wielkie uroczystości wojskowe, któ­
re mają zaszczycić swą obecnością Pan 
Prezydent Najjaśniejszej Rzeczypospoli­
tej prof. Ignacy Mościcki, oraz General­
ny Inspektor Sił Zbrojnych Naczelny 
wódz generał Śmigły-Rydz.

W związku z tym Zarząd Wojewódzki 
Pomorski Federacji Obrońców Ojczyz­
ny apeluje przede wszystkim do wszyst­
kich związków sfederowanych Ziemi Po­
morskiej o wzięcie gremialnego udziału 
w uczczeniu i złożeniu hołdu Głowie 
Państwa i Naczelnemu Wodzowi w tym 
dniu w GrudziądzuI

Głęboką więź i łączność duchową Na­
rodu z wojskiem winniśmy dokumento­
wać przede wszystkim my kombatanci 
i rezerwiści.

Jesteśmy bowiem niejako pomostem 
łączącym cale społeczeństwo z armią 
narodową.

Pomorska Federacja Polskich Związ­
ków Obrońców Ojczyzny zwraca się rów­
nież z gorącym żołnierskim apelem do 
wszystkich organizacyj W. F. 1 P. W. 
oraz całego społeczeństwa na Pomorzu

warstw społecznych, jak rozległe są jego 
potrzeby i cele.

Najważniejszym naszym zadaniem bę­
dzie skupienie i koordynacja ofiarnego 
wysiłku całego społeczeństwa i zapewnie­
nie w ten sposób najbardziej celowego 
podziału darów. Chcemy obudzić ofiarną 
myśl zbiorową, która wyrazi się w pow­
szechnym czynie.

Chcemy wszcząć ruch, który stanie 
się pospolitym ruszeniem 
samopomocy społeczeń­
stwa.

Obywatele, nakaz chwili brzmi: 
wszyscy bierzemy udział 
w pomocy dla bezrobo­
tnych braci.

Kto sie od niej odgrodzi sohknsłwem, 
opieszałością, czr niechęcią, nosić bedzie 
w swym sr mieniu poczucie niespełnione­
go obowiązku.

Dotychczasowe doświadczania w akcii 
zbiorowego wysiłku utwierdzają naszą 
wiarę w gotowość społeczeństwa do ofiar 
na rzecz dobra nowszechnego.

I tym razem nie mnże być inaczej.
Warszawa, Zamek Królewski, 

dnia 9 października 1936 r.
Po przyjęciu przez zebranych odezwy 

o wzięcie żywego udziału w tej uroczy­
stości przez liczne delegacje i poczty 
sztandarowe.

Hasła „Wojsko z Narodem i Naród 
z Wojskiem** oraz „każdy żołnierz oby­
watelem, a każdy obywatel żołnierzem** 
niech będą czynnikiem spoistości i jed­
nolitej zorganizowanej woli Narodu, oraz 
symbolem naszej pracy, symbolem zbio­
rowego wysiłku, dla wielkiego wspólne­
go celu to jest dla dobra Polski Odrodzo­
nej — jako Wielkiego Mocarstwa.

Zarząd Wojewódzki Pomorski
Federacji P. Z. O. O.
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do społeczeństwa, na propozycję p. mi­
nistra Kościałkowskiego, wybrano na­
czelny wydział wykonawczy, który skła­
da się z prezydium wydziału oraz prezy- 
diów pięciu sekcyj.

Jako członkowie prezydium wydziału 
wybrani zostali: przewodniczący mini­
ster Opieki Społ. p. M. Zyndram-Kościał- 
kowski, skarbnik generalny b. min. Au­
gust Zaleski, sekretarz generalny Michał 
Dolanowski.

Prezydia poszczególnych sekcyj u- 
konstytuowały się w następującym skła­
dzie:

Sekcja organizacyjna: przewodniczą­
cy prez. miasta Stefan Starzyński, za­
stępca prezes Anatol Minkowski, sekre­
tarz poseł Jan Hoppe.

Sekcja nropagandowa: przewodni­
czący prof. Miecz. Michałowicz, zastępca 
prezes Ścieżyński, sekretarz pos. Leo­
pold Tomaszkiewicz.

Sekcja zbiórki pieniężnej: przewodu, 
prezes Wład. Byrka, zastępca dyr. Wa­
cław Fajans, sekretarz dr. Franc. Czer­
nichowski.

Sekcja zbiórki materiałowej: prze- 
wodn. prezes Cz. Klarner, zastępca sen. 
E. Kleszczyński, sekretarz sen. Wł. Mai- 
skl.

Sekcja rozdzielcza: przewodn. sen. dr 
Mikołaj Kwaśniewski, zastępca sen Ma­
rian Malinowski, sekretarz pos. Tadeusi 
Gdula.

W skład komisji rewizyjnej Ogólno­
polskiego Obywatelskiego Zimowego 
Komitetu Pomocy Bezrobotnym weszli 
pani marszałkowa Aleksandra Piłsud­
ska, prezes gen. Jakób Krzemieński, sen 
L. Ewert, prof. A. Krzyżanowski, prezes 
Mayze, prezes Alfred Bniński, poseł dr. 
Zbigniew Madeyski, wicemarszałek W. 
Mndry, pos. E. Wagner.

Następnie p. minister M. Zyndram- 
Kościałkowski zamknął pierwsze F’e- 
name zebranie organizacyjne ogólno­
polskiego obywatelskiego komitetu zi­
mowej pomocy bezrobotnym.

Bezpośrednio po tym zebraniu odbyło 
się posiedzenie naczelnego wydziału wy­
konawczego, pod przewodnictwem mini­
stra Opieki Społ. Zyndram-Kościałkow- 
skiego, który zagaił posiedzenie, a nas­
tępnie sekretarz generalny, dyr. Dola­
nowski zreferował regulamin wydziału 
wykonawczego, nakreślając poszczególne 
etapy jego działalności. Z kolei wyzna­
czono terminy posiedzeń sekcyj.
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Pan Prezydent Rzplitej i Naczelny Wódz 
przybędą na Pomorze

W dniu 15 października br. Centrum 
! Wyszkolenia Kawalerii w Grudziądzu 
obchodzić będzie uroczystość 15-lecia 
swego istnienia. Uroczystość odbędzie 
się pod wysokim protektoratem Pana 
Prezydenta Rzeczypospolitej Prof. Igna­
cego Mościckiego, a prezesem honoro­
wym Komitetu Obchodu jest General­
ny Inspektor Sił Zbrojnych Gen. Rydz- 
Śmigły. Na uroczystości przybywa do 
Grudziądza Pan Prezydent Rzeczypo­
spolitej w otoczeniu wysokich dostojni­
ków państwowych. Prawdopodobnie 
przybędzie również i Naczelny Wódz 
Gen. Rydz - Śmigły. Uroczystą mszę 
,św. połową celebrował będzie J. E. ks. 
Biskup Gawlina, biskup połowy W. P. 
W programie tych wspaniałych uroczy­
stości przewidziana jest m. in. promo­
cja podchorążych, wielka rewia woj­
skowa dokonana przed Dostojnikami 
Państwowymi, popisy kawaleryjskie 
oraz raut Po mszy św. polowej Pan 
Prezydent Rzeczypospolitej w otoczeniu 
dostojników przybędzie do ratusza 
grudziądzkiego, gdzie przyjmie de­
legacje społeczeństwa pomorskiego. W 
związku z tymi uroczystościami prze­
widziany jest zjazd b. wychowanków 
Centrum, na który przybędzie około 
1000 oficerów z całej Polski. Niezawod­
nie i całe społeczeństwo pomorskie zje- 
dzie na ten dzień do Grudziądza, aby 
złożyć hołd Głowie Państwa i wziąć 
udział w pięknych i podniosłych uro­
czystościach naszej kawalerii. Poza 
tym Grudziądz, jako prastary gród pol­
ski, godny jest również zwiedzenia przy 
tej okazji. Grudziądz posiada niezwy-

Białe i czerwone róże na trumnie 
Gómbósa

Budapeszt, 9. 10. (PAT.) Delegacja 
polska złożyła dziś po południu o godz. 
4,30 przy trumnie premiera Gómbósa 
trzy wieńce, opatrzone w biało-czerwo­
ne wstęgi z następującymi napisami: 
„J. E. premierowi Gómbósowi Rząd R. 
P. — Prezes rady ministrów1*, „J. E. Ju­
liuszowi Gómbósowi —■ Minister spraw 
zagr. R. P. Józef Beck**, „Gen. broni 
Gómbosowi — wojsko polskie**.

Brat króla greckiego w Krakowie
Kraków, 9. 10. (PAT). Wczoraj przybył 

do Krakowa w przejeździe brat króla grec­
kiego ks. Piotr, który zatrzymał się w 
Grand-Hotelu. Po zwiedzeniu zabytków 
miasta ks. Piotr opuścił Kraków.

Katastrofa kolejowa pod Wado­
wicami

Kroków, 9. 10. (PAT). Dziś w godz:nach 
rannych wykoleił się pomiędzy stacjami 
Wadowicami a Kleczą Górą pociąg osobo­
wy, jadący z Wadowic do Krakowa. Z pa­
sażerów jak również z obsługi pociągu nikt 
nie doznał obrażeń. Przyczynę wypadku 
bada na miejscu specjalna komisja z ra­
mienia okręgowej Dyrekcji Kolei Państwo- 
wych w Krakowie. Skutkiem wypadku 
ruch pociągów na taj linii odbywa się 
chwilowo z przesiadaniem.

Zastrzelony - za kilo mięsa 
z Polski

Morawska Ostrawa, 9. 19. (PAT). „Dzien­
nik Polski" zamieszcza wiadomość o za­
strzeleniu przez celnika czeskiego w okolicy 
Frysztatu na Śląsku Cieszyńskim, 14-letnie- 
go wychowanka szkoły polskiej Henryko 
Musiołka.

W ubiegłą sobotę chłopiec przeszedł 
przez granicę do Polski, gdzie kupił za 10 
koron około 1 kg mięsa, którego brak daje 
się dotkliwie odczuwać w Czechosłowacji. 
Kiedy, przekraczając w drodze powrotnej 
granicę, chłopiec spostrzegł czeskiego •el- 
nika^ począł uciekać w stronę domu swych 
rodziców. Zaledwie ubiegł kilka metrów 
pa« strzał i Musiołek ugodzony w głowę 
uadł trupem na miejscu. 

kle cenne pamiątki zabytkowe, jak pra­
starą farę z XIII wieku, pozostałość 
zamku krzyżackiego, niezmiernie inte­
resujące zbiory w Muzeum Miejskim, 
okazały ratusz, wspaniałe ogrody i par­
ki i charakterystyczne stare śpichrze 
nad Wisłą, które stanowią jedyny w 
swoim rodzaju zabytek nie tylko na

Delegacja Grudziądza u P. Prezydenta Rzplitej 
z prośbą o przyjęcie hołdu na ratuszu grudziądzkim 
denYT pWa’ %1?’ (PAT-} Pan Prezy- 1 szczycił sw* ^ecnością uroczyste posie- 
dent R. P. przyjął w dniu dzisiejszym dzenie Rady Miejskiej
Ho„^aC ’ y*^**ta Grudziądza z prezy- epuieczenstwo grudziądzkie
De?^t^UaSłai>P,nV °d«6m na czele* pragnie złoży<5 ho,d P- Prezydentowi 
Delegacja prosiła Pana Prezydenta, by R. P.
z okazji swego pobytu w Grudziądzu za-

- -—na ratuszu, w cza- 
sie którego społeczeństwo grudziądzkie

MAGGI69’
kostki bulionowe
sq często naśladowane - 
lecz dotqd niedoścignione

50.000 zł - dar Bydgoszczy na F. 0. N.
P«ylM gen. Smigły.Rydz od delegacji miasta 

inoSr2a ł̂a’ J 10‘ (uAT ) Gencra,ny szewskiego i radcy Edwarda KaHty, któ- 
inspektor sił zbrojnych gen. dyw. śmi- ’ ’ ' 
gły-Bydz przyjął dziś delegację m. Byd­
goszczy w osobach pp. gen. Chmurowi- 
cza, prezydenta miasta Leona Barci-

ra złożyła panu generalnemu inspekto­
rowi sił zbrojnych czek na sumę 50.000 
złotych jako dar miasta Bydgoszczy na 
F. O. N.

Powiat wyrzyski zakupił za 100.000zł 
broni dla wojska

Delegacja powiatu u A
Warszawa, 9. 10. (PAT.) Generalny 

inspektor sił zbrojnych gen. dyw. Śmi- 
gły-Rydz przyjął dziś delegację pow. wy­
rzyskiego w osobach pp. Jerzego Dzwon- 
kowskiego, Emilii Chłapowskiej, ks. Fe­
liksa Krzepińskiego, Piotra Szafrana, 
Jana Muślewskiego, Jana Stawińskiego,

Walki pod Madrytem 
toczą sią z całą zaciekłością

Madryt, 9. 10. (PAT.) Na odcinku Naval 
Peral walki rozpoczęły się dziś na nowo z 
całą zaciekłością.

Artyleria 1 samoloty powstańcze bombar­
dują bez przerwy. Baterie rządowe odpowia 
dają silnym ogniem. Walka na tym fron­
cie weszła w stadium decydujące i powstań 
cy zaopatrzeni w wielką ilość materiału wo­
jennego i broni naciskają całą siłą.

Samoloty powstańcze rzucają bez przer­
wy setki bomb, szczególnie na Naval Peral, 
Sotillo, la Edreda, San Martin i Valde Igle­
sias. Mimo silnego bombardowania stan 
moralny wojsk rządowych jest doskonały.

Sevilla, 9. 10. (PAT.) Radiowy komuni­
kat powstańczy donosi: Wczoraj dokoła O- 1 
vledo toczyła się zacięta walka, sukces od- I 
niosły wojska gen. Arenda. Bitwa toczyła

jęliśmy Almaroz. Lotnicy narodowi bombar­
dowali dworzec w Aranjuez na jedynej ko­
leinie łączącej Madryt z Walencją. Lotni­
cy narodowi bombardowali też Alicante, 
Malagę i Barcelonę. Wszędzie wyrządzając 
duże szkody, szczególniej w porcie barceloń- 
skim. Madryt polecił swoim okrętom, aby 
nie zarzucały kotwicy w portach śródziem­
nomorskich w czasie bombardowania przez 
narodowców. Madryt inwigiluje milicjan­
tów, którzy są pod wrażeniem zwycięstw 
gen. Franco, nastrój ich budzi obawę rebe­
lii i przejścia na stronę narodowców. W 
Barcelonie trybunał ludowy wydał 48 wy­
roków skazujących przeciw wojskowym, o- 
skarżonym o sprzyjanie rządowi narodo­
wemu.

. Paryż, 9. 10. (PAT). Havas donosi z Ma- 
się w pobliżu miasta. Na froncie Toledo za- , drytu: Wojska rządowe posuwają się w

Polskie Biuro Podróży „ORBIS*6 Gdynia
Skwer Kościuszki 18, tel. 17-35, 15-77.

Sprzedaje bilety kolejowe krajowe i zagraniczne oraz okrętowe i autobusowe po cenach 
P^ty ryczałtowe w Zakopanem. Specjalnie duża zniżka

• i Jes , Wj w terminie do dnia 31. października 1936 r. Organizuje
pooiąg«pieigrzymkę do Krakowa i na Sowiniec z zatrzymaniem się w Katowicach i Czę­
stochowie w dniu 10. października b. r. Koszt przejazdu zł. 17,70. 6334

| Pomorzu, ale i w całym kraju. Przy­
jazd do Grudziądza jest ułatwiony, gdyż 
Ministerstwo Komunikacji przyznało 
daleko idące zniżki kolejowe. Bliższych 
informacyj udzielają kasy kolejowe. A 
zatem w dniu 15 października wielki 
zjazd społeczeństwa pomorskiego w 
Grudziądzu.

V

Sp. gen. Orlicz-Dreszer 
nie chorował na raka

Warszawa, 9. 10. (PAT.) Po śmierci ■ 
ś. p. gen. Gustawa Orllcz-Dreszera uka­
zały się w niektórych dziennikach wia­
domości, jakoby sekcja zwłok ś. p. gene­
rała wykazać miała daleko posunięte 
schorzenie organizmu na tle złośliwego 
nowotworu. W związku z tymi wiado­
mościami P. A. T. upoważniona jest 
przez rodzinę ś. p. gen. Gustawa Orlicz- 
Dreszera do stwierdzenia, że sekcja 
zwłok ś. p. generała, dokonana w Szpi­
talu Morskim w Gdyni, nie wykazała 
złośliwego nowotworu.

Echa czerwcowych zajść 
w Gdyni

skalujący oskarżonych
Poznań, 9. 10. (PAT.) W Sadzie Apela­

cyjnym rozpatrywana była sprawa czerw­
cowych zajść w Gdyni.

Sąd Okręgowy w Gdyni wyrokiem z du­
ll sierpnia rb. skazał głównego oskarżone­
go Lecha Kunickiego na 3 lata więzienia, 
Zygmunta Jędrzejczaka na 2 lata, Artura 
Golembekiego na 14 miesięcy, St Cuzę, Ign- 
Cyplika i Józefa Bacika na karę 6 mieś, 
więzienia oraz Ed. Bonisławskiego na 7 mie 
sięcy więzienia. 3 oskarżonych Sąd unie­
winnił.

Od wyroku tego odwołali się zarówno 
prokurator, jak i oskarżeni. Sąd Apelacyjny 
w Poznaniu, po przeprowadzeniu rozprawy, 
orzeczenie pierwszej instancji w całej roz­
ciągłości zatwierdził.

Zima w Zagłębiu 
Naftowym

Xb’ory ziemniaków, kapusty I bu­
raków pod znakiem zapytania

Lwów, 9. 10. (PAT). W powiecie Sam­
borskim panuje od 2 dni zima. Deszcz, któ­
ry zaczął padać we wtorek, przeszedł na- 
stępnis w gęsty opad śnieżny, trwający 
przeszło 48 godzin. Przedwczesna zima da­
ła się we znaki rolnictwu i postawiła pod 
znakiem zapytania zbiory ziemniaków, ka­
pusty 1 buraków.

W centrum miasta Drohobycza i Bory­
sława drzewa, liczne przewrócone, leżą na 
ulicach. Większość przewodów telefonicz­
nych na terenie Zagłębia Naftowego zosta­
ło przerwanych. Drohobycz i Borysław po­
grążone były wczoraj w ciemnościach przez 
blisko dwie godziny. Szkody wyrządzone

gen. Śmigłego-Rydza
Wacława Małichy, Józefa Mrety i Kazi­
mierza Skwierczyńskiego. Delegacja za­
meldowała p. generalnemu inspektoro­
wi sił zbrojnych o dokonanej zbiórce i 
zakupie broni na sumę około stu tysięcy ____  ___  _____x „„
złotych oraz zaprosiła go na uroczystość I przez burzę śnieżną są bardzo znaczna i nie 
wręczenia tej broni wojsku. | dają się narazie obliczyć.

głąb Oviedo, gdzie toczą się zacięte walki 
uliczna Górnicy zdobyli dzielnicę San La­
zaro. Padlo tam po stronie powstańców 27 
gwardzistów cywilnych. Przy jednym z po­
ległych — kapitanie gwardii znaleziono list 
zapowiadający przybycie oddziałów z Ma- 
rokka na odsiecz. Wojska rządowe zajęły 
dzielnicę dworca północnego, skąd ułatwio­
ny jest atak na centrum miasta, gdzie oku­
powali się powstańcy. W różnych częściach 
miasta wybuchły pożary: spłonął kościół 
św. Jana i klasztor sióstr adoracji N. M. 
Panny. Powstańcy w ciągu wa.lk ostatnich 
stracili przeszło 1000 ludzi. Pułk. Aranda 
zażądał posiłków z Burgos. Wojska jego 
składają się z kilkuset marokańczyków, a 
ostatnio pojawili się także legioniści pow­
stańczy. Walki toczą się też w zachodniej 
części Asturii, gdzie pod Grullos powstań­
cy stracili 27 zabitych.

Podczas walk na ulicach Oviedo po stro­
nie wojsk rządowych został lekko ranny 
Javier Bueno — redaktor 
socjalistycznego „Avance“. 
ny w 1934 r. na śmierć, a 
wioriy.

naczelny pisma 
Był on skaza- 

później ułuka-
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RADIOODBIORNIKI P Z T — EleKtrit 
Philips — Kosmos 

«h TelefunKen — Na ta wis
E. SIWIEC
TORUŃ, ŻEGLARSKA 31.

Wieś 
w wspólnym wysiłku twór­

czej pracy państwowej
W ostatnich czasach obserwujemy 

wzmożony ruch polityczny na wsi, zmie­
rzający do skonsolidowania mas ludo­
wych i wciągnięcia ich w orbitę ścisłe; 
współpracy państwowej. Na ten temat 
wybitni działacze ludowi nadsyłają do 
Redakcji naszej artykuły, w których 
precyzują swoje i polskiej wsi stanowi­
sko. Jeden z takich artykułów, nade­
słanych przez, rolnika p. Jana Świgułę 
zamieszczamy niżej. Ilustruje on w 
sposób dosadny działalność partyj poli­
tycznych oraz wskazuje drogi, którymi 
kroczyć powinien marsz polskiej wsi ku 
wielkiej i potężnej Polsce. — Red.
Zjazd starych działaczy Wyzwole­

nia, który się odbył w ostatnią nie­
dzielę w Warszawie pozostanie na 
długo w mojej pamięci. Zjechaliśmy 
się w zupełnie innych warunkach, jak 
to bywało dawniej. Przyjechali sta­
rzy działacze i zasłużeni pracownicy 
dla ludu i dla niepodległej Polski.

Walka o niepodległość już dawno 
ukończona. Wódz Narodu i Wielki 
Wychowawca nas wszystkich zostawił 
nam wolną i silną Ojczyznę. W pra­
cy swej dla niepodległości Polski nie 
stąpał po różach. Powiedzmy otwar­
cie, że i z naszej strony nie wszystko 
było w porządku.

W Polsce wydaje się ludziom, że 
każdy może chodzić swoimi drogami 
tak, jak mu się podoba. Jest to wiel­
ka wada naszego narodu i z tego po­
wodu niejedno nieszczęście sipadlo na 
naszą głowę. To też było powodem, 
że w kraju namnożyło się mnóstwo 
partyj politycznych, z których każda 
chciala na swój sposób 
zbawiać Ojczyznę, a wszystkie 
razem prowadziły kraj do zguby.

Trzeba było z tej drogi jak najprę­
dzej zawracać, aby nie zmarnować i 
nie stracić tego, co dały legiony i 
krwawa walka z naszymi sąsiadami. 
Takie myśli nurtowały serca i głowy 
nasze od wielu lat.

Nieraz, gdy tak myślę nad naszą 
przeszłością, zapytuję siebie i swoich 
starych kolegów z Wyzwolenia, d 1 a- 
czego i dla jakiego ce- 
1 u tyleśmy zmarnowali sil 
i tyle stracili drogiego czasu. 
I na co i dla kogo? Stworzono niby 
jednolity front ludowy. Czy przez to 
pomogliśmy w pracy Marszalkowi? 
Przeciwnie, rzuciliśmy Mu tylko kło­
dę nod nogi.

Wyciągnęliśmy rękę do piastow- 
ców i Stronnictwa Chłopskiego, czy 
przez to uspokoiliśmy kraj i wieś pol­
ską? Nic podobnego. Wiemy komu 
to było potrzebne i jakie były zamia­
ry. Chciano rozpętać nową walkę w 
kraju, bo piękne hasła o sprawiedli­
wość i ziemię dla nas, były tylko po­
krywką dla ludzi rwacych się do wła­
dzy i rządów w Polsce.

Z tym wszystkim trzeba byle 
skończyć jak najprędzej. Żyjemy w 
czasach bardzo ciężkich. Naokolc 
nas narodv sie zbroją od stóp do gło­
wy. Czytamy o tym, co robią Niem­
cy i bolszewicy. Są to najbliżsi nas; 
sąsiedzi. Czy w takich warunkach 
mogą uczciwi Polacy prowadzić 
jakieś walki wewnętrzne, wywołują­
ce rozdwojenie w narodzie? Może to 
chyba robić człowiek głupi albo 
wróg. A ieśli takie zaślepienie o- 
panowalo niektórych, to my starzy 
niepodległościowcy musimy temui 
przeciwdziałać i tępić ze wszystkich 
sił.

Hasła o sprawiedliwość i wysiłki 
o warsztat pracy dla chłopa w Pol­
sce nie przestana bvć naszym stara­
niem. Dźwignięcie chłopa na wyż­
szy szczebel oświaty i kultury — to 
jeden z naszych największych wysił­
ków. Ależ na miłość Boga to wcale 
nie Przeszkadza, abyśmy sie wszyscy 
znaleźli w jednym wielkim obozie. I 
dlatego nowych duch wstąpił w serca 
nasze starych „Wyzwoleńców**, 
gdy w czasie ostatniego zjazdu w 
Warszawie ta właśnie mvśl górowała 
nad wszystkimi obradam’-.

Zjechali się ludzie, którzy nieje­
dno widzieli i nieiedno przeżyli. Pa-

x tFarwia

Siewcy śmierci
Rewelacyfne wiadomości Candide’a — Kto wysyła bombowce do Madrytu? — 

Publiczne oskarżenie rządu francuskiego przez Didiera Poulain’a
Na lamach bardzo poczytnego tygodni­

ka „Candide", ukazał się wielokrotnie już 
przedrukowany zagranicą artykuł pt. „QUI 
ENVOIE DES APPAREILS DE BOMBAR- 
DEMENT AUX COMUNISTES ESPAG- 1 
ŃOLS“.

Rewelacyjne wiadomości jakie zawiera 
oświadczenie Didiera Poulaine'a — narobi­
ły tutaj wiele wrzawy choćby z tego tylko 
tytułu, że Francja była pierwszym mocar­
stwem inicjującym „nieinterweniowanie w 
sprawach hiszpańskich.

Uważałem więc za stosowne wysłać po­
krótce streszczenie tego — co było i jest je­
szcze dziś z racji klęsk powstańców — te­
matem gorących rozpraw w kuluarach 
Chambre des Deputes i za redakcyjnymi 
biurkami.

Wielka blaga
Zagwarantowanie neutralności przez 

rząd francuski okazało się w praktyce bluf- 
fem. Zmodyfikowało ono jedynie sposoby 
naszych „kontrabandzistów", o czem nasze 
ministerstwo z panem Pierre Cot‘em nie 
wie, lub ściślej mówiąc udaje, że nic nie 
wie (plus exactement, il affecte de tout 
ignorer).

W istocie! Pan Pierre Cot — nie jest cie­
kawy.

Gdyby chciał choć trochę zainteresować 
się tem co się dzieje w Bourget (lotnisko i 
zakłady lotnicze) — dowiedziałby się ilu pi­
lotów poświęciło się przemytnictwu, dowie­
działby się i o tem, że Compagnie Air-Fran- 
ce, zwalnia swą obsługę poto tylko, aby ci 
mogli bez skrępowania obowiązkami do­
pilnowywać ekspedycji aparatów do Madry­
tu. Dowiedział by się jeszcze, że pan Mar­

Poco się wysilać?
- Prać Radionem!

Silne tarcie, które się stosuje przy praniu, 
usuwa nietylko brud, lecz rwie często 
tkaninę. Używanie natomiast do prania 
RADIONU chroni bieliznę.

Radion bowiem jest idealnym środkiem do 
prania, który szybko i bez trudu usuwa 
wszelki brud z tkaniny. Wystarczy:

1. Rozpuścić Radion w zimnej wodzie
2. Gotować bieliznę przynajmniej 15minut
3. Płukać wpierw w goręcej, potem w 

zimnej wodzie i bielizna staje się 
śnieżnobiała.

RADION
idealny środek do prania

Wyrób firmy S C H I C H T - L E V E R S. A.

mięć stosunków pod zaborem 
rosyjskim, walka o prawo i 
niepodległy byt narodowy dała nam 
duże doświadczenie. Powiedzieliśmy 
sobie szczerze i otwarcie, że nie wol­
no nam poświęcać wielkiej sprawy 
rzeczom może słusznym, lecz obecnie 
za małym, gdy nad głowami całej 
Europy gromadzą sie chmury i grzmo­
ty. I ZROZUMIELI TO WSZYSCY. 
Zrozumieliśmy wszyscy jak nas było 
ponad pół tysiąca dele­
gat ó w, że

NIE CZAS I NIE PORA
na spory i kłótnie, a trzeba chwycie 
ten

cel Bloch sam stał się kontrabandzistą i wy 
syła bombowce do Hiszpanji.

OIRONJOI
PAN PIERRE COT NIE WIE O TEM, — 

JEST JEDYNYM CZŁOWIEKIEM WE 
FRANCJI, KTÓRY— „NIE WIE**.

W służbie anarchii
Wojna w Hiszpanji już nie jest wojną 

domową, lecz wojną HISZPAŃSKO - BOL­
SZEWICKĄ.

Wszystko co żyje szlachetnego poza Pi­
renejami, walczy przeciw Madrytowi. Wszy­
stko co szlachetne we Francji, życzy zwy­
cięstwa generałowi Franco.

Dlaczego więc — i to nas przyprowadza 
do rozpaczy — widzimy lotników, pilotów, 
mechaników i konstruktorów pod wpływem 
pana Cot‘a.

Dlaczego widzimy i słyszymy jak kła­
mią, oszukują rozpaczliwie, aby ukryć swą 
służbę dla sprawy, która nas dyskredytuje 
w oczach całej Europy?

Bloch 220
Trudno o bardziej charakterystyczny 

przykład jak ten, który przytoczymy poni­
żej.

Sprzedano bombowiec Bloch 220 Hiszpa­
nii — to nie ulega kwestii. Ale nie o to cho­
dzi.

Utrzymywano najpierw, że samolot ten 
służyć będzie do wypróbowania na linii 
Madryt — Paryż, jako samolot handlowy.

BOMBOWIEC — APARATEM HANDLO­
WYM?

Kłamstwo.
Pan Lionel de Marmier, który jest zna-

„WSPÓLNY ŁAŃCUCH** 
sorawy państwowej i ciągnąć go aż do 
skutku. Każdy bowiem, kto przy nim 
stanie i uczciwie zechce pomagać jest 
naszym bratem i towarzyszem, choć­
by pare lat temu należał do naszych 
przeciwników.

To też pierwszy raz w mojej dłu­
giej pracy społecznej byłem świad­
kiem takich obrad i takich postano­
wień. To musialo każdego z nas nie 
tvlko wzruszyć, ale podnieść na du­
chu.

Oto droga, która my Wyzwoleńcv| 
a z nami masy ludowe pójdziemy il 
wszystkich do tej pracy wzywamy.

Jan Świguł. <

jqjelyll20 zeUTię} rzn&

ate l jakość 
kostek jest 
właściwością

Hn feawy * fcostfeaob-' 
pWprW d0

komitym pilotem nie potrzebuje jeździć aż 
do Madrytu, by wypróbowywać — „Bloch 
220 — commercial'". Znaleziono nową wy­
mówkę. Obo chodziło mianowicie o .,eontro­
le du refroidissement des moteurs".

Kłamstwo.
Tego samego dnia telefonowaliśmy na 

wszystkie strony i oto otrzymaliśmy szereg 
sprzecznych wiadomości.

1) Teza oficjalna: próby techniczne.
2) Teza samego pana Blocha: Jest to a- 

parat mój. własny, — ponieważ ma jeszcze 
pewne niedokładności, dałem go do wypró­
bowania Air-France.

3) Teza Air-France: Nic o tem nie wie­
my, gdyż pan Marmier jest na urlopie.

Czy rozumiecie coś z tego? — Nic. Lecz 
zaraz to wytłumaczymy.

Nazajutrz pan M. de Marmier lądował w 
Madrycie na bombowcu Bloch 220 (który z 
rzędu?) i... wrócił natychmiast na Dougla­
sie L. A. P. E., będącym własnością Compa- 
nii hiszpańskiej.

Co na to ministerstwo?
Wobec dramatycznej powagi tego faktu, 

zatelefonowaliśmy natychmiast do mini­
sterstwa lotnictwa, gdzie nas zapewniono 
w sposób „kategoryczny" i „formalny", że 
ministerstwo nic o tem nie wie.

Kto więc wysyła bombowce i to bombow­
ce ultramodernes hiszpańskim komuni­
stom? La Compagnie Air-France? M. Mar­
cel Bloch?

LUB... MIMO SWYCH ZAPRZECZEŃ 
SAM PAN PIERRE COT?

Wielkie nazwiska 
w służbie łotrów

Widzimy wśród pilotów gen. Franco 
Niemców i Włochów. Słusznie mogą się o- 
burzać na Francję którą .reprezentują1* po 
stronie bolszewików tacy lotnicy jak Mal- 
vaux, Jean Dary, Yeniel Gouinet, Labi, itd. 
itd. — którzy są niestety Francuzami szmu- 
glującymi na żołdzie Blocha i Poteza samo­
loty na rachunek anarcho - komunistów.

„Prenons garde!**
Baczność Francuzi! Pewnego dnia trzeba 

będzie zdać sobie rachunek z tego eo robią 
nasi czołowi politycy i wielcy przemysłow­
cy. Niech nie igrają z Europą jak z beczką 
prochu.

JEŚLI RZUCAMY TEN KRZYK ALAR­
MU, TO DLATEGO JEDYNIE, ŻE GDYBY 
FRONT LUDOWY WCIĄGNĄŁ NAS W NO­
WĄ WOJNĘ DLA PRZYJEMNOŚCI MOS­
KWY — WÓWCZAS NIE KTO INNY LECZ 
MY — PRAWDZIWI FRANCUZI MUSIE- 
LIBYŚMY OKUPIĆ KRWIĄ I ŻYCIEM 
BŁĘDY NASZYCH SZEFÓW — KTÓRYCH 
NIE WYBIERALIŚMY".
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JI« froncie jospodatoaim I 
Polityka gospodarcza Niemiec 

i dewaluacja franka PIERWSZE 5IWE WtOSY 
wielu mężczyzn wprowadzają w ror 
pacz, tembardziej każdą kobietę, 
tymczasem tak łatwo przywrócić si­
wym włosom naturalny kolor i połysk 
za pomooa nieszkodliwego środka 

igjWEHTIHE 
który nie plami, przy stosowaniu nie 
wymaga obce| pomocy, a więc jest 

dyskretny i niedrogi.
Nie zwlekał, jeszcze dziś zastosuj 
ten wspaniały środek, który O 
przywróci młodzieńczy wyglqd. 
Do nabycia w skł. apt.i perfumeriach. 
PARFUMERIE D'ORIENT WARSZAWA

Szli sobie drogą dwaj chłopi. Naraz je­
den z nich dojrzał w rowie żabę.

— Zjedz tę żabę — powiedział 
giego — a dam ci 10 marek.

Chłop zjadł żabę i otrzymał 10 
Po pewnym czasie ów smakosz 

inną żabę i zaproponował towarzyszowi:
— A teraz ty zjedz żabę, dam ci też 10 

marek.
Ten również zjadł żabę i otrzymał z po­

wrotem swoje własne 10 marek.
Po kilku minutach odezwał się pierw­

szy chłop:
— Powiedz mi, po co myśmy jedli te ża 

by, kiedy żaden z nas nic z tego nie ma?
Tą anegdotką zakończył dr. Schacht zbio­

rowa interview, Jakie odbył z setką niemal 
dziennikarzy zagranicznych w sprawie sta­
nowiska zajętego przez rząd Rzeszy wobec 
dewaluacji franka i porozumienia waluto­
wego trzech mocarstw.

Stanowisko dr. Schachta sprowadza się 
właściwie do tego, te obecnie nie leży zu­
pełnie w interesach Niemiec i nie jest dla 
nich żadną koniecznością dostosowanie linii 
postępowania do polityki państw, które 
przeprowadziły u siebie dewaluacje. Nato­
miast Niemcy śledzić będą bwdzo pilnie 
rezultaty, jakie, podług treści zbiorowego o- 
śwladczenia Francji, Stanów Zjednoczo­
nych i Anglii, powinien osiągnąć cały świat 
przez zastosowanie owych nieco radykal­
nych posunięć finansowych. Jeżeli okate 
się, że istotnie skutki będą pomyślne, wów­
czas Niemcy przychylą się do tej akcji i 
ewentualnie zastosują u siebie podobne me­
tody.

Przemówienie dr. Schachta zawierało w 
sobie jednocześnie pewną lekką krytykę 
tych wszystkich posunięć, aczkolwiek za­
strzegł się on, że bynajmniej nie chce kry­
tykować, przeciwnie życzy Francji, aby o- 
siągnęła jak najlepsze rezultaty. Mimo to 
nie mógł się dr. Schacht wstrzymać od za­
cytowania powyższej anegdoty, która jest

do dru-

marek, 
zoczył

ilustracją myśli, że sytuacja ogólna wcale 
się nie zmieni przez to, że szereg państw 
gospodarczo czy finansowo ze sobą związa­
nych przeprowadzi niemal Jednocześnie u 
siebie dewaluację pieniądza.

Jasnem jest, że dla gospodarstwa nie­
mieckiego dewaluacja nie jest pożądana. 
Zresztą dr. Schacht wcale się z tym nie kry 

i mówi otwarcie, że jest to jeszcze jedna 
nowa przeszkoda, jaką spotykają Niemcy 
na drodze do uzyskania potrzebnych surow­
ców. Bo dzisiaj przy każdej sposobności po­
rusza erę sprawę surowców, aby przy tej 0- 
kazji poruszyć sprawę kolonii.

Tak było i na ostatniej konferencji. Od­
powiadając na stawiane sobie pytania«, pre­
zes Reichsbanku rzekł: „Oddajcie nam ko­
lonie, pozwólcie nam posiadać własne su­
rowce, a potem będziemy mówili o przystą­
pieniu do międzynarodowych układów fi-

na- 
jak 

wie-

na-

»O' 
da-

nansowych, a następnie o zapłaceniu 
szych długów zagranicznych, które, 
mamy nadzieję, zostaną przez naszych 
rzycieli dobrowolnie zredukowane".

A gdy jeden z obecnych dziennikarzy an­
gielskich naiwnie zapytał:

— A kiedy chcialyby Niemcy otrzymać 
z powrotem kolonie?

Dr. Schacht odpowiedział mu równie 
innie:

— Za dwa tygodnie.
Wogóle dr. Schacht Jest widocznie 

strzelany" Już i umie sobie doskonale
wać radę z prasą. Przede wszystkim posia­
da poczucie humoru niemal anglo-saskle. 
Ciągle utarczki, na jakie stale Jest narażo­
ny przy sprawowaniu swego urzędu w 
Niemczech, wyrobiły w nim 1 szybką orien­
tację i umiejętność operowania żywym sło­
wem. T. M. S.

GŁOSY I ODGŁOSY
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Wartość i znaczenie artykułu 
z marką fabryczną

Giełdy
NOTOWANIA GIEŁDY WARSZAWSKIEJ

z dnia 9 października 1936 r.
« . Dewizy
Belgja 89,50—89,88—89,32; Berlin 212,78—211.94- 

■?o,a^slc J00'30—98.80; Amsterdam 282.35—283,05— 
M°Pt;lhaga. u,6’5&_łWłt Londyn 26,06— 26.13—25.99; Nowy Jork czeki 6,32>/.—5,29»/_; Nowy 

Jork kabel 5.311/,—5,326/.—5,301/.; Oslo 130,05—131 23 
]3J-82: -^.85—24,91—24,70; Sztokholm 134,40--

184'07; Zurych 122,40—122,70—122,10; Wiedeń 99,20—98,80; Mediolan 28,10—28,20—28,00; Helsinki 
11,52—11,46; Montreal 5,31—5,28%. —

Tendencja: przeważnie mocniejsza.
s „a®®'8* belg. 99.68—89,24? dolary ameryk 8,31%— 
5,28%; dolary kanad. 5,30%—5,27%; floreny holen­
derskie 283,05-—281,35; franki francuskie 24,91—24,77* 
franki szwajc. 122,70—121,90; funty ang. 28,13_ 25 97:
guldeny gdańskie 100,20—99,80; korony duńskie 
116,59—115,75; korony norweskie 131,28—130,30- ko­
rony szwedzkie 134,73—133,75; marki fińskie 1152— 
11,30; marki niemieckie 136,00—130; szylingi austri 
09,00—98,00; marki ulem, srebrne 147,00—141,00.

Akcje
Bank Polaki 109.00—109,60; Cukier. 29,25—28,25— 

28,50; Lilpop 14,75; Modrzejów 6,50; Ostrowiec 32 00- 
Starachowice 36,fu—36,00; Haberbusch 40 00 ’ ’

Tendencja: niejednolita.
Papiery wartościowe

3 proc. poż. inwestycyjna I em. 64,50, serje 79,00- 
52 nA^.\96?ń25’«SerJ® 80-?0; 5 proc. poż. konwersyjna 
52,00—52,50; 6 proc poz. dolarowa 74,50; 4 proc pre­
miowa poż. dolarowa 49,00; 7 proc. poż. stabilizacvi- 
na 50,00—50,00 (ost. drobne); 8 proc. I. z, Tow. Prz.

4 1 Proc. 1- z. ziemskie serja 5- 46,00 
—45,50; 5 proc. 1 z. Warszawy nowe 54,50—53,75_
54,25; 5 proc. Łodzi nowe 47,50—47,75; 6 proc obi 
Warszaw? 6 em. 54,75.

Tendencja dla pożyczek mocna, dla listów nieco mocniejsza.
POZNAŃSKA GIEŁDA ZBOŻOWA

z dnia 9 października 1936 r.
rfn <54n5n-0r^taC)(fcei.lł(to lg7-18-35-" Pszenica 25,25 

’-°«®S 16—18,50i m^kl pszenne wszystkie 
0 25 Broszy wyżej; otręby pszenne grube 

13—13,50; pszenne Średnie 12,75; reszta bez zmiany 
9„»'8PKn9blen 6 Ftałe<;o °B<51ny obrót 3073.1, w 

13o\onyt 893, pszenley 326: Jęczmienia 262, owsa

Kobieta bierze udział w większości za­
kupów (około 80 proc.), a przede wszystkim 
artykułów spożywczych i użytku domowego, 
nie mówiąc już o wszystkich artykułach, u- 
żywanych przez nią samą w zakresie odzie­
ży i tualety. Jest to zjawisko powszechnie 
znane i stwierdzone. Kobieta kupuje chęt­
nie, czy to dla siebie, dla męża lub dzieci, 
przyjaciół i znajomych, bowiem samo już 
kupowanie jako takie sprawia jej prawdzi­
wą uciechę 1 przyjemność. Stwierdzić 
wszakże należy, że kobieta umie czynić za­
kupy, gdyż przy wyborze towaru jest nader 
ostrożną. Dzisiejsza Pani Domu bowiem wie 
dobrze, że pieniądze, jakie wydaje, mąż jej 
nieraz ciężko musi zdobywać. Nie życzy so­
bie, by jej coś darowano lub sprzedano pół 
darmo, a raczej zwraca uwagę na to, by za 
każdy grosz i każdą złotówkę otrzymać pe­
łen ekwiwalent Towar zwany ogólnie „ta­
nim" okazał się dla niej przeważnie drogim. 
Ponieważ jednakże przy zakupie nie każdy 
towar można badać, próbować, a później do­
piero zdecydować się na wybór (nie mało 
bowiem zdziwiłby się kupiec, gdyby klient­
ka w jego składzie chciała spróbować pasty 
do zębów, proszku do pieczenia albo octu, 
musztardy względnie ogórków), z drugiej 
zaś strony ocena towaru za pomocą szybko 
dokonanej próby jest w ogóle rzeczą nie­
możliwą, dlatego najczęściej pada wybór na 
taki towar, który już jest znany, który na 
rynku się zaprowadził, który przez tysięcy 
spożywców został aprobowany i którego wy-

twórca przyznaje się otwarcie do jego po­
chodzenia, podając obok marki fabryczne, 
również swoją firmę, L j. pełne imię, na­
zwisko i miejscowość.
To właśnie jest artykuł z marką fabrycznąl

Marka fabryczna nie oznacza nic innego, 
jak to, że pewna firma wytwarza pewien 
towar pod pewną stałą nazwą, ze stałą ceną. 
Marka ta gwarantuje tym samym za stałą 
jakość towaru i daje tę pewność, że towar 
oznaczony tą marką fabryczną otrzymać 
można we wszystkich odpowiednich skła­
dach po pewnej stałej cenie. Marka farby- 
czna jest więc tym otwartym przyznaniem 
się wytwórcy do swego wytworu. I tak sa­
mo, jak większe zaufanie budzi człowiek, 
którego nazwisko i pochodzenie jest znane, 
tak samo większe zaufanie wzbudza towar 
z „marką fabryczną", aniżeli jakiś fabry­
kat bezimienny — anonimowy. Im gorsze 
czasy, tym więcej właśnie wzmaga się chęć 
kupna towaru tylko dobrego i tym więce; 
stara się kupujący, hy za swe pieniądze 0- 
trzymał prawdziwą i pełną równowartość. 
Każdy kupujący, szczególnie ostrożna dziś 
Pani Domu przy swoich zakupach zażąda 
tylko towaru z określoną marką fabryczną, 
gdyż na miejsce niemożliwego „próbowa­
nia" towaru wstępuje gwarancja wytwórcy.

Takimi artykułami markowymi są po­
między innymi wyroby firmy Antoni Piliń- 
ski w Bydgoszczy, jak ocet „Fermenta", mu­
sztarda „Ola” i ogórki delikatesowe „Csibi".

Poznań przed wyborami
W związku z wyznaczeniem terminu wy­

boru rady miejskiej w Poznaniu, „Dziennik 
Poznański** pisze w artykule wstępnym:

„Jak jednak podchodzić do zagadnień 
na ściśle ograniczonym "terenie działania? 
Co na przykład zrobić z zagadnieniem wy­
borów samorządowych w Poznaniu? Jak 
wybierać nowych ojców miasta? W na­
szym głębokim przekonaniu wybory sa­
morządowe tylko wtedy oddadzą Pozna­
niowi realną usługę, jeżeli je się przepro­
wadzi z zupełnym przekreśleniem tego — 
wczoraj. Nie powinny one rozgrywać się 
na płaszczyźnie kto silniejszy — opozycja, 

czy koła prorządowe? Powinny one roze­
grać się na płaszczyźnie wybrania najbar­
dziej" wartościowych ludzi do rady miej­
skiej, ludzi związanych z terenem, zroś­
niętych z miastem, kochających Poznań a 
nie szukających tutaj odskoczni do karie­
ry politycznej. Chodzi o to, żeby nowa 
rada miejska wybrała dobrego gospoda­
rza, żeby w stolicy dzielnicy o najwyższej 
wyrobionej tradycji pracy samorządowej 
gospodarzył nie komisaryczny prezydent 
z niemiłym dopiskiem... tymczasowy, że­
by — przeciwnie — gospodarka miejska 
odznaczała się stałością, a prezydent mia­
sta czuł za sobą poparcie całego społe­
czeństwa".

Dotjd wypłaciłem na

100.000 .1
Ciągnienie I klasy rozpoczyna się dnia 22. X 36 
Największa wygrana I klasy

IV Muy 100.000..
p 1.000.000
Pamiętaj:

<Io ^ive^o 
m» los ftzannego
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DRZEWKA I KRZEWY 
CEBULKI KWIATOWE 

w bogatym wyborze odmian

DO SADZENIA

6364

ZAKŁADY OGRODNICZE C. ULRICH WARSZAWA. CEGLANA 11 TELEFON 609 -25,

Cenniki bezpłatnie. Szkółki kwalifikowane przez Wanz. Izbę Rolniczą.
Wielki złoty medal Łódzkiej laby Rolniezej na Wystawie Ogrodniczej w Łodzi — wrzesień 1986 r.

Pobór nadzwyczajnej daniny majątkowej
W myśl rozporządzenia ministra skar­

bu, różnica między ostateczną kwotą dani­
ny majątkowej w pierwszej grupie kontyn­
gentowej, a uiszczoną przedtem zaliczką 
płatna jest do dnia 30 listopada r. b. włącz­
nie.

W związku z tym ministerstwo skarbu 
poleciło izbom skarbowym przystąpić na­
tychmiast do obliczeń.

Stawki nadzwyczajnej daniny majątko­
wej w pierwszej grupie kontyngentowej 
wynoszą dla płatników podatku gruntowe­
go, opłacających państwowy podatek grun­
towy ponad 25 zł. do 60 zl. rocznie — 20 
proc, podatku gruntowego plus 5 proc, usta

wowej zwyżki. Dla płatników podatku 
gruntowego, opłacających ten podatek w 
sumie ponad 60 zł. rocznie, ustawowa staw­
ka daniny wyniesie 40 proc, podatku grun­
towego i zwyżkę kontyngentową w wysoko­
ści 9 proc.

Ministerstwo skarbu poleciło urzędom 
skarbowym zarządzić doręczenie płatnikom 
nakazów do 15 listopada, zaznaczając, że 
bezwzględnie nie należy dopuszczać do po­
wstania zaległości w nadzwyczajnej dani­
nie majątkowej, a zatem po upływie termi­
nu płatności należy natychmiast wdrożyć 
energiczną egzekucję w celu wciągnięcia 
nieuiszczonych kwot.

Imperatyw oświatowy
Jest faktem niezmiernie charakterystycz­

nym, że podczas Tygodnia Propagandy 
Szkoły Powszechnej najgoręcej, najgorli- 
wiej z całej prasy polskiej propaguje aktu­
alne hasła tygodnia „Polska Zbrojna". W 
artykule p. t. „Imperatyw Oświatowy" czy­
tamy:

„Stawaliśmy zawsze wobec przeolbrzy- 
mich zadań, które tylko w ludziach ma­
łych i niemrawych budziły zgrozę i na­
pawały defetyzmem. Tak było, gdyśmy 
podejmowali zew Wskrzesiciela Polski, by 
czynem zbrojnym rozkuć kajdany niewoli. 
Tak było, gdyśmy musieli organizować no­
we państwo na gruzach trzech zaborczych 
potencyj. Tak było, gdy przyszło nam 
walczyć o powagę Polski wobec świata ze­
wnętrznego. I tak było, gdyśmy się mu-, 
sieli ukrzepiać gospodarczo w zniszczo­
nym wojną, a potem trapionym wielkim 
światowym kryzysem państwie.

Nie przerażały nas żadne trudności. 
Nie załamywaliśmy rąk — jeno zakasa­
liśmy rękawy i zabierali się do wytężonej, 
twórczej pracy.

Czeka nas ona też i obecnie na odcinku 
oświatowym, w dziedzinie upowszechnie­
nia szkolnictwa.

Wielkie hasło Naczelnego Wodza, że 
musimy „podciągnąć Polskę wyżej", obej­
muje również dziedzinę oświatową. Po­
tencjał naszych zbrojeń dotyczy w wiel­
kim stopniu poziomu oświaty w kraju, ja­
ko podstawy wychowania i przysposobie­
nia nowego pokolenia do zadań, jakie nas. 
czekają.

I dlatego musimy zwielokrotnić nasz 
wysiłek, by rozwój szkolnictwa biegł rów­
nolegle do rozwoju naszego życia społecz­
nego i gospodarczego — by w jak naj­
krótszym czasie znikły zaległości w orga­
nizacji i upowszechnieniu naszych szkół.

Kredyty na zakup owiet
Państwowy Bank Rolny uruchomił dal­

szy przydział kredytów dla rolnictwa po­
morskiego na zakup owiec hodowlanych.

Z pożyczek tego rodzaju będą mogli ko­
rzystać rolnicy, Którzy za pośrednictwem 
Pomorskiej Izby Rolniczej zobowiążą się do 
zakupu owiec w myśl wskazań Izby i pod 
jej kontrolą, do poddania owczarń fachowej 
kontroli i kierownictwa inspektora hodow­
lanego, do prowadzenia przepisowych ksiąg 
hodowlanych i do przystąpienia do Pomor­

hodowlanych
Zdzierżyljśmy na wielkich odcinkach 

pracy państwowej. Zdzierżyć musimy ró­
wnież 1 na tym odcinku".

skiego Związku Hodowców Owiec.
. Korzystający z kredytu będą musieli rów 

nież zobowiązać się do stałego powiększa­
nia stanu ilościowego owiec przez pozosta­
wianie do hodowli conajmniej połowy przy­
chówku i do sprzedaży wyprodukowanej 
wełny w całości na Targach Międzynarodo­
wych w Poznaniu.

Kredyty na zakup owiec hodowlanych 
będą udzielane na i lata i płatne w ratach 
półrocznych, przy czym pierwsza rata bę-

dzie płatna po upływie roku uzyskania 
przez rolnika potyczki. Oprocentowanie wy­
niesie 3 proc, ponad stopę dyskontową Ban­
ku Polskiego, czyli 8 proc, w stosunku rocz­
nym. Jednakże w celu udostępnienia korzy­
stania z pożyczek, ministerstwo rolnictwa 
byłoby skłonne obniżyć z sum budżetowych, 
przeznaczonych na popieranie hodowli 
owiec, wysokość tego oprocentowania o po­
łowę. czyli do 4 proc, rocznie.
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Król otrzyma korono Jo.

B tysiące Anglików zarobią na tym duże pieniądze
Uroczystości' koronacyjne w Anglii od-1 biorstwo, początkowo o kapitale zakłado- 
irwaia bardzo duża role nie tylko w żvciu wym, wynoszącym 7.000 funtów szlerlingów 

obecnie zaś podwyższonym do 10.000. Przed­
siębiorstwo to nosi nazwę „Reservation Ldt." 
Wynajmuje ono wszystkie okna w domach, 
położonych wzdłuż trasy, którą posuwać się 
będzie orszak koronacyjny. Miejsca w tych 
oknach będą następnie sprzedawane przy­
byszom z całego świata. Obecnie wpływają 
jeż setki zamówień ze wszystkich części 
świata. Dlatego też ceny za te miejsca ros­
ną z dnia na dzień w sposób wprost nieby­
wały.

Towarzystwo robi już dzisiaj bajeczne in­
teresy. płacąc gotówką z góry właścicielom 
mieszkań za miejsca w oknach. Im bliżej I 
będz*e termin uroczystości koronacyjnych, 
tym vyższe będą ceny za okna. I

grywają bardzo dużą rolę nie tylko w życiu 
towarzyskim, ale i gospodarczym stolicy im­
perium. Nic dziwnego, że w związku z tym 
cała Anglia znajduje się w gorączce. Szcze­
gólnie ci wszyscy, którym uśmiecha się nie­
zły i pewny zarobek. Olbrzymi koncern u- 
bezpieczeniowy „Lloyd" rozpoczął wcale cie­
kawą akcję, związaną z tym, czy król Ed­
ward VIII ożeni się przed otrzymaniem k»- 
rony, czy nie.

~^)A

ANTIBA
ANTYSEPTYCZNA ZASYPKA 

DLA DZIECI
POLECANA PRZEZ LEKARZY SPECJALISTÓW

Sztuczny miraż-
chroni przed atakiem lotniczym

Cfroć koronacja króla Edwarda odbędzie się 
dopiero w maju przyszłego roku, jut dzii tłumy 
z zaciekawieniem oglądają tron koronacyjny 

w opactwie Westminsterskim

Równolegle z rozwojem lotnictwa wojsko­
wego, dużo uwagi poświęca się środkom o- 
brony przeciwlotniczej. Między innymi, ja­
ko jeden z fragmentów biernej OPL. używa­
ne są zasłany dymowe, utrudniające lotni­
kom nieprzyjacielskim rozpoznawanie waż­
nych objektów.

WĄGRY UfUWA PŁYN CYTRYNOWY AIMTIBA

Łowca królewskich myszy

Sprawa ta przyprowadza szereg przed­
siębiorczych Anglików wprost o rozstrój ner 
wowy. Setki firm przygotowują różne dro­
biazgi, jako pamiątki koronacyjne, a więc 
fajeczki, obrazki, cygarniczki, puderniczki, 
pierścionki, podstawki. Wszystko to musi 
być zaopatrzone w portret króla. Roboty są 
w pełnym toku, gdyż trzeba* sporo czasu, aby 
przygotować odpowiednią ilość tych pamią­
tek. Lecz niepewność, czy przypadkiem król 
się nie ożeni, jest właśnie tą przyczyną, dla 
której robi interesy koncern „Lloyda". Przed 
siębiorcy, przygotowujący pamiątki, ubez­
pieczają się od strat na tę ewentualność, — 
gdyby musieli swoje wyroby z portretem 
króla tylko wycofać, a wprowadzić na ry­
nek nowe — z potretem króla i królowej. 
Musiałoby to wówczas mieć miejsce, gdyby 
król Edward wszedł w związek małżeński 
jeszcze przed koronacją.

Równocześnie powstało nowe przedsię-

Ewentualne zaręczyny króla angielskie­
go wznowiły szereg zagadnień etykiety 
dworskiej, graniczących nieraz wprost ze 
śmiesznością. Istnieje tam jeszcze do dziś 
dnia szereg godności dworskich, które trwa­
nie sw.oje zawdzięczają jedynie uporczywej 
wytrwałości, z jaką Anglicy przestrzegają 
wiekowych tradycyj. Dwóch takich dygni­
tarzy wywodzących godność swą jeszcze z 
wieków średnich, skasował dopiero król 
Edward VII: królewskiego piwosza i łowcę 
myszy królewskich. Ten ostatni pobierał 
około 1900 roku pokaźny wcale dochód rocz­
ny — 10 tys., oprócz innych pozycyj na łapki 
i utrzymanie kotów. Dla piwosza był do­
chód 2.000 zł rocznie, lecz pan ten dyspono­
wał wszystkiemi butelkami, jakie zbierano 
ze stołu królewskiego.

Król Edward VII zniósł także funkcję |

otwierania poczty butelkowej, ustanowio­
nej w czasie panowania królowej Elżbiety. 
Zdarzyło się wówczas, że królowa o zajęciu 
Nowej Ziemi dowiedziała się dopiero ze 
znacznem opóźnieniem i to z przesłanej w 
butelce wiadomości, skierowanej do pierw­
szego lorda admiralicji. Wobec tego za­
mianowany został tenże lord otwieraczem 
butelek, wyrzucanych przfcz wodę na ląd.

Królowa Wiktorja zniosła także jeden z 
niezwykłych urzędów, a mianowicie kró­
lewskiego zastępcy królewskich dzieci. Dy­
gnitarzowi temu przypadło w udziale nie­
wdzięczne zadanie brania w skórę za dzieci 
królewskie. Upłynęło też dopiero pięć lat, 
odkąd skasowano odwach przed Bankiem 
Angielskim. Jeszcze nie tak dawno temu 
także teatr Druv Lane cieszył się podobnym 
wyróżnieniem.

Ostatnio w Anglii został wypróbowany no 
wy rodzaj zasłon dymowych, nazwanych 
przez wynalazcę „sztucznym mirażem". Jak 
już sama nazwa wskazuje, nowa zasłona 
różni się od wszystkich dotychczasowych. 
Ciekawy ten wynalazek ze zrozumiałych 
względów trzymany jest w tajemnicy. Jed­
nak ze skąpych wiadomości, jakie przenik­
nęły do prasy, można mniej więcej odtwo­
rzyć istotę „sztucznych miraży". Zasłonę 
wytwarza się przez specjalne fumatory, za­
instalowane na samolotach. Dym, tworzący 
zasłonę, nie jest jednostajnego koloru, lecz 
składa się z szeregu barw, z przewagą kolo­
rów czerwonych, bronzowych, żółtych i sza­
rych. Zasłona jest wytwarzana jednocześnie 
na kilku wysokościach. Oprócz tego w kil­
ku punktach na ziemi zapalane są świeca 
dymne, wytwarzające czarny dym w piono­
wych długich smugach.

Całość z pewnej wysokości 2—i tys. mtr. 
wytwarza złudzenie miasta fabrycznego. E- 
fekt ten zosta.1 osiągnięty wyłącznie dzięki 
użyciu kolorowych dymów, które, układając 
się w duże nieregularne plamy, markują 
domy, ulice, parki i jeziora.

O skuteczności nowych zasłon przekonali 
się lotnicy angielscy podczas letnich mane­
wrów. W południowej części Londynu znaj­
duje się lotnisko. Objekt ten mieli lotnioy 
zbombardować oraz wykonać szereg zdjęć fo­
tograficznych. Zadanie lotnicy wykonali, ale 
tylko w ich mniemaniu. W rzeczywistości 
jednak bombardowaniu uległy tereny pias- 
czyste, odległe od właściwego lotniska o 35 
km. Nad wspomnianymi terenami wytwo­
rzono kolorową mgłę, która stała się przy­
czyną pomyłki. Fakt ten dobitnie świadczy 
o skuteczności nowego wynalazku.

Pamiętaj, te w kolekturze

KAFTALA
Bydgoszcz, Jagiellońska 2 Gdynia, 10 Lutego 5

padają stale wielkie wygrane.
Tam padło w 36-ej Loterii

Ze sportu
POLSCY WIOŚLARZE ZWYCIĘŻAJĄ 

NA LITWIE.
W zawodach wioślarskich o mistrzostwo 

Litwy, które się odbyły pod Kownem, za­
wodnicy polscy, należący do kowieńskiego 
Klubu Sportowego Sparta, odnieśli wspa­
niały sukces, zdobywając na trzy starty 
dwa pierwsze i jedno trzecie miejsce.

W czwórkach seniorów Polacy zajęli 
pierwsze miejsce, zdobywając nagrodę li­
tewskiego ministra komunikacji.

W wyścigu dwójek kajakowych osada 
Sparta zajęła również pierwsze miejsce.

Sukcesy te obok niedawno odniesionych 
na mistrzostwach okręgowych wskazują, że 
Polacy w sportach wodnych Litwy odgry­
wają pierwszorzędną rolę. *

PIĘKNY PLON PRACY 
KLUBU KAJAKOWEGO TORUŃ.

Komisja zawodów Polskiego Zw. Kajako­
wego ustaliła następującą tabelę punktacyj- 
ną za rok 1936:

1) Kolejowe PW Kraków 119 pkt., 2) Klub 
Kajakowców Toruń 111 pkt., 3) Polic. KS 
Kraków 58 pkt., 4) Pocztowe PW Bydgoszcz 
451/2 Pkt-. 5) Sokół I Kraków 41% pkt., 6) 
Klub Kajakowy Katowice 35 pkt., 7) Hufiec 
Harcerski Oświęc. 33% pkt., 8) Lechia Kra­
ków 31% pkt., 9) Tow. Urz. Miejsk. Lwów 
30% pkt., 10) I Pozn. KI. Kaj. 30 pkt., 11) 
Pocztowe PW Katowice 28% pkt., 12) AZS 
Lwów 28 pkt., 13) Sokół Jarosław 27 pkt., 
14) Kol. PW Lwów 24 pkt., 15) WKS Wawel 
Kraków 22% pkt.

PIERWSZA PORAŻKA. 
MISTRZA OLIMPIJSKIEGO LOVELOCKA.

Z wielkim zainteresowaniem oczekiwa­
no w Ameryce pojedynku na 1800 m pomię­
dzy mistrzem olimpijskim Jackiem Love- 
lockiem a amerykańskimi zawodnikami San 
Romani i Glen Clunningham. Walka toczy­
ła się na bieżni w Princetown. Do 100 m 
zawodnicy biegli razem. Na następnych 400 
m Lovelock usiłuje napróżno wydostać się 
na czołowe miejsce. Nie mniej sytuacja nie 
była wyjaśniona. Dopiero na ostatnich 100 
metrach San Romani centymetr za centy­
metrem wysuwa się naprzód i pierwszy 
kończy bieg w czasie 4:09 sek. Lovelock za­
jął drugie miejsce w czasie 4:10 (o półtora 
metra za zwycięzcą). Trzecim był Cunning­
ham 4:13 sek.

Wyniki te są znacznie gorsze od rekor­
du światowego Cunninghama, który wyno­
sił 4:06,8 sek.

Na zawodach obecnych było przeszło 
10.000 widzów.

100.000
5 razy po 11

na Nr. 194.977

na Nr. 21864, 57551, 
81418, 150988, 168193

7 razy po zł 5.000 — 19 razy po zł 2.500 
36 razy po zł 2.000 — 69 razy po zł 1.000 

oraz wielka ilość mniejszych wygranych.
Poza tym padło tam miedzy in.

zł 1.000.000 w 26-ej Loterii
„ 1.000.000 w 31-ej Loterii

Xosij 1-ej klasy tui s«ę do nabycia
Liato-wne zamówienia załatwia eię odwrotnie.

Konto P. K. O. 30^,761.

na Nr
61415

na Nr
72450

Echa Gordon Bennett’s
Znakomici nasi lotnicy, kpt. Janusz i 

por. Brenk, opowiadają, iż po wylądowaniu 
w głębokiej tajdze, znaleźli się w nielsda 

nniewaś nie posiadali zapasów ży- 
[ozpoczęli cię-żką wędrówkę poprzez 

błota i trzęsawiska Północy. W tej walce z 
dzikf i wrogą przyrodą, krzepili nasi dziel­
ni lotnicy swe siły zapasem słodyczy, w 
ktćre zaopatrzyła ich przezornie fabryka 
czekolady Fuchs. Po opadnięciu balonu zo­
stało im już niewiele zapasów, bo lyiko 2 
tabliczki czekolady, paczka biszkoptów i 
kilkanaście karmelków.

Przewidując długą wędrówkę, lotnicy na­
si bardzo skrzętnie obchodzili się z tą skąpą 
ilością słodyczy, podtrzymujących ich siły, 
tak, że po dotarciu wreszcie do pierwszej 
sadyby, po 5-ciu dniach wędrówki, mieli 
jeszcze w „zapasie" — jeden karmelek.

Nic też dziwnego, że, znalazłszy się u 
kresu swych trudów, wysłali z Moskwy do 
fabryki czekolady Fuchs pocztówkę, nastę­
pującej treści:

„Moskwa, dn. 20. 9. 36 r. Dziękujemy u- 
przejmie za wręczone nam przed zawodami 
Gąrdon Bennett'a 1936 czekoladę i cukierki, 
które w czasie naszej wędrówki po lasach 
Północy były dla nas szczególnie cenne. Łą­
czymy serdeczne pozdrowienia — Załoga ba­
lonu LOPP., Janusz kpt, Brenk por."

Tak to słodkie wyroby Fuchsa, dzięki 
swej wartości odżywczej, odegrały rolę ra­
towniczą w czasie przygody dzielnych na­
szych lotników, których ocalenia* oczekiwał 
cały świat w wielkim niepokoju.

opresji, p< 
wności. R

Z teki naszego karykaturzysty

Ludzie o chronicznym szczęściu
Najbardziej chyba utartym komunałem 

jest powiedzenie, że fortuna jest ślepa. Z 
drugiej strony matematyka twierdzi, że 
istnieje rachunek prawdopodobieństwa z 
teorią wielkich liczb, która polega na tym, 
że np. przy rzucaniu kości bardzo wielką 
ilość razy, poszczególne numery wychodzą 
viedle pewnej zasady proporcjonalności.

Wedle tej teorii wielkich liczb wynikało­
by, że kto długo gra na loterii, ma corsa 
większe szansa i w końcu musi wygrać, na­
tomiast ten, co wygrał już raz czy kilka ra­
zy ma coraz mniejsze szanse.

Są to oczywiście tylko teorie. Praktyka 
natomiast wykazuje, że mimo wszystko, los 
musi płatać figle, nieraz dla niektórych 
bardzo przyjemne.

Urzędnicy monopolu loteryjnego znają 
doskonale jednego pana, który pojawia się 
stale co miesiąc przy okienku kasowym, 
gdzie otrzymuje większą lub mniejszą kwo­
tę. Nie wygrał nigdy dużo. Nafwiększą jego 
wygrana wynosiła 20.000 zł., ale za to nie 
było loterii od szeregu lat, by w każdej kla­
sie nie wygrał choć dwustu złotych. Sam o-1 
pow lada, że zarobki jego roczne przekra- ______ ,
czają kwotę 30.000 zł., a kwotę tę deklaruje i wygraną.

stale do podatku dochodowego, zaznaczając, 
że wygrał ją na loterii, więc nie potrzebuje 
płacić od niej żadnych podatków.

Twierdzi, że takie „naigrawanie się" z 
urzędników podatkowych sprawia mu spe­
cjalną przyjemność. Ci oczywiście nie przej­
mują się, widząc, że płatnik jest w porządku.

Ten człowiek, którego szczęście wprost 
prześladuje, jest z zawodu lekarzem, ale 
nie praktykuje, poświęcając się przeważnie 
studiom przyrodniczym. Nie trzeba doda­
wać, że trzyma stale całe losy, gdyż — jak 
mówi — nie ma zamiaru dzielić się z kim­
kolwiek swoim szczęściem. Jeszcze ciekaw­
sze, że nie wybiera specjalnie numerów lo­
sów, lecz na chybił trafił bierze losy, które 
mu kolektor daje.

Wszyscy, którzy go zna.ją, ciekawi są bar­
dzo, czy przy najbliższym ciągnieniu, które 
rozpoczyna się dnia 22 bm. znów wygra. On 
jednak jest pewny swego.

Prócz tego lekarza jest jeszcze sporo gra­
czy i graczek, którym pojobnie szczęście 
sprzyja, nikt jednak nie osiągnął takiego 
rekordu, gdzie każde ciągnienie przynosi

6986

Dwa godła
Nie ujadaj lewku mały 
Rzekł raz orzeł lecąc z góry — 
Nie udawaj żeś zuchwałyl 
Wiedz, że silne mam pazury.

Czyż nie lepiej, żeby zgoda 
Między nami wiecznie żyła?
Dwóch, gdy sobie ręce poda — 
Stwarza jedność

— a w niej: siła. M
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Widmo Curiosa
——POWIEŚĆ WSPÓŁCZESNA

Rolnikiem nie jesteś, ale przy moim boku 
łatwo pojmiesz jak się „hreczkę sieje".

We dworze o Tobie tylko mówią i czekają 
na nowego pana 1 na młode krzepkie ręce.

Zadepeszuj o przyjeździe. Jedź na Gar- 
batkę, gdzie wyślę konie.

Barbara ciągle mi o Tobie opowiada... 
Zacna kobieta... Pielęgnuje mię jak rodzona 
matka.

Mówi o Tobie tak, jakbyś jeszcze był 
małym, niesfornym, ale kochanym Tadzi- 
kiem.

Oj... Tadziu.... Tadziu...- przyjeżdżaj bo mi 
siarczyście tęskno za Tobą.

Jednocześnie z listem wysyłam dodatko­
wo na sprawunki 1.000 złotych.

Ściskam Clę mocno z całej siły 
Twój Kochający Clę stryj

Bolesław Jastrzębiec"
P. 8-

„Pozdrowienia dla tego Twojego przyja­
ciela Pana Jana Maura. Zaproś go na iato 
do nas. Radbym go poznać osobiście**...

B. J.
Tadeusz zwinął i złożył list na stole.
■— Źle... — rzekł krótko.
t— Co jest źle? — zapytał Maur.
•— Zawiodę wszystkie nadzieje stryja. 

Dlaczego?
— Nie mam najmniejszego powołania na hrecz- 

kosleja.
— Przecież stryj tego od ciebie wyraźnie nie 

żąda.
— Tak... ale... stryj, czego mu życzę z całego ser­

ca, może żyć jeszcze z 50 lat. Poświęcić dziennikar­
stwo i politykę dla siania żyta i sadzenia kartofli... 
tego nie zrobię, nie mogę, na to napewno się nie zdo­
będę. Uczyniłeś mię Janie zbyt szlachetnym, bym 
grał komedję wobec stryja dla takich, czy Innych ko­
rzyści. Nie chcę i nie mogę.

— Więc co zrobisz?
— Pojadę 1 zobaczę, a raczej... pojedziemy i zo­

baczymy.
— Chcesz mię zabrać ze sobą?
— Koniecznie, odpocznlesz po tylu trudach.
— Złoty z deble chłopak. Tak lubię wieś... Sama 

myśl o powrocie do kraju, napawa mię szczęściem.- 
1.. 1 do tego z owocami naszej pracy.

Koniec części trzeciej.

Część czwarta
W JASIENIECKIM DWORZE

Ponad zlotem polem 
Skowroneczek śpiewa. 
Cieszy się, raduje, 
że zboże dojrzewa

I oznajmia ludziom 
Swoim drżącym głosem, 
Że się żyto kłania 
Pełnym chleba kłosem.
Z kurzu omiatają 
Ludziska zapole, 
Aby przyjąć godnie 
I złożyć w stodole 
Dary matki ziemi, 
Dary święte, boże, 
Pełne ciężkich ziaren 
Złoclusieńkle zboże.

Hej!... hejl 
Kuźnia.
Taka sobie wiejska, zwyczajna kuźnia-..
Wszystkie troski chłopa, czy pana ze dworu, obi­

jają się o jej zadymione belki...
A kowal.
Istny cyrulik; — miejscowy redaktor, pokątny 

doradca, weterynarz, mechanik, rusznikarz, a często, 
bardzo często... artysta z bożej łaski.

Kowal wie wszystko.
Koń zerwał nogę, bo zgubił podkowę, wóz za gło­

śno trajkocze, bo osie źle zestrojone.
Pługi, żniwiarki, brony, młocarnie, grabiarki — 

schodzą się na mały placyk przed zakopconą budą 
1 gwarzą o doli 1 niedoli rolnika.

Stary Marek, wychował już dwa pokolenia.
Znał każdy lemiesz i choć nie chodził często 

w pola, wiedział jak są uprawiane 1 gdzie co posiane.

Metalowy szybowiec

Amerykanin Bowlus buduje metalowy szybowiec, na którym za* 
mler*a w nrzysnym roku przelecić z San Francisko do Los Angeles

Mówiły mu o tem źdźbła słomy, siana, wyki, za­
wieszone na narzędziach. Donosiły mu o tem grudkf 
glebv przywartej do pługów 1 zębów bron-

Marek miał dwóch pomocników. Dwóch jak 
młode dębczaki chłopaków.

Dęli właśnie miechami na rozżarzone węgle, jia 
których leżała kupa żelastwa, potrzebnego do uprawy. 

Mistrz sam stał przy kowadle.
Walił potężnie w rozpaloną kosę. Snop Iskier 

buchał z pod ciężkiego młota, jak wodotrysk. Od cza­
su do czasu zbłąkany ognik gasł w osmalonych wi­
sach olbrzyma.

W takt uderzeń Marek śpiewał dalej, zachrypłym, 
basowym głosem żniwną piosenkę, wtórując kosom, 
co rozdzwoniły się po jaslenlecklch polach.

Wszyscy wyszli w pole, 
Puste stoją ehaty.
Bo Im skowroneczek 
Przynekl plon bogaty. 
Przyrzekl Im niebawem 
Kęs nowego ohleba 
Dojrzałego w słońcu 
I w dobroci nieba.

Hej U
Odsapnął głęboko, otarł rękawem koszuli zroszo­

ne czoło, splunął daleko za próg kuźni kurz nagroma­
dzony tv gardle... Spojrzał daleko w pola..

Płyną z każdej strony 
Niby na odpusty, 
Tłumnie żnlwlareozkl 
Strojne w barwne chusty. 
Tuż w białych koszulach 
Idą żwawo w parze 
Z kosą na ramieniu 
Junacy —- kosiarze.

Hej U
Schwycił kosę w obcęgi. Zanurzył gwałtownie 

w wodę. Kłąb pary z syklem wzbił się z cebra, aż pod 
pułap, zmieszał się z dymem i strzelił przez otwór 
w przejrzysty błękit.

Drobne kawałki zżartego ogniem, metalu, odpry- 
skiwały z trzaskiem w szaflu.

Stary kowal uśmiechnął się.
— Dobra! — rzekł krótko.
Wyjął kosę. Podniósł pod światło. Stanął naprze, 

ciw niskich wrótni, przez które do mrocznego wnę­
trza wpadały lipcowe promienie.

Na każdym promieniu, niezliczone Ilości pyłków, 
tańczyły lekko, mieniąc się barwami tęczy-

Otoczyły jakby aureolą głowę kowala, z której 
wierzchołka świeciła duża, zapocona i zakurzona 
nieco, łysina.

— Płynie głos radosny 
Skowronka w nleblosy. 
A blaski słoneczne 
Złocą ostre kosy.

HejL. hal 
(Ciąg dalszy nastąpi).
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Toby
Historia dziwnej przyjaźni.

Toby był psem, zwierzęciem dużem, gru- 
bokościstam, trudnej do określenia rasy. 
Nie nadawał się do niczego, ani do polowa­
nia ani do pilnowania stad, ani nawet do 
obrony. Mimo swego groźnego wyglądu bo­
wiem był... skończonym tchórzem. W zasa­
dzie innym psom ustępował z drogi, omija­
jąc jc wielkim lukiem, nawet najmniejsze.

loby należał do kowala, który pracował 
przy kolei i wędrował od obozu do obozu. 
Razem ze swoim panem zmieniał także Te- 
by co pewien czas swoje miejsce zamieszka­
nia. W tej chwili znajdowali się pan 1 pies 
w zachodniej części stanu Wyoming, gdzie 
przeprowadzano roboty kanalizacyjne. Poza 
kowalem i robotnikami tylko kilka rodzin 
jeszcze mieszkało tutaj w swoich namio­
tach, trudniąc się wypożyczaniem zaprzę­
gów. Każda rodzina miała oczywiście swe­
go psa, tak że Tcby na brak towarzystwa 
nie mógł narzekać.

Było to w zimie roku 1907. Mróz i śnieg 
utrudniały prace w tych północnych okoli­
cach i zapędziły mnóstwo wygłodzonych 
wilków i szakali w pobliże obozu. Od czasu 
iłedy kilka psów przopadło bez śladu w 

ciemnościach nocy, Inni właściciele trzy­
mali swoje zwierzęta w zamknięciu. Jedynie 
Toby włóczył się nadal po nocach. — Toby, 
darmozjad, jak go nazywali w obozie.

2aden inny właściciel nie trzymałby 
wielkiego, silnego, ale równie bojaźliwego i 
tchórzliwego psa jak Toby. Kiedy wybie­
gał czasem na linię, robotnicy dla zabawy 
szczuli nań mniejsze psy i śmiali się do roz­
puku, kiedy wielki Toby jak oszadały ucie­
kał, aż szczęśliwie dopadał zbawczej kuźni 
swego pana.

Pewnej nocy wydarzył się wypadek, któ­
ry do reszty pognębił psa w oczach wszyst­
kich mieszkańców obozu. Wygłodzone by­
dło wyłamało się z zagrody i dorwało się do 
zapasów siana. Wszyscy mieszkańcy obozu 
wypadli z namiotów, aby je przepędzić. 
Wśród czeredy innych psów znalazł się tak- 
kc Toby. Siano tej zimy stało wysoko w ce­
nie i. kiedy kowal poszczuł swego psa, zwie 
rzę pana swego usłuchało. Gromko rozległ 
S'Ł< jego bas wśród nocy, kiedy pognał za 
bydł?m.

Przerażone krowy pierzchły. Toby, ura­
dowany łatwem zwycięstwem, pogonił za 
niemi zaciekle, a jego srogi glis wypełni! 
cały wąwóz. W swym zapale dopadł jednej 
z krów, ale zanim się spostrzegł, otrzymał 
silny cios racicą w pysk. Wrzask, jaki te­
raz podniósł, zagłuszył poryki całego stada.

| a skowyt, z którym wrócił do pana»> i pod­
winięty ze strachu og.on wykończyły go 
zupełnie w opinii ludzi. Uważano go po­
wszechnie za tchórza ostatniego rzędu.

Podczas straszliwej burzy śnieżnsj pew-
nej diabelnie mroźnej nocy przybłąkała się 
clo obozu mała kotka. Przybyła z białej pu­
styni, aby tutaj szukać schronienia przed 
mrozem i śnieżycą. Czarne, drobne, chociaż 
zupełnie wyrośnięte stworzonko obrało so­
bie za miejsce zamieszkania stajnię, Jedyne 
miejsce w obozia, które było cieple a przy 
tem niozamieszkane przez ludzi.

Woźnica był zdumiony ponad miarę 
Skądże tutaj znalazła się kotka? Najbliższa 
ferma była oddalona o dziesiątki mil. & oi­
ls okolica roiła się od wilków i szakali.

Wszyscy mieszkańcy obozu prześcigali 
się wzajemnie w dogądzaniu zabłąkanej 
k'.tce i okazywaniu jej swych sympatyj 
Karmili ją i poili ,ale napróżno usiłowali 
pozyskać jej przyjaźń. Kotka nadal pozo 
stała płocha i nie pozwalała ludziom zbli­
żyć się do siebie.

Jedną z przyczyn tej płochliwości była 
niewątpliwie obecność licznych psów w &• 
bozie, które towarzyszyły swym panom do 
zbiorowej stajni. Poz&tem kotka miała z 
pewnością już niejedną przygodę poza sobą 
która nauczyła jej ostrożności w zetknięciu] 
się z obcymi. Zwolna ludzie 1 My przewiali

zajmować się małym stworzonkiem.
Jedynym, który nadal cierpliwie zabie­

gał o przyjaźń małej, samotnej kici, był.., 
Toby, wielki, groźny, bojaźliwy Toby, 
który mimo obecności tylu towarzyszy rów­
nik był samotny. Kotka bała się oczywiście 
groźnego psa i szybko czmychała, kiedy 
zjawiał się na widowni, chroniąc się na wy­
sokie parkany czy dachy. Lecz Toby pilnie 
machał swym puszystym ogonem na znak 
swych przyjaznych uczuć i cierpliwie cze­
kał, aż kotka zejdzie ze swego wysokiego 
■danowiska.

Napróżno. Nie zrażał się jednak swojem 
niepowodzeniem i nie ustępować. Wizyty 
jego u mal’j kotki stawały się coraz częst 
sze i dłuższe. Zdarzało się, te godzinami le­
żał przypłaszczony do ziemi i przyjaznym, 
serdecznymi wzrokiem wpatry wał się w mą­
drą, sprytną kotkę.

Pan Toby'ego był niezwykłym miłośni­
kiem zwierząt. Tern też tłumaczy się. że 
trzymaj u siebie niezdatnego do niczego 
psa. A kiedy kotka w dalszym ciągu unika­
ła namiotu kucharza i wołała gonić młode 
króliki w zaroślach, me zważając na grożą­
ce jej Łam niebezpieczeństwa, życzliwy ko- 
v, al sam znosił jej odpadki ze swego stołu 
de stajni.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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W morzu łez i bratniej krwi
Sensacyjny reportai naszego specjalnego korespondenta z nad granicy francusko-hiszpańskiej 

Nienotowana w dziejach ludzkości zbrodnia na ciele ojczyzny. — Straszliwe obrazy mordów, pożogi 
i bestialskiego znęcania sie nad własnymi braćmi. — Kilka słów o nastrojach w Afryce

V.
Rozmowa z inżynierem 

Cabiolem
Słońce zastosowało we Francji i tego 

lata „polski" strajk.: wiadomo że jest, 
nie świeci, nie grzeje i nikt go nie wi­
dzi i nie czuje.

Inaczej na jasnym brzegu afrykań­
skim, gdzie robot kosmiczny pracuje 
za dwóch: żar leje się z nieba, pali i pie­
cze przez okrągłe dwanaście godzin. O 
wyczynach słońca na czarnym lądzie 
opowiada mi barwnie, z dużym nakła­
dem słownej kolorystyki inżynier Ca- 
brol, dopieroco wrócił z Marokko, cie­
mna, spalona na bronz twarz, musku­
larne, czarne ręce w białej oprawie 
mankietów dają świadectwo prawdzie 
jego słów. Inż. C.... pracuje w Marokko 
francuskim od trzech lat, zna kraj i 
jego lud, orientuje się bystro w stosun­
kach, panujących w afrykańskim za­
pleczu Francji.

— Kiedy wraca pan do Meknes?
— Krótki mam urlop, za dwa tygo­

dnie najdalej wyjadę z powrotem.
— Czy akcja gen. Franco w Marokko 

hiszpańskim daje się odczuć po drugiej 
stronie granicy? — rzucam niedyskret­
ne być może zapytanie.

— Trudno odpowiedzieć odrazu, bo 
sprawa jest dość skomplikowana. Wi­
dzi pan — ciągnie po krótkim namyśle 
inż. C. — Marokko hiszpańskie i nasze 
stanowią geograficzną i etniczną całość. 
Rzeczka Maluya, granica umowna, jest 
barjerą symboliczną tylko. Przypomnę 
tutaj, że powstanie Abd-el-Krlma objęło 
Rif po obu stronach granicy, że zmusiło 
ono wkońcu do kooperacji wojennej 
ekspedycję francuską i hiszpańską.

— A dzisiaj?

Dlaczego właśnie w Marokko?...
— Zmierzam właśnie do tego. Dla­

czego powstanie znalazło tak podatny 
grunt w Marokko? Dlaczego tam właś­
nie znalazł się punkt wyjścia akcji gen. 
Franco? Otóż — mówi ożywiając się 
inż. C. — rząd madrycki od roku przy­
gotowywał sam właściwe warunki dla 
urobienia wrogich nastrojów w Ma­
rokko nie tylko wśród wojska lecz i lud­
ności tubylczej. Jeśli od Ceuty aż do 
Larrache, na całym wybrzeżu marokań­
skim i w głębi kraju nie spotkał się gen. 
Franco z żadnym odruchem sprzeci­
wu, świadczy to o niezadowoleniu, ja­
kie już panowało w tym kraju. Marok­
ko, źle administrowane i ekonomicznie 
wyzyskiwane, zależne jest prawie zu­
pełnie od Hiszpanii w swym bycie go­
spodarczym. Nie mając zaufania do 
załóg marokańskich, do Legii Cudzo­
ziemskiej a zwłaszcza do korpusu ofi­
cerskiego, ze względów oszczędności po- 
zatem, rząd madrycki cofnął dodatki 
do pensyj i żołdu załóg; budżet wydat­
ków na kolonię marokańską został w 
całości swej też obcięty, co się odbiło 
niezwłocznie na obrotach handlowych 
w portach Ceuty, Tetuanu, Melilli i Lar­
rache. Niezadowolenie coraz głębiej się­
gające ogarnęło wszystkie omal war­
stwy ludności cywilnej i wojsko. Dr 
Marokko, do dalszych, w głębi kraju 
i w Rifie położonych posterunków woj­
skowych wysyłał rząd z metropolii ofi­
cerów, których uważał za niepewnych, 
za monarchistów, czy opozycjonistów. 
W ten sposób zgromadziły się na nrze- 
gu afrykańskim spore siły wojskowe 
wrogo nastrojone dla rządu madryc­
kiego, a za nimi stała niezadowolona z 
nowego regime'u ludność cywilna. Tak 
wyglądała sytuacja w Afryce, gdy pa- 
dła iskra na nagromadzone prochy.

— Tak rozumiem, to jest wczoraj, a 
dzień dzisiejszy?

Obusieczny miecz
■— Jedno z drugim łączy się logicz­

nie i konsekwentnie. Przywracając da­
wniejszy stan rzeczy w wojsku, obiecu­
jąc tubylcom marokańskim naprawę 
stosunków po obaleniu rządu obecne- 

zjednał sobie gen. Franco wszyst-

j kie żywioły, na których mu zależało.
Czerpie on dzisiaj swe siły z Marokka, 
uzupełnia i wzmacnia oddziały Legii 
Cudzoziemskiej ochotnikami spośród 
kabylów i riffenów, tworzy nawet oso­
bne oddziały tubylcze, którymi przewo­
dzą oficerowie Hiszpanie. I w tern wła­
śnie tkwi zarodek niebezpieczeństwa dla 
Marokka francuskiego, więcej nawet, 
dla całej Afryki północnej.

— Czy pogląd ten nie jest zbyt pesy­
mistyczny? x

— Obym się mylił —■ odpiera żywo 
inż. C., — ale przyszłość nie wydaje mi 
się wcale skąpana w różowym świetle 
optymizmu. Wyprowadzenie do walki 
z białymi afrykanów, użycie Arabów 
na ziemi europejskiej jako uśmierzy- 
cieli anarchii musi, zdaniem mojem, 
odbić się fatalnie na stosunku tubylców 
do europejczyków. Agitacja panarab- 
ska, która podminowuje władze Anglii 
w jej koloniach i mandatach afrykań­
skich i mało azjatyckich, znajdzie teraz 
nowy argument i nową pożywkę. Pre­
stiż Europy spadnie znowu w oczach 
ludów kolorowych.

— Słowem?
— Europa daje sama broń do ręki 

tym. nad którymi pragnie dalej pano­
wać. A to jest paradoks, I, jak każdy 
paradoks, próby życia nie wytrzyma.

Na tym zakończyłem rozmowę, gdyż 
spieszyło się nam na pociąg. Rozmówca 
mój odjechał do Paryża, podczas gdy 
ja chciałem jak najprędzej skomuniko­
wać się z panem de Percy, któremu tak 
wiele nam do zawdzięczenia.

W dwie godziny później znalazłem 
się już w Perpignan, gdzie w mieszka­
niu mego przyjaciela zastaliśmy ucieki­
niera z Mallorki.

Opowiadanie uciekniera
Gdy na Mallorkę nadeszły pierwsze 

wieści o wybuchu wojny domowej, przy­
jęto je tak, jakby otrzymano je gdzieś 
z za światów, a rybacy, którzy cały wol­
ny czas spędzają w knajpach marynar­
skich, opłacając prawo przesiadywania 
w nich, popijania wody i spluwania na 
podłogę trzema pesetami miesięcznie, 
zapewniali obcokrajowców, że nie ma 
najmniejszych podstaw do niepokoju, 
gdyż wszystkie rewolucje hiszpańskie 
są krótkie.

Na wyspę dochodziły bardzo skąpe 
wiadomości o pierwszych walkach, prze­
ważnie sprzeczne z prawdą i niedosta­
tecznie dokładne, nie wywołując istot­
nie prawie żadnego zainteresowania. 
Dopiero gdy pewnego dnia motorowiec 
który utrzymywał codzienną regularną 
komunikację z Barceloną, nie wrócił 
do Palma, zaczęto więcej mówić o wal­
kach. Minęło kilka dni, a motorowiec 
nie wrócił już zupełnie. Lecz i ten fakt 
nie wywołał jeszcze żadnego silniejsze­
go oddźwięku. Ponieważ ostatnio już 
trzykrotnie była przerywana komunika­
cja między wyspą a Barceloną z powo-
du różnych strajków, więc i tym razem, | do góry. Zapoininaa i wówczas szybko 
sądzono, że statek ugrzązł gdzieś wldo- I o omdleniu rąk.

CZY JUŻ ZAKUPIŁEŚ LOsl
37 LOTERII KLASOWEJ?
Ciągnienie I. Klasy rozpoczyna się jut 22 bm.

GŁÓWNA WYGRANA

1bOOOoOC3O złotych

Spiesz natychmiast po Twój szczęśliwy los do słynne} kolektury

BRACIA SAFIER
K RAKÓW, RYNEK. GŁ. 6

Zamówienia załatwia się odwrotną pocztą. — Konto P. K. O. Nr. 414.400.

-

Pierwszym warunkiem piękności włosów 
jest zawsze Ich połysk I kolor. Jakakol­
wiek fryzurę przyniesie moda, przyjmie 
się ona jedynie włedy, gdy będzie połą­
czoną x właściwa pielęgnacja włosów.

SHAMPOO ELIDA

cznie z powodu nowego strajku w zwią­
zku z wybuchłymi walkami. Po tygod­
niu nie było już żadnego połączenia, a 
miejscowa poczta przestała wogóle pra­
cować. Wszyscy wreszcie zrozumieli, 
że sytuacja jest poważna. Szosami nad­
jeżdżały auta ciężarowe, pełne uzbrojo­
nych ochotników, ubranych w niebie­
skie bluzy. Byli to nacjonaliści, któr-y 
władzę na wyspie Malorce wzięły w 
swoje ręce.

Pierwsze dekrety
Duże ogłoszenia zawiadamiały mie­

szkańców wyspy o wprowadzeniu stanu 
oblężenia. Wszyscy więc zostali wez­
wani do oddania lamp radiowych. Roz­
porządzenie to miało na celu uniemożli­
wienie słuchania komunikatów, nada­
wanych przez radiostacje rządowe i do­
tyczyły również obywateli cudzoziem­
ców. Następne rozporządzenie nakaza­
ło, aby wszyscy wchodzący do śródmie­
ścia, trzymali podniesione ręce do gó­
ry. Początkowo rozporządzenie to po­
wodowało, że szereg osób opuszczało rę­
ce ze zmęczenia. Krótka jednak salwa 
karabinów maszynowych, umieszczo­
nych na dachach dużych domów, bar­
dzo szybko przypominała nakazany o- 
bowiązek podnoszenia ich z powrotem

są znowu modne!
. I.L . LI1

KAMILLOFLOR
•ęl*y od olkafił Specjalny SKaiw* 
pco todłowuj* blond wlotom 
no*vrolny joiny kolor I prxywroco 

go. gdy wloty iciemmoly

BRUNETAFLOR 
wolny od olkalij Specjalny Shorn* 
ppo' do ciemnych włosów pod- 
kroiło bromowy odcień wlotów i 

Inodaje im piękny połyik.
—- — --—

Następne wypadki potoczyły się już 
szybko. Zjawił się pierwszy samolot 
nad wyspą. Wszyscy odcięci od świata 
wybiegli na ulicę, aby powitać lotnika 
lecz ten niezbyt był uprzejmy. Silny 
detonacja eksplodującej bomby byle 
odpowiedzią na powitanie. Następni* 
druga, trzecia i kilka ofiar... Byl to czer- 
wony lotnik. Od tego dnia codzienni* 
następowało regularne bombardowani* 
wyspy. Ludność zachowywała si| 
wprost dziecinnie.

Pierwsze samoloty — Ofiary 
wojny domowej

Nikt nie uciekał. Kobiety z dzieć­
mi na rękach, gdy tylko usłyszały war­
kot motoru, wybiegały na ulice. Nic 
więc dziwnego, że z każdym dniem licz­
ba ofiar wzrastała. Kilka starych kara­
binów maszynowych i dział obrońców 
wyspy nie mogło w niczem zmienić sy­
tuacji. Lotnicy kpili sobie z tej strzela­
niny i coraz niżej latali nad wyspą. Dla 
cudzoziemców sytuacja stawała się z 
każdym dniem niebezpieczniejsza. Oka­
zało się, że baza lotników rządowych 
nie mieściła się w Barcelonie, lecz na 
wyspie Minorce. Naloty wyrządzały co­
raz większe szkody, gdyż bombardowały 
nie tylko obiekty ważniejsze, ale wszy- 
stkie budynki bez wyjątku. Liczba o- 
fiar rosła wskutek lekkomyślności mie­
szkańców zastraszająco. Radio rządo­
we zapowiedziało atak na wyspę wojsk 
rządowych. Cudzoziemcy zrozumieli, 
że są bardzo poważnie narażeni, lecz 
nie było żadnej możności wydostania 
się z wyspy. Po pewnym czasie do Pal­
ma zawinął francuski krążownik. Lecz 
ten zabrał na pokład tylko francuskich 
poddanych. Następnie przybył angiel­
ski krążownik „Repulse", a z nim i 
chwila uwolnienia wszystkich z przy­
krej sytuacji. „We take overy one!" — 
„Zabierzmy każdego!". Istotnie bez 
względu na narodowość Anglicy żabie- 

। rail na pokład wszystkich obcokrajow- 
i ców, odwożąc ich do Francji.

Tak więc znalazłem się tutaj. O sa­
mych okropnościach nic już nie opo­
wiem, bo roi się od tego cała prasa. Tam 
za hiszpańskim pierścieniem, przyzwy­
czailiśmy się do tego jak do rzeczy co­
dziennych. Nie robią one już wrażenia 
na nikogo.

W każdym razie powstańcy będą na
całej linii zwycięzcami. Jest to kwestja, 
najbliższych tygodni.

5
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Cd nosgycfi korespondentów 
Kościerzyna

75 ciolecie użytecznej placówki
Na Pomorzu w t. iw. Kaszubskiej Szwaj­

carii leży miasteczko Kościerzyna, otoczo­
ne ślicznemi lasami i jeziorami. Przed 
75-ciu laty biskup chełmiński, św. p Jan 
Nepomucen Marwicz i przyjaciel jego ks. 
prałat Juljan Prądzyński powzięli zamiar 
postawienia na tych dalekich wtenczas od 
komunikacji rubieżach zakładu, któryby 
spełnił dwojakie zadanie: pochodni szerzą­
cej oświaty — i placówki, stojącej na straży 
wiary i języka ojczystego. Ofiarność ducho­
wieństwa i obywatelstwa pomorskiego do­
pomogła do zrealizowania tego planu: sta­
nął w Kościerzynie pod nazwą „Zakład N. 
M. P. Anielskiej" gach, zawierający szko­
łę i pensjonat dla dziewczynek. Kierownic­
two jego przejęły pierwotnie Zakonnice: 
Urszulanki, a po nich Szarytki.

Gdy te wszakże zostały z rozkazu rządu 
niem. usunięte, stanęła na czele szkoły Ko- 
ścierzanka: zacna i światła przełożona, 
dawniejsza uczenica tychże sióstr, p. Kata­
rzyna Żynda, a materjalną stronę zarządu 
objęła czcigodna i sypatyczna mątrona 
p. Klementyna Łaszewska, siostra ks. prała 
ta Prądzyńskiego.

Zakład N. M. P. A. zwany przez Niem­
ców „Wylęgarnią Polonizmu" był przez 
długi szereg lat niejako fortecą, o którą roz­
bijały się fale germanizmu. Szczególnej opie 
ce Królowej Korony Polskiej przypisać chy­
ba należy fakt, że pomimo takiej opinji rzą­
du niemieckiego nie zamknął on Zakładu, 
chociaż częstemi wizytacjami, które się 
przekształcały w rewizje chciał zgromadzić 
wystarczający materjał obciążający. Zastęp 
uczących tam nauczycielek Polek miał się 
wszakże na baczności i utrzymując szkołę 
seminarjum dla t. zw. wyższych szkół żeń­
skich na wysokości ówczesnych wymagań, 
pocichu pracował dla celów bliższych sercu 
polskiemu, wpajając w młode pokolenie 
miłość dla „Tej co nie zginęła".

Jak słusznie niedawno zaznaczyło jedno 
z pism pomorskich Zakład w Kościerzynie 
wychował trzy generacje Polek, i on to w 
znacznej mierze przyczynił się do utrzyma­
nia ducha polskiego w tej tak zagrożonej 
dzielnicy.

W lutym roku 1907 prawie cały gmach z 
wyjątkiem kaplicy i bocznego, (później przy 
budowanego skrzydła) padł ofiarą pożaru, 
którego przyczyny nie ustalono.

Na tych samych fundamentach zbudo­
wano dom piękniejszy, wyższy o jedno pię­
tro i przystosowany do nowszych wyma­
gań. Nie ziściły się więc życzenia Niemców, 
którzy przyglądając się płonącemu gma­
chowi cieszyli się, że Królestwo Polskie 
ginie.

Jednakże ciężkie czasy nastały, gdy 
dzielna przełożona p. Żynda w roku 1911 
kilkakrotnie rażona paraliżem ustąpić mu- 
siała z swego stanowiska. Rząd pi dwakroć 
narzucił na kierowniczkę szkcły Niemkę, 
co zmuszało nauczycielki Polki do najdalej 
'■dących ostrożności w tajnym uczeniu dzie­
ci polskiego języka. Udało się wszakże bi­
skupiej władzy pod której opieką zakład 
był oddany, zamianować na przełożoną in­
ternatu szanowaną i kochaną przez wszy­
stkich długoletnią nauczycielkę zakładu p. 
Marję Bolewską, która na tym ciężkim sta­
nowisku wytrwałą pomimo trudności i prze 
Sladowań aż do chwili gdy zabłysła jutrzen 
ka swobody. Pomimo że rząd niemiecki za­
żądał był swego czasu zastąpienia uczących 
w zakładzie Polek przez Niemki. Opatrzność 
tak pokierowała sprawę, że kilka wytrwa­
łych pracowniczek doczekało się zmartwych 
wstania ojczyzny.

Polskie władze zamianowały p. Bolew- 
eką przełożoną całego instytutu. Rząd chcąc 
uczcić zasługi członków grona, które przez 
tyle lat mężnie stawiało czoło, bucie pru­
skiej, udekorował p. Bolewską i czcigodne­
go katechetę ks. Źywickiego orderem Polo­
nia Restituta.

Gdy w roku 1931 siostry Urszulanki przy 
jęły kierownictwo Zakładu w Kościerzynie 
zaprowadziły zaraz wiele zmian, i ulepszeń 
w wewnętrznym ustroju szkoły 1 w wyglą- । 
dzie zewnętrznym. Pensjonarki mają tera; I 
obok obszernego dziedzińca kort tenisowy ' 
i duży ogród, urządzają wycieczki, po śli- ' 
cznej okolicy, uprawiają sporty, łyżwiarsk 
saneczkowy, narciarski i kolarski. Obok 
R-ciu klas szkoły powszechnej jest 8-mio 
klasowe gimnazjum z pełnymi prawami, w 
którym razem z siostrami Urszulankami 

pracuje jeszcze kilka weteranek dawnych 
czasów i szereg młodych nauczycielek.

Niektórzy rodzice przeczytawszy ten ar­
tykuł, pomyślą sobie „chcielibyśmy, żeby 
córka nasza chowała się w tak zdrowot­
nych warunkach, ale to nie dla nas w tak 
ciężkich czasach, bo ile to kosztować 
musil"

Otóż jeszcze jedna niespodzianka: pen­
sja razem z opłatą szkolną wynosi tylko 
130 zł, miesięcznie. Na to pomimo kryzysu 
niejedna rodzina zdobyć się może. Odleg­
łość nie odgrywa roli wobec dogodnego do­
jazdu koleją: z Bydgoszczy jedzie się do Ko­
ścierzyny 2 godziny.

Więc w myśl zasady: „W zdrowym ciele 
zdrowy duch" wysyłajmy nasze dziewczyn­
ki z dusznych miast tam, gdzie „wiatr od

Piękny przykład pracowników maj. Jedwabno
Nawet robotnicy sezonowi złożyli ofiary na F. O. N.

Wszyscy pracownicy rolni mają. Jedwa­
bno wł. p. Edwarda Myslakowskiego, mia­
nowicie: 17 deputatników (ordynarjusze), 37 
robotników stałych, 16 robotników sezono­
wych z Młyńca zgodnie postanowili ofiaro­
wać sumę zł. 238— przeznaczoną na do­
żynki, na Fundusz Obrony Narodowej.

Zaufanie do kolektury Billerta nigdy nie zawodził

Po 20000 zl..... .
padło znów w ostatnim dniu ciągnienia 4 kl. 36 L. P.

10000 zl
na nr. 117 434 W kolekturze

BŹllFTdflI Tor’1" Orudliądl 
mWE. Szeroka 26 Mościckiego 7

w Losy I. kl. 37 Loterii jut można nabyć.

Pamiętaj,żelwoje szczęście jest związane z kolekturą Billerta

Toruń
Piekarstwo pomorskie 

na F.
Stowarzyszenie Mistrzów Piekarskich

Woj. Pomorskiego wystosowało następują­
cy okólnik do cechów piekarskich:

Na zew najwyższego zwierzchnika, armii 
do składania dobrowolnych ofiar na Fun­
dusz Obrony Narodowej, pośpieszyły nie­
mal wszystkie warstwy społeczeństwa pol­
skiego. rozumiejąc należycie cel i znaczenie 
siły obronnej Państwa Polskiego. Codzien­
nie prasa donosi nam o coraz większej ofiar 
ności narodu.

Piekarstwo pomorskie, jeżeli rozchodzi 
się o dobro kraju, jego rozkwit i silę, do tej 
pory zawsze stało w pierwszym szeregu go­
towości niesienia pomocy i ofiary 1 to jest 
jego zaletą.

Doceniając ważność chwili i nakazu mo­
ralnego a znając Wasze charaktery, upo­
ważnieni zostaliśmy mocą uchwały komplet 
nogo zarządu do rzucenia odezwy dla wszy­
stkich piekarzy ziemi pomorskiej, do skła­
dania dobrowolnych ofiar na rzecz Fundu­
szu Obrony Narodowej.

Czyniąc to niniejszym, żywimy niezłom- I 
ną nadzieję, że również piekarstwo nasze do 
łoży cegiełkę do wspólnych wysiłków i dą­
żeń całego narodu — że każdy złoży choćby 
drobną kwotę na ten cel — że nikogo w sze­
regu akcji zbiorowej nie zabraknie. 

15 październik wielkim dniem Grudziądza
Z okazji uroczystości 15-lecia istnienia Oficerskiej Szkoły Kawalerii, 

Grudziądz gościć będzie w swoich murach Najwyższych Dostojników 
Państwowych Pana Prezydenta Rzeczypospolitej Profesora Ignacego 
Mościckiego i Wodza Naczelnego Generalnego Inspektora Sił Zbrój* 
nych Generała Śmigłego-Rydza.

Na dzień ten zapowiada się liczny zjazd przedstawicieli jak naj­
szerszych warstw Społeczeństwa Pomorskiego.

Ministerstwo Komunikacji udzieliło ulg kolejowych przy przejazdach 
zbiorowych. Tanie i wygodne kwatery zapewnione. 7041

morza" świeżym swym podmuchem daje tę­
żyznę i zdrowie.

Zaznaczyć jeszcze musimy że właśnie w 
tym roku 1936 wypada 75-cioletni jubileusz 
tej tak pożytecznej i interesującej instytucji. 
Zakład ma go obchodzić uroczyście w dniu 
8 grudnia który, jakkolwiek dzień ten nie 
jest świętem Najświętszej Marii Panny 
Anielskiej, której zakład jest specjalnie po­
święcony, w każdym razie — jest świętem 
Marii. Zatem na dzień tak ważny w historii 
naszego Zakładu zaprasza się wszystkie 
dawne uczenice tegoż — i znajomych zwią­
zanych ideowo i uczuciowo z tą placówką.

Zgłoszenia o swym uczestnictwie prosi­
my kierować do dyrekcji Gimnazjum SS. 
Urszulanek w Kościerzynie na Pomorzu ul. 
Szydlice 1 — do dnia 20. listopada br.

Właściciel maj. Jedwabno natomiast p. 
prezes Myslakowski zrzekł się na przeciąg 
jednego roku diet i kosztów podróży jako 
członek Wydziału Powiatowego, przezna­
czając je na Powiatowy Komitet Niesienia 
Pomocy Ofiarom Klęski Żywiołowej w To­
runiu, jaka dotknęła powiat 28 lipca 1936 r.

O. N.
Wierzymy mocno, że Panowie Starsj Ce­

chów wywiążą się z racji piastowanych 
przez nich stanowisk należyci o i przedmiot 
eprawy im dobrze znany potraktują należy­
cie j poważnie i umiejętnie.

Cieszylibyśmy się niezmiernie, gdyby 
piekarstwo pomorskie udowosipilo pokłada­
ne przez nas w nich nadzieje i stanęło na 
czele wszystkich innych gałi.zi rzemiosła 
pomorskiego. Organizacyjnie stoimy w sto­
sunku do innych zawodów rzemiosła na 
bardzo wysokim poziomie — jesteśmy masą 
zwartą i skonsolidowaną — pokażmy więc 
także w tym wypadku naszą, solidarność i 
nasze zrozumienie dla celów Państwa-

Zebrare kwoty zechcą Panowie Starsi 
Cechór ’rzekazać bezpośrednio do Warsza­
wy lub Torunia n nam donieść do dnia 15. 
grudnia rb. kiedy — Jaką kwotę i dokąd 
wpłacono.

Wyniki te ogłosimy w swoim czasie w 
prasie, meldując o tym również Głównemu 
Komitetowi w Warszawie.

Sprawozdania negatywne prosimy nam 
również nadesłać.
Za Zarząd: (—) Józefowicz, prezes. Jurke- 
wicz, wiceprezes. Nogowski, skarbnik. (—) 
L. Kowalski, sekretarz. Ławnicy: Zającz­

kowski i Smoczyński.

Ocet ,.7ermenfa'‘ gwarantuje oszczędność 

w użyciu oraz pewność strle równego kwaszenia. 

Powoduje radość I przyjemność 
przy zaprawianiu I 
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Dalsze ofiary na poszkodo­
wanych huraganem

W dalszym ciągu ofiary na rzecz Woje* 
Komitetu Niesienia Pomocy Ofiarom Klęski 
Żywiołowej w pow. toruńskim nadesłali:

KKO pow. Swiecie z poi. Komitetu w 
Swieciu zł 8.

Gdynia
Statek „Kraków** wyruszył 

do Hawanny
Wczoraj w nocy opuścił Gdynię, uda­

jąc się ponownie w podróż na swym 
egzotycznym szlaku morskim, statek 
Żeglugi Polskiej, ss, „Kraków**. Jak wia­
domo, statek powrócił niedawno z trzy­
miesięcznego rejsu do portów Kuby, 
Ouatemali i Kolumbii w Ameryce Środ­
kowej.

Obecny rejs „Krakowa" biegnie tyl­
ko do Hawanny na wyspie Kubie. Sta­
tek zabrał ładunek 1.300 ton owsa, prze­
znaczonego dla kawalerii kubańskiej.

Brodnica
— Najazd lotniczy. W ub. sobotę prze­

żyło miasto nasze najazd lotniczy 1 atak ga­
zowy. 3 samoloty bombowce pojawiły się 
nad miastem, które utonęło w obłokach ga­
zowych. Zorganizowana obrona przeciwlot­
nicza i przeciwgazowa działały sprawnie. 
Rozpętała się burza maszynówek i motorów. 
Drużyny ratownicze ruszyły do akcji. — By­
łoby wszystko dobrze, gdyby wszyscy miesz­
kańcy byli zdyscyplinowani, ale, niestety, 
Wielu było takich, którzy zlekceważyli in­
strukcje, wydane przez Komitet Tygodnia L. 
O. P. P. Wiele okien było niezalepionych i 
nieuszczelnionycb, wielu ludzi kręciło się 
niepotrzebnie po ulicach. —. W rąi.męh Ty­
godnia L. O. P. P. w niedzielę odbyło się na­
bożeństwo z okolicznościowym podniosłym 
kazaniem ks. prof. Tęgowsklego, oraz pochód 
propagandowy w maskach przeciwgazowych 
z udziałem plutonu strzelców, straży pożar­
nej, harcerzy, hufca gimnazjalnego, woja­
ków, rezerwistów, drużyny ratowniczej, so­
kołów, stworzyszenia młodzieży i szkół. De­
monstrowano także obronę przeciwgazową 
zwierząt (konia i psa). Wieczorem odbyła się 
zabawa L. O. P. P, — Pokaz modeli latają­
cych, kwesty publiczne i pokaz filmów lot­
niczych wyczerpały program imprez z oka­
zji Tygodnia L. O. P. P. N.

Chełmca
WKS, „Gryf” Toruń - „Sokół** 

Chełmża
Jak już w wczorajszym numerze poda­

waliśmy, w niedzielę, dnia 11 hm. o godz. 
19 w sali „Konkordia" w Chełmży odbędą 
się zawody bokserskie pomiędzy WKS. Gryf 
Toruń, pogromcą drużynowego mistrza Pol­
ski a Sokołem z Chełmży.

Zawody te wzbudziły w Chełmży wielkie 
zainteresowanie z uwagi na start wicemi­
strza Polski Krzemińskiego, który spotka 
się w ringu z mistrzem Polski Związku So­
kolstwa Polskiego Urbańskim oraz , innych 
zawodników jak Fabińskiego, Lelewskiego 
i Leszczyńskiego.

Zainteresowanie zawodami temi jest ol­
brzymie nietylko w mieście, ale i okolicy.

Podoórc
PORZĄDEK NABOŻEŃSTW 

w niedzielę, 11 hm. w kościele parafialnym
Godz. 6,30 msza $w. cicha; gods. 9,30 kazanie 1 

msza św cicha; godz. 11 kazanie i suma. Po połu­
dniu o godz. 3 chrzty; wieęzoiem o godz. 7 różaniec 
z wystawieniem Przenajśw. Sakramentu.

Wszyscy na aabawę „Rodziny 
Policyjna/'

Stowarzyszenie „Rodzina Policyjna" ko­
lo powiatowe i miejskie w Toruniu, urządza 
w niedzielę dnia 11 października w sali Re­
stauracja „Centra.lka" w Podgórzu zabawę 
taneczną. Początek zabawy o g. 20. Czysty 
zysk z imprezy przeznacza się na wdowy i 
sieroty po poległych policjantach, którzy 
zginęli śmiercią na posterunku w służbie 
bezpieczeństwa publicznego. Rodzina Poli­
cyjna zwra-ca się z gorącym apelem do nod- 
gćrsktego obywatelstwa o gremialne popar­
cie tej imprezy. Okażmy wdzięczność tym, 
którzy ofiarnie strzegą bezpieczeństwa i ła­
du publicznega. (K)
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Irriatf frobiecy
Stroje przyszłości

Berło mody przechodzi powoli z Pa­
ryża do Londynu. Paryskie wielkie do­
my mód bankrutują jeden po drugim, a 
te nawet, które utrzymują się z wysił­
kiem, przestały już być wyrocznią mo­
dy.

Król mody Paul Poiret, którego kre­
acje wywoływały przewrót w świecie 
kobiecym Europy i Ameryki, nie może 
się pogodzić z przymusową detroniza­
cją. To też woli ustąpić dobrowolnie, 
motywując to schyłkiem znaczenia mo­
dy wogóle.

Nie dalej jak za kilkadziesiąt lat — 
mówi ex - dyrektor mody — kwestją 
stroju będzie kwestją higieny i tempe­
ratury, a nie kwestją mody. Samo poję­
cie mody zniknie całkowicie. Ubranie 
będzie służyć tylko celom praktycznym, 
a nie zacieraniem błędów w budowie 
lub podkreśleniom jej walorów.

— Tak jak teraz oglądamy ze zdu­
mieniem ciężkie i niehigieniczne stro­
je naszych prababek z przedkilkuset> a 
nawet kilkudziesięciu lat, tak nasze 
prawnuki będą stawały w podziwie 
przed naszymi obecnymi strojami.

— Nagość przestanie stanowić kwe- 
stję moralności, będzie uznawaną wszę­
dzie, nie budząc zgorszenia. W razie 
zimna, oczywiście będziemy nosić jakąś 
higieniczną, a ciepłą odzież, od słońca 
chronić nas będą przezroczyste sukien­
ki, które łagodząc palące promienie nie 
zakryją bynajmniej konturów ciała 
Kilka pokoleń wychowanych pod wpły-

went sportu da w rezultacie nawrót do 
posągowych kształtów ciała, znanych 
nam tylko z czasów greckich.

— Kapelusze będą zupełnie zapom­
niane. Pozostaną tylko wąskie przepa­
ski na głowę z daszkiem na oczy, coś 
w rodzaju półczapek używanych teraz 
do tenisa. Już teraz moda chodzenia 
z golą głową przyjmuje się z roku na 
rok.

Wpłynie to bezwarunkowo dodatnio 
na włosy. W roku 20000 napewno nie­
wielu będzie łysych. Kobiety zostaną 
przy męskiej fryzurze, fryzjer! wszelkie

ondulacje przejdą do zamierzchłej prze­
szłości. Będzie to powrót do natury — ale 
w granicach rozsądku, z wykorzysta­
niem wszelkich zdobyczy techniki.

— Przykładem tego będzie obuwie 
przeznaczone przede wszystkim do uła­
twienia chodzenia. A więc rodzaj san­
dałków, szerokich, wygodnych, bez ob­
casów i opatrzonych kolkami jak nie­
gdyś wrotki — chodzenie wtedy będzie 
zajmowało niewiele czasu, nie mówiąc 
już o tym, że na usługi będziemy mie­
li stale samoloty, tak jak teraz taksów­
ki.

Wszystkie nierówności cery, Jak zaczer­
wienienia, krosty, wypryski itp., powstałe 
na skutek złego trawienia znikają niezawod­
nie po częstem stosowaniu naturalnej wo­
dy gorzkiej Franeiszka-Józefa. Zal. przez lek.

Słodkie potrawy 
dla smakoszy

BUDY* CZEKOLADOWY
Utrseć na biało 9 deka masła z taką samą 

ilością cukru, dodać 7 deka tartej czekola­
dy, 4 żółtka i wymieszać wszystko razem. 
Następnie domieszać pianę z 2 białek i 5 
deka tartej bulki. Ułożyć tę masę do formy 
posmarowanej masłem i gotować w parze 
przez godzinę. Do tego budyniu można po­
dać litr śmietany.

JABŁKA ZAPIEKANE W KREMIE
Obrać 15 jabłek, wydrążyć środki, nadziać 

konfiturami lub farsz am zrobionym z po­
siekanych jabłek, migdałów, rodzynek 1 cu­
kru. Nadziane jabłka ułożyć na półmisku i 
zalać następującą masą: szklankę kwaśne, 
śmietany, ubić z 4 żółtkami, dodać łyżkę kar 
toflanej mąki, cukru, pianę z ubitych bia­
łek, wymieszać, zalać tem jabłka na półmi­
sku i zapiec w niezbyt gorącym piecu. Jabł­
ka po wydrążeniu środków należy trochę od- 
gotować w ocukrzonej wodzie.

Moda „a la królowa'

Na pewnym londyńskim pokazie mód zademon­
strowano m. In- narzutką gronostajową, przypo- 

mina/qcq królewski płaszcz koronacyjny.
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WYSRANA 1.000.000 złotych
Cena »/, losu tylko 10 złotych.

Z krainy marzeń pięknej pani
Z prawdziwą przyjemnością stwierdziliś­

my, te p. Maria Bohuszewieżowa nie zlikwi­
dowała swej firmy w Toruniu, ab po przej­
ściu niejako anu letniego otwarła znowu 
swój salon futer, wprawdzie na pierwszym 
piętrze ale ze.to przy ul. Szerokiej nr. 25, to 
też pospieszyliśmy ją odwiedzić. Uśmiech­
nięta, miła gospodyni wita nas z radością: 
„Cieszę się bardzo, że Redakcja „Dnia Po­
morza" o mnie nie zapomniała. Widzi pan, 
przeniosłam się wprawdzie do tańszego lo­
kalu i na piętro, ale za to lokal jeąrt suchszy, 
co i dla mnie jak i dla towarów ma duże 
znaczenie; przy tym mniejsze koszta han­
dlowe pozwolą mi na znaczną zniżkę cen".

Na pytanie, ile prawdy jest w przenie 
sieniu się do Warszawy, p. B. odparła:

— Rzeczywiście mam mieszkanie w War­
szawie (Puławska 41) oraz pracownię z któ­
rej i miejscową placówkę zaopatrywać bę-

lak często należy myt 
głowę!

To pytanie mieści właściwie odpe-; 
wiedź w sobie: tak często, jak to jest po- 
trzebne. Niema lepszej reguły. Przy- 
tem okazuje się, że tłuste włosy wyma­
gają częstszego mycia niż suchei żewłosy 
w mieście prędzej się brudzą niż w czy­
stym powietrzu na wsi. Również i w 
lecle musi się częściej myć głowę niż w 
zimie,gdyż wiecie człowiek bardziej się 
poci i chodzi częściej z odkrytą głową. •

Wszystkie te zewnętrzne warunki na­
leży rozważać przy stawianiu pytania: 
jak często należy myć głowę. Faktem 
jest, że proch, sadza, wydzieliny gruczo­
łów łojowych i potnych gromadzą się 
o wiele więcej na skórze głowy, niż sią 
to zwykle sądzi. W ten sposób zatyka­
ją się pory i skóra napotyka na przesz­
kody w swyeh normalnych czynnoś­
ciach- Wogóle jednak można powiedzieć, 
że przeciętnie skóra głowy powinna być 
myta raz na dwa tygodnie, sucha raz 
na trzy lub cztery, bardzo zaś tłuste na­
leży oczyszczać zależnie od kuracji ja­
ką przeprowadzamy. Pamiętać jednak 
należy, że częste mycie głowy, wcale ni® 
osusza włosów przeciwnie na chorą skó­
rę działa to w ten sposób, że po każdyjn 
myciu głowy stają się jeszcze bardziej 
tłuste.

dę w najnowsze modele, jednak ani na chwi­
lę nie miałam zamiaru opuścić tak mi ży­
czliwe toruńskie klientki, z których kilka, 
gdy z powodu leczenia się zamknęłam chwi­
lowo moją placówkę toruńską, potrafiły 
mnie odszukać nawet w Warszawis. Za ten 
dowód zaufania i życzliwości toruńskiej 
klienteli serdecznie dziękuję i pragnę ją za­
pewnić, te jak zawsze będę prowadziła naj­
lepsze gotowe damskie futra, oraz duży wy­
bór skórek. Najnowsze żurnale bogate w 
najbardziej fantazyjne modele dadzą moż­
ność szerokiego wyboru, a moja pracownia, 
w Warszawie wykona najbardziaj wybredne 
zamówienie",

Wejście kilku klientek przerwało naszą 
rozmowę, więc pożegnaliśmy milą gospody­
nię, tycząo jej najpomyślniejszego rozwoju 
polsko-chrześcijańskiej placówce futrzanej.

Moda jesienna dla panów
W nadchodzącym sezonie jesiennym mo­

da męska kładzie naciak w pierwszym rzę­
dzie na dobór materiału. Choćby garnitur 
uszyty był przez najdoskonalszego krawca 
— o elegancji decyduje gatunek materiału, 
z którego jest uszyty. Bardziej niż kiedy­
kolwiek zwraca się obecnie uwagę na kolor, 
gładkość i miękkość materiału. Strój męski 
powinien być obszernym, wygodnym, przy­
stosowanym do trybu tycia i zajęeia Pana. 
Wtedy nie defasonuje się, nie deformują i 
służy długo. Wprowadzenie żywych kolo­
rów do materiałów rozjaśnia nieco ich mo­
notonię. Jasny granat w odcieniu morza 
jest ulubieńcem sezonu. Do pracy używa 
się materiału plecionego, w odcieniu sza­
rym, na ubrania wizytowe materiału w de­
seń jodełkowy, bardzo też modny jest ma­
teriał w podłużne prążki, wydłuża bowiem 
sylwetkę i tym samym dodaj e szyku-

Co do fasonów garniturów, to noszone 
będą zarówno fasony jednorzędowe jak 1* 
dwurzędowe.

Jfte Tjcuwera metaUczrujch dormeneĄ - PU DER AB A RID
SB"

Pani jest smutna
i nie wie na jaki kapelusz się w końcu zde­
cydować — jest ich w każdym magazynie 
taka ilość i w tak odmiennych fasonach 1 
kolorach, że naprawdę o ostateczną decyzję 
jest ogromnie trudno. Modne są właściwie 
wszystkie fasony, 1 te prześliczne kokiete­
ryjne maleńkie cacka, które niegdyś, przed 
dwudziestoma laty kołysały się na główkach 
naszych babek i prababek, wszystkie fasony 
stworzone pod wpływem wydarzeń politycz­
nych lub też z nastrojów indywidualnych 
jednostek. Wybór jest wielki i prawie każde 
cudo jest twarzowe, gdyż twórcy nowych ko­
lekcji na sezon jesienny postarali się o to.

A teraz parę szczegółów dla lepszej orien 
tacji przy wyborze nowego kapelusika.

A więc tak popularny każdej jesieni ak­
samit ustąpił w tym sezonie miejsce filco­
wi, który dominuje we wszystkich mode­
lach. Wielkie firmy paryskie prezentuj 
wprawdzie toczki vrelurowe i aksamitne, ale 
są to najczęściej kapelusze popołudniowa

lub wieczorne. Aksamit natomiast stanowi 
ulubione przybranie kapeluszy filcowych, 
czy to w formie wstążki, okalającej główkę 
czy też jako tak bardzo modne kokardy.

Główka, modnego kapelusza jest wyso­
ka, jaknajwyższa, a nieraz jeszcze podwyż­
szona przez sterczące pióra i kokardy.

Kapelusze nosimy z czoła, nasunięto na 
oczy, lub kokieteryjnie włożone na jeden 
bok, odsłaniające pół głowy, ale wszystkie 
mają wspólną cechę — wysoką główkę.

Woalki są nadal modne, ale nie są to już 
maleńkie woaletki ocieniające oczy, a dłu­
gie, nawet bardzo długie woalki spadające 
na ramiona po obu bokach głowy, lub z tyłu.

Co do kolorów, to najwięcej widzimy 
czarnego 1 zielonego, potem odcienie rdzawe 
i bronzowe oraz ciemno-czerwone. Surową 
czerń rozjaśnię czasem rabinowe lub nie­
bieskie skrzydełko, albo kolorowa aksamit­
ka czy też piórkou

Najmodniejsze stroje wieczorowe.



Miody 2yd - komunista
na ławie oskarżonych

Ciekawy proces przed Sądem Okręgowym w Toruniu
W Toruniu rozpoczął się wczoraj o godz. 

" rano sensacyjny proces komunistyczny. 
Jedynym oskarżonym jest Majer Józef 
Szpecht, lat 20, bezwyznaniowiec 

' (Żyd) urodź, w Łodzi, kawaler, praktykant 
dentystyczny. Jest on oskarżony z art. 97 kk 
par. 1 w związku z art. 93 par. 2 kk., które 
to artykuły zarzucają oskarżonemu że przez 
swą działalność wywrotową usiłował doko­
nać przemocą zmiany ustroju Państwa, Pol­
skiego.

Z uzasadnienia oskarżenia wynika, iż 
Szpecht przybył do Torunia z Łodzi, gdzie 
w czerwcu 1934 r. za tego samego rodzaju 
przestępstwo skazany został na karę 2 lat 
więzienia oraz pozbawienie praw honoro­
wych i obywatelskich na przeciąg lat 7.

TAJEMNICZY „DR. GEREJS" WŚRÓD 
WOLNOMYŚLICIELI

W Toruniu uczęszczał na zabrania Zwią­
zku. „Myśli Wolnej", biorąc w nich czynny 
udział, jednakże nie ujawniał tam swego 
prawdziwego nazwiska, występując pod pseu 
denimem „dr. Gebejs". W styczniu 1936 r. 
Szpecht był na konferencji egzekutywy Ko­
mitetu Okr. Kom. Partii Polskiej w Byd­
goszczy, gdzie zdawał sprawozdanie ze swej 
działalności w Toruniu.

DESZCZ ULOTEK KOMUNISTYCZNYCH.
Z nakazu KQKPP. została sporządzona 

większa ilość ulotek komunistycznych, lwią 
część których przeznaczono rozrzucić po To­
runiu. Istotnie wkrótce po tym rozpoczął się 
kolportaż bibuły komunistycznej. W nocy z 
dnia 23 na 24 marca br. znaleziono znaczną 
ilość ulotak w okolicy dworca miejskiego i 
na Mokrem na ulicach Ja.na Olbrachta i Jana 
Sobieskiego, a w nocy z 20 na 21 kwietnia na 
szosie Chełmińskiej, na ul. Koniuchy i na 
osiedlu Marszałka Piłsudskiego. W nocy z 
29 na 30 kwietnia br. na Mokrem. W nocy 
z 2 na 3 i 3 na 4 czerwca br. na ul. Kołłąta­
ja i na Szosie Chełmińskiej. W nocy z 13 na 
14 czerwca br. na Ogrodowej, Wodnej i Pod 
Dębową Górą. Również w czasie pochodu w 
dniu 1 maja rozrzucano identyczne ulotki. 
Charakterystyczna jjest ich treść. Większa 
część ulotek — zaczynała się od słów:

„Nie ruszać straganów biedoty żydow­
skiej". „Do walki o obniżenie cen monopo­
lowych 1 kartelowych". „Do walki o bez- 
wrotne zapomogi w zbożu ze śpichlerzy ob- 
szarniczych i państwowych". „Niech żyje 
antyfaszystowski front ludowy! Niech żyje 
rząd robotniczo-chłopski! Niech żyje ludowy 
front walki przeciwko ofensywie faszyzmu!"

W wyniku obserwa<cyj nad Szpechtem 
stwierdzono, że wieczorami spotykał się z 
różne mi osobami ze ster robotniczych i ż8 
on to kierował rozrzucaniem ulotek komu­
nistycznych na teręnie Torunia. Z polecenia 
władz w nocy z 8 na 9 czerwca rb. bezpośre­
dnio po krwawych rozruchach toruńskich — 
Szpecht został aresztowany wraz ze swoją 
„narzeczoną" w mieszkaniu Gerszona Ho­
lendra przy ul. Łaziennej, położonym za skle 
pem z owocami, należącym do Icka Holen­
dra, ojca Gerszona. Później podczas rem<*ntu 
mieszkania, gdzie nastąpiło aresztowanie, 
robotnicy odnaleźli skrytkę, w której znaj­
dowały się obciążające papiery treści komu­
nistycznej, jak okólniki, odezwy itp.

SEKRETARZ TORUŃSKIEGO KOMITETU 
K. P. P.

Ekspertyza polityczna ujawniła, że Szpecht 
zajmował w Toruniu stanowisko sekretarza 
toruńskiego Komitetu Komunistycznej Par­
tii polskiej (KPP). Poza tym brał czynny u-, 
dział w akcji KPP. na terenie Komitetu O- 
kręgowego KPP. Stwierdzono, ża brał czyn­
ny udział we wszystkich konferencjach eg­
zekutywy KOKPP. w Bydgoszczy. Ujawnio­
no także, że interesował się sprawą skaza­
nych w Toruniu komunistów Ślusarka i 
towarzyszy.

Odpis aktu oskarżenia i wyroku w lej 
sprawie znaleziono w mieszkaniu jego rodzi 
ców. Dla celów partyjnych KPP. przecho­
wywał u siebie broń.

Oskarżony Szpecht poza tym otrzymywał 
sprawozdania i okólniki o pracach KPP. na 
terenie całego Pomorza.

W śledztwia Szpecht nie przyznał się, że 
należy do KPP-, i twierdził, że nie interesu­
je się żadnym ruchem politycznym. Nie u- 
miał natomiast wyjaśnić, od kogo i w jakim 
celu otrzymał odpis akt w sprawie Ślusarka, 
i towarzyszy.

W SALI ROZPRAW.
Zftiińeresowaińe rozprawą stosunkowo

NAJPIĘKNIEJSZY PREZENT 
TO STEREOFONICZNY ODBIORNIK 
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i tak łatwo go nabyć 92 JA 
na spłaty miesięcznie po

C7RIMM i Kamieński

Oddział w Gdyni, StarowiejsKa 47. . Telefon 26.48

Programy radiowe
Sobota, 10 października

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI
- ,53,? Plee* - Gimnastyka. 6.50 Muzyka (płyty). 
7.15 Dziennik poranny. 7,25 Programy lokalne. 8,10 
Audycja dla szkół. 8,10—11,30 Przerwa 11,30 „Śpie­
wajmy piosenki" — audycję prowadzi prof. Bron. 
Rutkowski. 11,57 Sygnał czasu i hejnał z Krakowa. 
11,57 Sygnał czasu i hejnał z Krakowa. 12,05 Kon­
cert Orkiestry Kolejarzy śląskich pod dyr. Jarosła­
wa Leszczyńskiego (z Katowic). 12,40 Program lo­
kalny. 12,50 Dziennik południowy. 14,30 Teatr Wyo­
braźni dla dzieci: „Konik polny i mrówka" — słu­
chowisko Stanisława Sojeckiego (z Poznania) (po­
wtórzenie). 15,00 Wiadomości gospodarcze. 1515 
Programy lokalne. 16,15 Koncert w wyk Kapeli 
Dzierżanowskiego z udziałem Wandy Wermińskiej 
(piosenki ludowe) (z Wystawy Radiowej) 17,00 
Transmisja nabożeństwa z Ostrej Bramy w Wilnie 
Kazanie wygłosi ks. kanonik dr. Michał Klepacz. 
17,50 Przegląd wydawnictw — prof. Henryk Mościc­
ki. 18,00 Pogadanka aktualna. 18,10 Wiadomości 
sportowe. 18,20 Programy lokalne. 18,50 Pogadanka 
aktualna. 19.00 Audycja dla Polaków z zagranicy: 
„Na szybowisku" w opr. Marii Kannówny. 19.30 
„Godzina Fr. Rusta" — koncert Ork, Tadeusza Se- 

słabe. Na ławach dla publiczności dużo „na­
szych". Cała rodzina oskarżonego, nie wy­
łączając „narzeczonej" z Łodzi, zjawiła się 
w sali i ciekawie przysłuchuje się prze­
biegowi rozprawy, podczas której wiele się 
mówi o stosunkach rodzinnych i o momen­
tach często dość drażliwych, niepozbawio- 
nych smaczku sensacji, zwłaszcza kiedy mo­
wa o aresztowaniu w nocy w obcym miesz­
kaniu ... w towarzystwie „narzeczonej". Ro­
dzina usiłuje dodawać oskarżonemu otuchy 
wymownymi gestami i życzliwymi uśmie­
chami. Sam oskarżony, młody, smukły, 
przystojny chłopak, zeznaje swobodnie i na 
ławie oskarżonych nie traci tupetu.

Na zapytanie przewodniczącego wicepre­
zesa S. O. Krupki, czy poczuwa się do winy, 
odpowiada, że: NIE. Następnie przewodni­
czący przez dwie godziny zadaje oskarżone­
mu liczne pytania, dotyczące drobiazgowych 
szczegółów z jego przeszłości, z życia ro­
dzinnego, z czasów szkolnych, dotyczące po­
wodów przerwania studiów, praktyki denty­
stycznej w Aleksandrowie i innych zajęć w 
Toruniu (Szpecht udzielał korepetycji), licz­
nych wyjazdów do Łodzi do narzeczonej. 
Przewodniczący szczegółowo się informuje, 
kto finansował wyjazdy do Łodzi, ile one 
kosztowały, gdzie oskarżony mieszkał w Ło-

redyńskiego (ża Lwowa), 20,30 „Nowości literackie" 
— omówi Leon Piwiński'. 20,45 Dziennik wieczorny. 
20,55 Pogadanka aktualna. 21,00 Koncert Ewy Ban­
ti rowskiej-Turskiej (sopran) z udziałem Orkiestry 
Symf. P. R. pod dyr. Grzegorza Fitelberga: 1) Ser­
giusz Rachmaninow: Wokaliza; 2) Max Reger: Ko­
łysanka; 3) Wasilenko: Cztery pieśni odśp. E. Ban- 
drowska-Turska; 4) Piotr Czajkowski: Andante 
cantabile wykona orkiestra; 5) Karol Szymanowski: 
Pieśni księżniczki: 6) Giuseppe Verdi: Aria z op. 
„Rigoletto" odśpiewa E. Bandrowska-Tureka; 7) 
Poulenc: Valse — wykona orkiestra; 8) Ambroise 
Thomas: Scena obłąkania Ofelll z op. „Hamlet" wy­
kona E. Bandrowska-Turska; 9) Wolfgang Amade­
usz Mozart: Uwertura z op. „Don Juan" 22,00 „Łyż­
ka do butów" — humoreska w 3-ch dialogach Józe­
fa Czyścieckiego (nowe wykonanie). 22,30 Programy 
lokalne. 23,30—0,30 Programy lokalne dla Łodzi.

ROZGŁOŚNIA POMORSKA
7,25 Parę informacyj. 7,30—8,00 Muzyka z płyt 

(z Warszawy). 12,40—12,50 Jesienna selekcja dro­
biu — pog. roln. wygł. Wilkuszówna. 13,00—14,00 
Wszystkiego po trochu — płyty. 15,15 Kcmcert re­
klamowy. 15,35 Życie kulturalne Pomorza. 15,40 U- 
twory charakterystyczne — płyty. 16,05—16,15 Nasz- 
program 18,20 Gawęda kaszubska — mgr. Karol 
Kreft 18,30—18,50 Marsze i piosenki żołnierskie — 
płyty. 22,30—23,00 Tańce i piosenki (płyty). 

dzi, dlaczego nic u krewnych, gdzie miesz­
kała narzeczona podczas swych wizyt toruń­
skich. Oskarżony musi także wyjaśniać, 
dlaczego rodzice przenieśli się z Łodzi do 
Torunia. Chwilami wydaje się, żc pytania 
odbiegają od sprawy, lecz później w toku 
przewodu okazuje się, że były one zadawane 
celowo, z głębokim rozmysłem, — okazuje 
się bowiem, iż z chwilą przystąpienia do se­
dna sprawy oskarżony zaczyna „niepamię- 
tać“, podczas gdy szczegóły znacznie daw­
niejsze doskonale pamiętał z drobiazgowy­
mi nawet detalami i datami. W związku 
zaś ze sprawami, objętemi aktem oskarże­
nia, Szpechta nagle zaczęła zawodzić pa­
mięć.

A teraz kilka szczegółów:
— W jaki sposób oskarżony trafił do 

Związku Myśli Wolnej? W jaki sposób po­
znał Jeskiego, Stankowekiego i jakie stano­
wisko zajmował w Związku?

Oskarżony na to pytanie nie umie czy 
nie chce odpowiedzieć jasno i wyraźnie. O 
znalezionym u niego podczas rewizji zeszy­
cie Wolnomyśliciela również nie może po­
wiedzieć, w jakich okolicznościach go otrzy­
mał czy nabył.

Dalej zeznaje Szpecht szczegółowo o brul- 
jonie z zapiskami, który znaleziono w mie­
szkaniu ojca. Twierdzi, że bruljon nie jest 
jego własnością. Pisma w bruljonie nie po- 
znaje, potem twierdzi, że możliwe, iż jest to 
bruljon siostry.

— Ile siostra ma ląt?
— Piętnaście,
— Dziwne, żeby panienka w tym wieku 

miała tak dzikie poglądy!
O odpisie aktu oskarżenia i wyroku w 

sprawie Ślusarka oskarżony zeznaje, że nie 
pamięta dokładnie, od kogo go otrzymał. 
Możliwe, że widział go u Jeskego i poprosił 
o przejrzenie, gdyż sprawa ta interesowała 
go.Potem mowa o rewolwerze oskarżonego, 
który znaleziono w mieszkaniu Semmel- 
manna. Szpecht przyznaje, że to jego broń 
i że otrzymał ją od Horowicza, który posia­
dał ją z czasów wojny. Rewolweru nie 
chciał u siebie trzymać, obawiając się awan­
tury w domu, i podarował go młodemu Sem- 
melmannowi, rówieśnikowi siostry. Twier­
dził, że rewolwer zepsuty. Przy tej sposo­
bności przewodniczący przypomina, że w 
Łodzi również znaleziono u niego rewolwer. 
Szpecht stwierdza jeszcze, że wogóle na bro­
ni się nie zna.
OD ROKU NARZECZONEJ DO WIĘZIENIA

Następnie przewodniczący przechodzi do 
momentu aresztowania.

— Aresztowany został pan w pokoju 
Gerszona Holendra? Dlaczego pan tam no­
cował, a nie u siebie w domu?

— Chciałem tam zanocować z pewnych 
względów prywatnych.

— Był pan razem z narzeczoną?
— Tak. Z tego też powodu prosiłem Ger­

szona Holendra o klucz do jego pokoju.
— Kiedy narzeczona przyjechała?
— Piątego czerwca (8-go czerwca miały 

miejsce krwawe zajścia toruńskie — przyp. 
red.).

— To pan ód 5-go nie jeździł do Aleksan­
drowa do pracy?

— Nie.
— Przedtem pan twierdził, że przyjazdy 

narzeczonej nie zmieniały pańskiego trybu 
życia i że widywał się pan z nią jedynie w 
niedzielę i po powrocie?

— Tak, jedynie wówczas przestałem jeź­
dzić do Aleksandrowa.

CProc 33 trwa).

— penie wat j e s i e & przynosi nam 

ubrania dam­
skie i męskie,
a Walter ®Fleck jest pierwszym, który 
Wam je prezentuje. I dlatego zupełnie 
słusznie mówi się jednym tchem: Jesień 
* Walter ® Fleck.
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Gdy starssz się o rękę panny, musisz 
być czysto i elegancko ubranym, gdyż 

„jak Cię widzę — tak Clę plszą**
Oddaj przeto rzeczy do 6156

BARWY - KAŁAMA1SKIE GO
TORUŃ, UL. SZEROKA 21,

Jmnnnującu roxmach budnnlanu

Miody Zyd - komunista na 
lawie oskarżonych 
(Dokończenie ze str. 10-tej).

zeznania świadków.
Scena aresztowania osk. Szpechta 

cze raz ożywa w zeznaniach świadka Leona 
Solarczyka, et. post, służby śledczej, który 
był obecny przy aresztowaniu.

Pierwsi świadkowie, przeważnie funkcjo­
nariusze policji państwowej, zeznają o zna­
lezieniu ulotek komunistycznych i szczegó­
łach rewizyj, przeprowadzonych po areszto­
waniu Szpechta i jego narzeczonej Nachy 
Blumensztern-

St. post, śledczy Wrzesiński mówi o pseu 
donimach Szpechta. z których najpopular­
niejszy był dr. Gebejs czy też Goebbels. Kie­
dy mowa o znalezionych w chwili areszto­
wania fotografiach, osk. Szpecht stanowczo 
twierdzi, te nie są one jego własnością i że 
zabrano je z ma-ynarki Holendra. Przewod­
niczący zbywa te słowa uwagą, że u oskar­
żonego znaleziono gorsze rzeczy niż te foto­
grafie.

Bardzo ważne i dla oskarżonego obcią­
żające zeznania składa koronny świadek 
Bajłak, urzędnik wydziału śledczego w Byd­
goszczy, który od długiego czasu śledzi 
wszelkie przejawy roboty wywrotowej w 
Bydgoszczy, i który zna wszystkich komu­
nistycznych działaczy miejscowych, tak że 
obcy pozamiejscowi działacze natychmiast 
rzucają mu się w oczy. Z osobą Szpechta 
zetknął się po raz pierwszy 11 stycznia 1936 
r. w Bydgoszczy, dokąd Szpecht przyjechał 
na konferencję członków egzekutywy K. O. 
K. P. P. O terminie konferencji działaczy 
komunistycznych świadek wiedział dokła­
dnie. jak i o lokalu, w którym się odbywa­
ła. Szpechta w tym dniu zauważy! na uli­
cy i widział, jak wchodził do mieszkania, 
gdzie odbywała się konferencja, oraz w 
chwili, kiedy opuszczał mieszkanie około 
godz 22. Drugi raz świadek widział Szpech­
ta w dniu 8 lutego, trzeci raz 2 marca, lecz 
wówczas konferencja komunistyczna nie 
odbyła się. Później go już nie widział w 
Bydgoszczy. Na pytanie przewodniczącego 
świadek z całą stanowczością stwierdza, iż 
w oskarżonym poznaje owego zamiejscowe­
go członka egzekutywy, który brał udział 
w konferencjach bydgoskich, świadek przy 
pominą nawet Szpechtowi dokładnie ulicę 
i miejsce, w którym spotkał się z nim oko 
w oko. Oskarżony pyta się, dlaczego świa­
dek go wówczas nie aresztował. Przewodni­
czący uchyla to pytanie. Przedtem już świa­
dek stwierdził, że zebrań komunistycznych 
nie nakrywano ze względów taktycznych.

Św. Galiński, przodownik, zeznał m. in„ 
że spotykał „doktora Gebejsa** na peryfer­
iach miasta w późnych godzinach na tajem- 
nfczych naradach z robotnikami. W począt­
ku stycznia otrzymał wiadomość, że „dok­
tór" był w Grzywnie w tym czasie, dalej, że 
spotyka się także z uczniami szkolnymi, o- 
raz że posługuje się także pseudonimem 
„Karol". W wyniku wywiadu świadek wie­
dział. że sklep owocowy przy ul. Łaziennej 
17 jest kryjówką komunistyczną i miejscem 
schadzek.

Aspirant Królikowski, kierownik wy­
działu śledczego w Toruniu, fakt znalezie­
nia ważnych papierów komunistycznych 
przy ul. Łaziennej 17 tłumaczy tern, że 
Szpecht spodziewając się po zajściach w 
dn. 8 czerwca rewizji, nie mógł trzymać u 
siebie archiwum partyjnego, którym mia’ 
się wykazać ze swojej działalności przed 
władzami partyjnemi. Szpecht zabrał je z 
sobą, a kiedy policja się dobijała, wsunął 
te papiery w szparę między deskami prze­
pierzenia.

W toku rozprawy już wieczorem proku­
rator zgłasza wniosek o dołączenie do spra­
wy maszyny do pisania, zajętej u Semmel- 
manna, oraz karteczki, pisanej przez Szpe 
chta, który na niei prosi Semnielmanna o 
wypożyczenie mu maszyny i wręczenie jeł 
oddawcy karteczki.

Zdaniem prokuratora na tej maszynie 
właśnie Szpecht drukował ulotki i odezwy 
komunistyczne.

Wniosek obrony o przesłuchanie długie­
go szeregu świadków na różne okobczności 
sąd odrzuca, dopuszczając jedynie jednego 
świadka-

„NIE PÓJDZIEMY DO OKOPÓW".
Przeszłość osk. Szp?chta mimo młodeg 

wieku jest już dość bogata. Jeszcze na la 
wie szkolnej distaje się Szpecht do więzie­
nia za działalność komunistyczną wśród 
młodzieży i organizowanie kółek przy gim­
nazjum. Działa-lność ta przynosi mu 2 la­
ta więzienia. Zwolniony później z więzie­
nia za kaucją uzyskuje zawieszenie kary na 
przeciąg 5 lat. Z odczytanych przez prze­
wodniczącego akt z rozprawy łódzkiej do­
wiadujemy się, że Szpecht w młodzień­
czych a.rtykułach i wyprą co waniach pisał 
bardzo bojowo: „Nie pójdziemy do okopów!** 
— wołał. — „Zrobimy koniec z tym zgni 
tym światem**. Takie i podobne zwroty po­
wtarzają się często w młodzierlczych pra­
cach Szpechta.

Po godz. 20 zabrał głos biegły podin 
spektor P. P. Mitlener, naczelnik urzędu 
śledczego w Toruniu. którv scharaktervz^ 
wnJ wywrotową działalność kommi-*ów w 
Polsce. Biegły potwierdził, że osk. Sznerht 
był płatnym funkcjonariuszem partii ko­
munistycznej.

W chwili oddawania sprawozdania doi 
•ruku (godz. 21,30) rozprawa jeszcze list. (

jesz-

W śródmieściu i na peryferiach miasta 
rośnie nowa wielka Bydgoszcz 

Zwiedzamy prace budowlane na terenie miasta: nawę osiedle i szpital
Kończy się okres pracy letniej i nieba­

wem na kilka miesięcy jeden z ważnych 
odcinków życia naszego miasta, dcinek bo­
dajże najważniejszy: budownictwo — zna­
cznie ograniczy swój imponujący rozpęd- 
Nadszedł zatem czas na zobrazowanie tego 
wszystkiego, co w sumie stanowi dorobek 
mijającego sezonu pracy.

W cyklu artykułów zapoznamy naszych 
Czytelników z całokształtem naszego bu­
downictwa. Na chwil kilka wybierzemy się 
na odległe peryferie, gdzie zdała od na­
szych oczu, w czasie minionych miesięcy 
powstały całe nowe osiedla i z garścią po­
glądowych cyfr, tym najbardziej bezstron­
nym i niezawodnym przewodnikiem w rę­
ku, przebiegniemy bliższe i dalsze śródmie­
ście, wzbogacone również o kilka poważ­
nych budowli.

Rok bieżący zaznaczył się znacznym oży­
wieniem w dziedzinie budownictwa bydgo­
skiego. Zarówno ruch budowlany miejski, 
jak i prace kontynuowane z inicjatywy pry- 
watnej, wykazują niezwykle ożywienie i

rozmach. Wystarczy nadmienić, iż w chwi­
li bieżącej wykonywane są w różnych punk 
tach miasta prace finansowane przez samo­
rząd miejski z nakładem kapitału ca 1000000 
zł poza normalną pozycją budżetową, a po­
nadto różni przedsiębiorcy prywatni wyko­
nują około 800 koncesyj budowlanych.

Pod względem „monumentalności" 
czoło kontynuowanych robót wybija się 
dowa nowego

MIEJSKIEGO NA 
KACH.

roku święciliśmy 
budowy. Pierwsze

SZPITALA

na 
bu-

BIELAW

..jubileusz'1 
prace przy 
roku 1926.

W tym 
rozpoczęcia 
budowie szpitala rozpoczęto w 
Podciągnięto mury, pokryto je dachem i za- 

; bezpieczono przed niszczeniem. Wszystko 
to kosztowało około 1.800-000 złotych.

W roku 1933 podjęto nowe prace dzięki 
bardzo życzliwemu stanowisku Funduszu 
Pracy, który udzieli) miastu około 700.000 
złotych bezzwrotnej dotacji i szeregu dal-

Autor „Zburzenia Jerozolimy** 
w Bydgoszczy

List dr. KonczyAskiego do naszeg redakcji
Przedwczoraj na ostatnie przedsta­

wienie „Zburzenia Jerozolimy" przybył 
do Bydgoszczy autor tej sztuki p. dr. 
Tadeusz Konczyński.

Z okazji pobytu w naszym mieście i 
zapoznania się z przedstawieniem, au­
tor „Zburzenia Jerozolimy" nadesłał 
nam list poniższej treści:

„W związku z wystawieniem mojej 
sztuki p. t. „Zburzenie Jerozolimy" w 
Teatrze Miejskim w Bydgoszczy spieszę 
tę, drogę złożyć najgorętsze podziękowa­
nie WPanu Dyrektorowi Wł. Stornie, 
Panu reżyserowi Szyndlerowi, wszyst­
kim PP. Artystkom i Artystom i per­
sonelowi technicznemu za to, iż zbioro­
wa ich praca dała w wyniku przedsta­
wienie o bardzo wysokim poziomie ar­
tystycznym.

Teatr bydgoski, który pod kierownic­
twem dyr. Stomy zdobył zaszczytny ty­
tuł na wskroś narodowej sceny, realizu­
jąc repertuar w lwiej części rdzennie poi 
ski, wydobył z mej sztuki w całej pełni 
tę prawdę historjozoficzńę, która w 
mych intencjach głosi, iż zniszczenie 
wolności danego narodu, jak to uczynił 
Rzym pogański z państwem żydowskim.

nigdy nie pomniejsza lecz przeciwnie 
powiększa nieszczęście zbiorowe ludzko­
ści, bo w organizmy innych wolnych na­
rodów wciska się element obcy o włas­
nej swoistej strukturze obyczajowej i fi- 
lozoficzno-politycznej, który wytrącony 
(jak żydzi) z własnej drogi rozwoju, mu­
si wywoływać w obcych dia niego śro­
dowiskach fermenty we wszystkich 
dziedzinach życia kulturalnego i poli­
tycznego.

Równocześnie składam Serdeczne po­
dziękowanie całej Prasie bydgoskiej, iż 
z tak wielką życzliwością i z tak wyso­
kim wyczuciem dążeń autorskich i 
znawstwem artystycznym odniosła się 
do mej sztuki.

Przedstawienie „Zburzenie Jerozoli­
my" niezwykle piękne o skali europej­
skiej wiąże mię jako pisarza ze sceną 
bydgoską na stałe. Wracając do pióra 
po kilkunastu latach przerwy, z całą ra­
dością i zaufaniem oddam w opiekę Dy­
rektorowi Stornie nowe moje utwory, 
nie czekając na ich realizację na scenach 
stołecznych.

Łączę wyrazy wysokiego poważania 
(—) Tadeusz Konczyński

szych wygodnych pożyczek. Dotąd zainwe­
stowało miasto prawie dalszy milion zło­
tych. Prace są tak daleko posunięte, że na 
wiosnę będzie szpital w obecnych rozmia­
rach zewnętrznie zupełnie wykończony i 
całe otoczenie uporządkowane. Wewnętrz­
nie zaś wykończony będzie całkowicie śro­
dek budynku ze wszelkiemi ubikacjami ope 
racyjnymi i administracyjnymi oraz całe 
lewe skrzydło. Wiosną 1937 r. zosanle ta 
część prawdopodobnie oddana do użytku 
publicznego. W tej części pomieści się nara- 
zie około 200 łóżek. W całym zaś szpitalu 
znajdzie pomieszczenie około 400 łóżek.

Budowa jest tak kierowana, aby nowy 
szpital odpowiadał wszystkim nowoczes­
nym wymogom tak sanitarnym jak i tech­
nicznym.

Na wykończenie reszty szpitala potrzeba 
będzie w następnych latach jeszcze około 
% miliona złotych.

Udajemy się na teren budowy nowego 
szpitala. Powstający od kilku lat u boku 
miasta kolos przedstawia się naprawdę im­
ponująco. Milczący w ciągu ostatnich lat 
bydgoski „Sfinks" — przemówił. Pod bia­
łym typkiem znikła na zawsze ponura czar-, 
wień murów — w gmachu i wokoło niego 
uwija się kadra roobtników, rzemieślników 
i fachowców, prowadzących dalszą budowę- 
Teren okoliczny został już uporządkowany. 
Staraniem ogrodników miejskich wykwit! 
piękny park przed frontonem 200-metrowe- 
go gmachu, jezdnie wykładane są wedługgmachu, jezdnie wykładane są według

W TROSCE O NAJBIEDNIEJSZYCH

Owocna działaOność Bydgoskiego 
Okręgu „Caritas”

51,000 zł na utrtioc dla ubogich
Przed kilkoma dniami odbyło się do­

roczne walne zebranie członków Bydgo­
skiego Okręgu „Caritas", na którym w 
świetle sprawozdań uwidoczniła się nie­
zwykle pożyteczna działalność tej cha­
rytatywnej placówki.

Obrady zagaił ks. prób. Skonieczny, 
który też na życzenie ogółu zebranych 
objął przewodnictwo zebrania. Na se­
kretarza poproszono p. Łagockiego.

Z kolei nastąpiły sprawozdania z dzia­
łalności Okręgu i biura „Caritas". Ogól­
ną relację zdał kierownik Okręgu ks. dr. 
Łuczak, składając serdeczne podzięko­
wania miejscowym proboszczom za po­
moc w organizowaniu pomocy dla naj­
biedniejszych, oraz organizacjom spo­
łecznym, za życzliwą i ofiarną współ­
pracę.

Sprawozdanie kasowe złożył sekre­
tarz biura „Caritas" p. Bogdan Łagocki.

Jak wynika z wygłoszonych relacyj, 
działalność Bydgoskiego Okręgu „Cari­
tas" była bardzo ożywiona. Świadczą 
o tym cyfry obrazujące całokształt pra­
cy. W okresie rocznym „Caritas** zapi­
sał po stronie dochodów kwotę 54.045,50 
zł, z której to sumę ponad 51.000 zl wy­
dano na pomoc dla biednych.

Praca Caritasu nie ogranicza się do 
zbierania gotówki i świadczenia za nią 
dobrodziejstw biednym. Niemniej wiel­
ki, a może nawet ważniejszy jest dział 
opieki moralnej. I w tym względzie naj­
lepiej przemawiają cyfry.

W biurach „Carltas'u" przyjęto 28.557 
osób. Ze. wsparciem odwiedzono w do­
mach 8.068 osób, a z opieką duszpaster­
ską — 1.489. Chorym pospieszono z po­
mocą i opieką w 7.2 D4 wypadkach. W ro­

lka sprawozdawczvm „Caritas" w para-

fiach bydgoskich zaopiekował się 152 
sierotami, 207 dziećmi nieślubnymi, 56 
dziećmi zaniedbanymi. Szczególną, tro­
ską otoczono młodzież bezrobotną.

Jak wielka jest działalność „Cari­
tasu", gdy chodzi o wspieranie ubogich, 
świadczy to, że za pośrednictwem „Ca­
ritasu" wydaje się codziennie 487 obia­
dów, wydano 7728 sztuk odzieży, wysta­
rano się o pracę dla 330 osób, W natura- 
liach rozdzielono produkty wartości 
28.202,59 zł. . 4

Równie wytężoną pracą wykazać się 
mogą poszczególne wydziały parafialne 
„Caritas'u". Gospodarowały one roztrop­
nie, nie wydając niepotrzebnie ani jed­
nego grosza. Do kas poszczególnych wy­
działów wpłynęło 31.534,10 zł. Kwoty tej 
nie starczyło na,wydatki (deficyt 31 zł), 
ale pokrył ten niedobór Okręgowy „Cari­
tas". Warto przyjrzeć się, na co wydano 
tę kwotę. Oto najgłówniejsze pozycje: 
żywność 19.750,50 zł, odzież 6.353,39 zł, 
renta oraz zapomogi w gotówce, koszta 
leczenia chorych, zakup opalu itp.

W chwili obecnej B. O. „Caritas" li­
czy około 1.000 członków,

Pragnąc jak najwydatniej zasilić 
fundusze na potrzeby ubogich, Okręg 
urządził szereg imprez, z których najpo­
ważniejszą był „Cykl wykładów o rodzi­
nie". Dochód z tych imprez wyniósł 
2.170,76 zł. Pozatem radził sobie „Cari­
tas" przez korzystanie z łaskawości osób 
i firm, za co pełne uznanie należy się na­
szemu kupiectwu i rzemiosłu.

Na każdym kroku spotykano się 
z wielką serdecznością i poparciem, za­
równo ze strony*władz, jak i całego spo­
łeczeństwa

Nowy szpital miejski na Bialawkadb w obecnym 
stadium budowy. Na wykończeniu lewe skrzy­
dło i środek monumentalnego gmachu dług. 200 m. 
Zdjęcie przedstawia szpital od strony śródmieścia 
..amerykańskiego systemu" kilkunastocen­
tymetrowej grubości płytami betonowymi 
Lewe skrzydło gmachu i jego olbrzymi śro­
dek jest na ukończeniu. Posadzki długich 
korvtarzv wykładane są obecnie kaflami. Z 
każdvm dniem praca posuwa się naprzód, 
zbliżając — niestety dość odległy jeszcze — 
termin uruchom, tego naprawdę „europej­
skiego" szpitala, stawiającego Bydgoszcz w 
rzędzie miast najbardziej nowoczesnych.

Pracami budowlanymi, którymi Byd­
goszcz w chwili obecnej najbardziej się in­
teresuje — są rozpoczęte niedawno temu ro­
boty przy wznoszeniu nowego

OSIEDLA DLA BEZDOMNYCH.
Miasto dąży do zlikwidowania osiedla 

barakowego, położonego przy ul. Dwernic­
kiego. Baraki te są własnością wojska, a 
miastu są tylko oddane na użytek. Pomie­
szczenia są niezwykle marne i niebezpiecz­
ne, gdyż zbyt często wybuchają w nich po­
żary.

Nowe osiedle przy szosie Toruńskiej po­
łożone jest na wolnym powietrzu, a budo­
wane nie systemem wielkich baraków lecz 
oddzielnych pomieszczeń. Buduje się równo 
cześnie 20 domow położonych w dużych od­
stępach od siebie. Każdy dom pomieści 12 
rodzin, a dla każdej rodziny przewidziane 
jest zupełnie oddzielne pomieszczenie.

W pośrodku osiedla powstanie wielka 
świetlica, w której odbywać się będą rów­
nież nabożeństwa.

Przy osiedlu znajduje się wielka stodo­
ła. która zostanie przebudowana na halę 
zabawy dla dzieci tego osiedla specjalnie 
podczas słoty. Każda rodzina będzie miate 
prócz tego jeszcze osobną remizę pobudowa­
ną przy domu. Do osiedla zostanie dopro- 
dzony prąd elektryczny dla oświetlenia ull«.

Dla wygody dzieci tejże ’ ”
wujc się najbliższą szkołę 
aby pomieściła wygodnie 
osiedla.

Koszt budowy osiedla
400.009 złotych a koszt budowy szkoły około 
100.090 złotych.

Przyszłe osiedle dla najbiedniejszych 
mieszkańców Bydogszczy (jedno z kilku 
projektowanych powiększa się przy ul. 
Smoleńskiej z dniem każdym. Przytulną tę. 
chociaż najbiedniejszą kolonię miasta zna­
czy czerwień dwudziestukilku nowych bu­
dynków’.

kolonii rozbudo- 
powszechną tak. 
wszystkie dzieci

wyniesie około

Nowy Zarzad Koła Oficerów W.P. 
w staife sooczynku

Na walnym zebraniu Kola bydgoskiego 
Związku Oficerów w sL sp. odbytem przed 
kilkoma dniami w Bydgoszczy, wybrany zo­
stał zarząd Koła w następującym składzie: 
prezes _ pik. Zachar Kazimierz, sekretarz 
mjr. Zawadil Oskar, skarbnik — por. Prna 
Stefan.

Jako zastępcy do Zarządu weszli pp-: 
mjr Załęski Stefan i mjr. Południowski K«» 
zi mierz.
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W teft lii Minii sil! linutl mu Mi. Miii tin na f. 0. U. i
PRZEWIDYWANY PRZEBIEG POGODY

. Bano chmurno i miejscami mglisto, w ciągu dnia 
dodć pogodnie. W całym Kraju chłodno (nocą i ran­
kiem przymrozki). Słabe wiatry wschodnie I pół­
nocno-wschodnie.

STAN WODY W WIŚLE
Poziom wody w Wiśle wynosił dn. 9 bm. o go­

dzinie 7 rano (w nawiasach stan z dnia poprzed­
niego): Kraków —1,30 (1,74); Zawichost 4-2,00 (2,10) 
Warszawa 4-2.12 (2,20); Płock 4-1,62 (1,52); Toruń 
4-1.78 (1,69); Fordon 4-1,63 (1,63); Chełmno 4-1,50 
(1,53); Grudziądz 4-1,72 (1,76); Korzeniewo 4-1,36 
(1,90); Piekło 4- 1,22 (1,32); Tczew 4-1,30 (1,28); 
Einiage 2,34 (2,34); Schiewenhorst 4-2,52 (2 52)

Temperatura wody w Wiśle 4,8 (5,1)._____

Na bruku Dy Cxg OSkim
— Kurs dla sióstr pielęgniarek. Bydgo­

ski Oddział Polskiego Czerwonego Krzyża 
rozpoczyna w drugiej połowie października 
br. kurs dla sióstr pielęgniarek. Kandydat 
ki w wieku od lat 18 mogą się zglaszrLć o- 
sobiście w kancelarii PCK ul. 3 Maja 24 
do dnia 15 bm. w godz. od 11.30 do 13.

— Tow. Popierania Budowy Publ. Szkół 
Powsz. Koło przy szkole im. Staszica zapra­
szał wszystkich, a zwłaszcza zamieszkałych 
w rejonie tejże szkoły na zabawę tanecz­
ną w sobotę dnia 12 bm. o godz. 20 w sali 
Ogniska Kolejowego ul. Zygmunta Augusta. 
Czysty zysk przeznacza się na budowę 
szkół powsz.

— Katolickie Stowarzyszenie Młodzieży 
Męskiej Oddział „Brzask" przy parafii far- 
nej, _ znany z dobrze odegranych przedsta­
wień amatorskich pt. „Tajemnica spowie­
dzi" oraz „Pod mia.nem Judasza", zaprasza 
obywatelstwo miasta na przedstawienie p.t.: 
„Cud nad Wisłą", które odegra w niedzie­
lę dnia 11 bm., o godz. 13.30 dla dzieci; za 
dobrowolnemi datka.mi; o godz. 16,30 dla 
biednych za spacjalną kartą wstępu wy­
stawioną przez Towarzystwo Pań św. Win­
centego a Paulo par. farnej bezpłatnie; o 
godz. 19,30_dla dorosłych za biletami w ce­
nie 90 i 45 groszy, oraz za dobrowolnymi 
datkami. Nadto w poniedziałek o godz. 20 
za biletami.

— Tow. Gimn. Sokół UL Gniazdo bie­
rze udział w Obchodzie Kościuszkowskim 
na Jachcicach. Zbiórka wszystkich Oddzia­
łów w mundurach, w niedzielę, dnia 11 bm. 
o godz. 15 na placu Teatralnym. Obecność 
wszystkich obowiązkowa.

Zebrania — Odczyty
;— Zarząd Koła Rodzicielskiego przy 

państwowym gimnazjum im. Marszałka J. 
Piłsudskiego podaje do wiadomości, że wal­
ne zebranie Koła Rodzicielskiego odbędzie 
się w auli gimnazjalnej w środę dnia 14 
bm. o godz. 18. Tego samego dnia o godz. 
17 odbędą się w poszczególnych klasach 
wybory wydziałów patronatów na nowy 

rok szkolny.
— T°w. Gimn. Sokół IL Zebranie pl s- 

narne odbędzie się we wtorek dnia 13 bm. o 
godz. 19.30 w małej salce ..Pod Lwem", ul. 
Marsz. Focha. Obecność wszystkich konie­
czna

Otwarcie sezonu w Muzeum 
miejskim

Na inaugurację zimowego sezonu wysta­
wowego, Muzeum miejskie przygotowuje 
wystawę zbiorową Stefana Filipkiewicza.

Wskutek choroby znakomitego artysty 
inauguracja ta opóźniła się o jeden tydzień, 
tak, że otwarcie wystawy nastąpi' w nie­
dzielę, dnia 18 października br.

Stefan Filipkiewicz nie jest obcy Byd­
goszczy. bowiem wystawiał tutaj swe dzieła 
wrae ze „Sztuką krakowską" w 1922 i 1931 
roku.

Wystawa obecna obejmie prace z ostat­
niego okresu jego twórczości, która ma za 
sobą przeszłość zwyż trzydziestopięcioletnią.

Stefan Filipkiewicz kształcił się w Aka­
demii krakowskiej pod kierunkiem Mehof­
fera, Stanisławskiego i Wyczółkowskiego. 
Zdobył sobie wybitne nazwisko jako przex 
dewszystkim malarz krajobrazu.

Spodziewać się należy, że ta nowa wy­
stawa obudzi żywe zainteresowanie wśród 
społeczeństwa bydgoskiego.

Z ESTRADY KONCERTOWEJ.
Eugenia Umińska

Onegdajszy recital skrzypcowy Eugenii 
Umińskiej byl pokazem zdumiewająco pe­
wnego, lecz przy tym zimnego artyzmu. 
Żadnego wylewu liryzmów prywatnych, 
żadnej uczuciowej ekshibicji, żadnego za­
biegu o stworzenie atmosfery. Gra obiek­
tywna, niczcm me ..przesycona", niczetn nie 
„owiana" i w nic nie „spowita". Sztuka 
wiolinistyczna Umińskiej polega na muzy­
kalnym obiektywiźmie. który redukuje sen­
tyment i poetyczność do granic minimal­
nych, daje z nich tylko tyle, ile potrzeba 
dla odtworzenia kompozycji z dokładnością 
i przejrzystością, z powaga logiki i racjo­
nalizmu.

Lecz ta gra zarazem nie bierze w jasyr 
duszy słuchacza. Odzmyslowiona, sucha i 
zimna jest raczej precyzyjną mechaniką, 
zaciekawiającą wyrazistością szczegółów, 
rozległością rzutów, oraz techniczną apli­
katurą. aczkolwiek arpedżia flażeoletowe 
zacierały się w brzmieniu, dając przydźwięk 
zbyt skrzeczący, co kładę raczej na karb 
niedoskonałości instrumentu, pozbawionego 
wielkiego i głębokiej , tonu. Wirtuozow- 
stwo Umińskiej tkw. w nm.*oj< iności uwy­
puklania linij archit'ktc.nieznv ii w jasno­
ści interpretacji, poddawanej awicznej 
Kontroli myśli, w energii i nl&sjyce poda­
nia. Koncertantka onywa s''e* przy tym bez 
romantycznej, czy mistycznej gwary, kon­
struuje niemal z akademicką abstrakcyjno-

&an>ędij

na dowolny temat
Coraz bardziej zdaje się nie ulegać 

wątpliwości, że „zakrawa** u nas na po­
prawę stosunków. Chwilowo łaskawe 
nieba wstrzymuję się od znaków sygna­
lizujących nadejście oczekiwanej przez 
wszystkich, lub w każdym razie przez 
większość obywateli, ery szczęśliwości, 
niemniej — przyznać to trzeba — na zie­
mi coś niecoś w tym sensie daje się jnż 
zauważyć.

Zuchwalstwem byłoby „pochlebiać 
sobie**, że zwyciężyliśmy kryzys. O nie, 
to mogłoby się potwornie zemścić I 
Skromnie jednak można bez większego 
ryzyka (oby tylko!) stwierdzić, że prze­
łamaliśmy złę passę i „dno kryzysu** jest 
jnż za nami

Na dowód tego służyć mogę cyfry,

Nowa księga adresowa Bydgoszczy
Jak już o tem donieśliśmy, niedawno 

temu wyszła z druku nowa Księga Adre­
sowa m. Bydgoszczy, opracowana przez 
dyr. Webera, emerytowanego dyrektora 
biur miejskich, wydana przez p. Jana 
Miernika.

Pojawienie się nowej Księgi Adreso­
wej na półkach księgarskich zostało po­
witane z pewną ulgą przez obywatel­
stwo miasta, a w szczególności przez sfe­
ry handlowe i przemysłowe, dla których 
księga ta posiada specjalną wartość. 
Brak aktualnego informatora, niezbęd­
nego dla każdego kupca i przemysłowca, 
dawał się bowiem dotkliwie w życiu co­
dziennym odczuwać.

Nowa Księga Adresowa m. Bydgosz­
czy stanowiąc niejako lokalną „ency­
klopedię", jest dziełem pod każdym 
względem pożytecznym.

Fordon 

Związek Podoficerów Rezerwy przy pracy
Niedawno powstałe Koło Podof. Rez., o- 

bejmujące Fordon i okolicę, okazuje pod 
kierownictwem prezesa p. Wł. Garwackiego 
dość ożywioną działalność. Po zorganizo­
waniu koła i zwerbowaniu około 30 człon­
ków, pomyślano najpierw o zdobyciu fundu­
szów, bo jak słusznie wypróbowani wojacy 
zauważają „bez forsy ani rusz". Ale od cze­
go spryt i zaradność! Wszak są jeszcze 
miejscowości, gdzie ludziska przynajmniej

ścią, co w rezultacie daje muzykę poważną, 
„sa«mą w sobie". Ten nieosobisty stosunek 
skrzypaczki do muzyki jest bodajże domi­
nantom jej osobowości artystycznej.

Przechodząc do szczegółów programu, 
podkreślić należy stylistyczną staranność 
w koncercie c-dur Vivaldfego-Kreislera i 
w drugiej części koncertu skrzypcowego 
Perkowskiego, rozmach i swadę w fudze 
Rogera, utworu par excellence ornamenta- 
cyjnego (charakter muzyki nowoczesnej 
wyczuwa Umińska znamienicie), zacięcie i 
temperament w tańcu hiszpańskim de Fal­
la i mazurka, Zarzyckiego, zrozumienie od­
rębności folkloru -w pieśni kurpiowskiej 
Szymanowskiego, oraz odmalowanie egzo­
tyku w tegoż „Fontame de Arethuse", jak­
kolwiek barwy tej kompozycji, jak i „Melo­
dii Paderewskiego wyszły zmatowane. Te 
waJory ekspresji Umińskiej nie narzucają 
się bezpośrednio słuchaczowi. Z gry jej 
trzeba wyławiać to, co jest w niej warto­
ściowe, trzeba aktywnie słuchać, a me cze­
kać na „fluidy". Koncertantka wzbudziła 
zrozumiale zaciekawienie i podobała się 
bardzo, to też nie szczędzono jej uznania w 
postaci frenetycznych oklasków.

Akompaniował p. Edmund ROesler, któ­
ry też wziął na siebie niewdzięczną rolę 
uzupełnienia programu „wstawkami" pia­
nistycznymi, wypełniając je sonatą d-dur 
Mozartą, rapsodią h-moll Brahmsa, oraz 
„mommts musicaux" Schuberta. Szczegó­
łową ocenę gry p. Roeslera odkładamy do 
najbliższego jego recitalu. (gr.)

ale... przed wyjawieniem tej radosnej i 
słodkiej „tajemnicy** jeszcze jedno za­
strzeżenie. Jeszcze jeden waruneczek 
blokujący ewentualne wybuchy radości 
z tej przyczyny. Zauważona przez nas 
poprawa odnosi się tylko i wyłącznie do 
Bydgoszczy. Otóż proszę Państwa, cho­
dzi o rzecz zupełnie konkretną i żelbeto­
nową: nic nie zmieni faktu, że w sierp­
niu r. b. zużyto o 20,9 proc, energii elek­
trycznej na silę więcej niż w tym sa­
mym miesiącu roku ubiegłego.

Czy to nie jest pocieszające? Interes 
elektrowni miejskiej — to raz, a powtó- 

I re — świadczy to pięknie o wzmożeniu 
I życia naszego miasta. Przemysł rusza 
się! Oto co powinno nas cieszyć naj­
więcej. (Czek.) 

ber opatrzył książkę obszernym wstę­
pem, w którym znajdują się wszystkie 
ciekawsze informacje ogólne dotyczące 
życia miasta. W pracy'swej autor Księ­
gi oparł się na danych urzędowych, co 
podkreśla wartość informacyjną nowej 
Księgi Adresowej.

Jak Wydawnictwo Księgi Adresowej 
samo zaznacza w słowie wstępnym, nie 
udało się niestety usunąć twórcom Księ­
gi drobniejszych usterek, przez co nie 
wszystkie może adresy są aktualne i 
„urzędowe". Nie jest to jednak wyłącz­
ną winą wydawców, którzy mimo naj­
lepszych chęci nie zdołali skontrolować 
wszystkich adresów bezpośrednio w te­
renie, lecz oprzeć musieli się na posia­
danym materiale, nie zawsze obiektyw­
nym i „murowanym", a przede wszyst-

Autor dyr. We- I kim — niezwykle płynnym.
i——n

od czasu do czasu chętnie zabawią się. I oto 
podoficerowie nasi urządzili zabawy poza 
Fordonem, łącząc w ten sposób przyjemne z 
pożytecznym: chętni tańca ubawili się do 
syta, potrzebujący pieniędzy — wrócili rów­
nież zadowoleni.

Zdobywszy środki na rozpoczęcie dzia­
łalności, przedyskutowano plan pracy na 
najbliższą przyszłość. Postanowiono przy­
pominać i pogłębiać swe wiadomości woj­
skowe, aby móc służyć instruktorami 
wszystkim miejscowym organizacjom, upra­
wiającym PW.

Niezależnie od tego działu, niejako ściśle 
fachowego, stwierdzono, . że podoficerowie 
winni również interesować się wszelkimi 
sprawami państwa i zdarzeniami w świecie, 
które ze względu na swą ważność znajdują 
taki czy inny oddźwięk w innych krajach.

W myśl tego programu, poprosili pod­
oficerowie na swe ostatnie żebranie par. rez. 
i prezesa Oddz. Pow. Z w. Naucz. P. p. rek­
tora Augustyna, który w dłuższym przemó­
wieniu omówił istotę komunizmu, wskazał 
na jego zapędy w różnych państwach i na­
świetli! szczegółowo ostatnie walki w Hisz­
panii. W zakończeniu swego przemówienia 
referent na kilku przykładach wskazał, że 
Rząd nasz nietylko w bezwzględny sposób 
zwalcza komunizm, ale różnymi posunięcia­
mi zdecydowanie mu zapobiega, starając się 
przede wszystkim podnieść rolnictwo, usu­
nąć niezadowolenie przeludnionej wsi przez 
parcelację, ubiegając się w ostatnim czasie 
o kolonie zamorskie itd.

Dyskusja wykazała zupełną jednomyśł 
ność poglądów zebranych z referentem. W 
czasie dyskusji wrócono jeszcze raz do walk 
w Hiszpanii i na wniosek prezesa p. Gar­
wackiego uchwalono jednogłośnie wysłać 
telegram gratulacyjny na ręce generała 
Franco.

W ten sposób rozumieją podoficerowie 
rez. pracę dla n.iństwa i społeczeństwa.

TELEFONY.
— Pogotowie pożarowe 06.
— Pogotowie ratunkowe 26-15,
— Straż Pożarna 26-16.
— Policja Państwowa (centrala) 27-00.
— Zarząd Miejski (centrala) 26-00.
— Dorożki samochodowe 22-50 (postój: 

Jagiellońska) 22-51 (postój: Gdańska).

DYŻUR APTEK.
— Dyżur nocny aptek do dnia 11-go bM. 

włącznie pełnią: Apteka przy Bielawach, ul. 
Gdańska 91. tel. 14-67, Apteka pod Łabę­
dziem, ul. Gdańska 5, tel. 32-04 i Apteka Sta- 
romie,eka. ul. Długa 39. tel. 33-00.

— Dyżur lekarza kolejowego. W niedzie* 
lę dyżuruje dr. Mytkowski, ul. Średnia 2.

Scena i kulisy
Z TEATRU MIEJSKIEGO. 

Otwarcie sezonu operetkowego.
Oczekiwana ż niecierpliwością i dużym 

zainteresowaniem premiera operetki Fr. 
Lehara „Carewicz" odbędzie się dziś, w so­
botę, dnia 10 bm przy licznym udziale me­
lomanów naszego teatru. Dyrekcja teatru 
nie szczędziła wysiłków, aby „Carewicz" 
wypad! pod każdym względem jak najoka­
zalej. Wyposażyła więc operetkę w szaty 
dekoracyjne, odznaczające się nietylko wy­
bornym smakiem, ale i prawdziwym prze­
pychem. Na tak barwnym i pięknym tle 
akcja operetki, jej śpiewy, tańce i ewolu­
cje znajdą się w rękach artystów pierwszo­
rzędnych Reżysersko znakomicie opraco­
wał M. Domosławski. częścią choreografi­
czną kieruje prof. Wojnar, przy pulpicie 
stanie świetny kapelmistrz P. Kuczera. Po­
nieważ na sobotnią premierę zabrakło nie­
których kategoryj miejsc (zwłaszcza w pier­
wszych rzędach', kasa teatru sprzedaje bi­
lety na niedzielne przedstawienie tej prze­
ślicznej operetki.

Nieodwołalnie ostatnie przedstawienie 
„Matury" odbędzie się w niedzielę, dnia 11 
bm. o godz. 16 po cenach zniżonych. Pomi­
mo tak wybitnego powodzenia (przedsta­
wienia odbywały się przy nadkomplecie 
widzów) rzecz ta zupełnie schodzi z afisza 
z powodu powrotu dyr. SzczurkiewiczoweJ 
do Poznania, gdzie w dalszym ciągu kreo­
wać będzie postać nauczycielki Wimmer. 
„Matura** bowiem na liczne żądanie publi­
czności poznańskiej wraca na repertuar Te­
atru Nowego.
Pożegnalny występ Baletu Parnella w Byd­

goszczy.
Sławny balet Parnella, po niebywałych 

triumfach w kraju i zagranicą, który wystę­
pował niedawno w Bydgoszczy z niebywa­
łym powodzeniem — na ogólne życzenie za­
chwyconej publiczności wystąpi w Bydgosz­
czy ostatni raz w poniedziałek, dnia 12 bm. 
o godz. 20 w Teatrze Miejskim. Sensacją ar­
tystyczną będzie zapewnie występ triumfa­
torów i zwycięzców Olimpiady tanecznej w 
Berlinie, słynnego baletu Parnella. Wiado­
mo powszechnie, że pierwszą nagrodę „Mi­
strzostwo świata" zdobył właśnie nasz pol­
ski zespół Parnella. Po Olimpiadzie nastą­
piły występy we Francji i Italii.

Ze względu na duże zainteresowanie wy­
stępem baletu Parnella, upraszą «>e o wcze­
śniejsze zakupywanie biletów.

Repertuar widowisk
Występy teatru Rewii i Operetki Lwowskiej 

w Bydgoszczy.
W nadchodzący poniedziałek. 12 bm- w 

sali kino-teatru „Rewia" wystąpi gościnnie 
znany zespół lwowski, dając dwa przedsta­
wienia: o godz. 7 i 9,30 wiecz. Zespół lwow­
ski objeżdża obecnie całą Polskę, ciesząc 
się niebywałym wprost powodzeniem i u- 
znaniem prasy. W Poznaniu występował w 
Teatrze „Nowym" przez 15 dni z rzędu przy 
kompletach. Grane jest wesołe widowisko 
osnute na tle życia lwowskich „batiarów", 
„Tońków" i ..Józków Czuchrajów". pióra 
Henryka Zbierzchowskiego pt. „Jarmark
śmiechu". Na czele świetnego zespołu wy­
stąpi ulubienica Bydgoszczy, znakomita 
tancerka Eugenia Popielewska i dawny 
nasz znajomy Ignacy Kaczorowski. Bilety 
w księgarni Bydgoskiej N. Gieryna.

KONCERTY.
— Związek Berlińskich Solistów ..Berli­

ner Solisten - Vereiniguhg" urządza w dniu 
12 hm. o godz. 20 w sali p. Kowalskiego na 
Okolu koncert wokalny.

KINA.
ADRIA: ..Rise Marie" i nadprogram.
APOLLO: ..Nowe przygody Tarzana" i „We­

soły biegun".
rai.twk; dzikich" i ..Wszystko żart".
KRISTAL: „Kto ostatni całuje..." i bogaty 

nadprogram.
MARYSIEŃKA: ..Mały buntownik" z Shir­

ley Tempie.
REWIA: ..Żyd Stiss" i „Książę Arkadii"

REFLEKSY BYDGOSKIE
Nasz „tramb?!**...

Tramwaj za tramwajem, 
za tramwajem tramwaj, 
lecz jeśli się spieszysz 
to piechotą ganiaj.!

Fomm
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Stinjilw
l Mili [EDI

I
 Persil

lh paczka 0.70 zl

Radion

*/i paczka 0.70 zl

Blelldło

proszek do prania 
% kg. 0.20 zl

Mydło

twarde do prania 
’/i ryg- 0.95 zl

Mąka

ziemiaczana superior 
’/, kg. 0.20 zł

Mydło

szare do prania 
*/. kg. 0.50 zl

Pasta
do podłóg w wszyst» 

kich kolorach

*/, kg. 0.80 zl
Odsprzedawcom ceny zni« 

żono. 68?6

Staiisław Maili
Toruń, W. Garbaty 19.

Do moczenia bielizny :' HENKOt soda do prania i bielenia.

Kafle szamotowe
prima gatunek, okazyjne 

kupno poleca
„Carament" Sp. z o. o. 
Toruń, Nowy Rynek 7, 
tel. 37.28. 6773CIC

W „Kiermaszu światowym1 
jest zawsze rojno-zawsze 

pełno gości, 
Tam lokal wspaniały obszerny 
wszystkich wygodnie pomieści, 

"f Stosy towarów pięknie ułożo­
nych widzisz jak na dłoni.

W „Kiermaszu światowym** 
towar tani, solidny, tego nikt nie zmieni!

FUTER RAPAPORT 
BYDGOSZCZ, il. Dworciwa 33, tli. 21-13 Filii: GRUDZIĄDZ, il. Stara 21. 

otwarta specjalnie dla wygody PT. Klienteli.
Poleca eleganckie futra i wszelkie wyroby futrzane 

w wielkim wyborze po nader niskich cenach.
Pracownia pod kierunkiem najlepszych fachowców warszawskich 

oraz specjalna pracownia futer męskich. 68i?B

»»Kinu Swlmn
BRACIA RYMARSCY 

Toruń, Gdynia, Tczew. 65

Fabryka lifliiw i Wyrobńw MBlalowjtb
WYTWÓRNIA STEMPLI

HENRYK RAUSCH
Zał. 1902 Toruń Zai. I902

Trawione szyldziki met, firmowe i reklamowe, 
Artykułygalanteryjne(PamlątklToruni»)lt.p., 
Brawury, szablony, szyldy na drzwi, odznaki, 
Stemple kauczukowe I metalowe rńin. rodzaju

Tel. 1554 Tel. 1554
4700

Dr. M. Piekarska Miączynska 
b. I. asyst, kliniki okulistycznej Un. J. w Krakowie 
osiedliła sie i ordynuje 
w chorobach oczu 
Oriidiladi, ul. Wybickiego nr. 49.

Telefon nr. 2033. ć344

Handel zbożem
w małym mieście prowincjonalnym na Pomorzu, 
bogatą w zboże okolicę, z dużym spichrzem zbo« 
żowym, młynem śrutowym, połączonym z wymia» 
ną zboża na mąkę i sprzedażą węgla, od dnia I. I. 
>937 roku albo wcześniej do wydzierżawienia.

Oferty należy wnieść do Redakcji ,,Dma Gru, 
dziądzkiego" pod nr. 6842 Grudziądz.

GRUDZIĄDZ
Maszyny ndSak. biurowe napra* 

wia
K. Sommerfeld - Grudziądz 
Wybickiego 37 — tel. 1968

5515 Gk._______
Rupią 

dom, wplata 8 tysięcy. 
Zgłoszenia do Administr. 
„Dnia Grudziądzkiego** 
pod nr. 481 Grudziądz.

Potrzebna 
wykwalifikowana wycho, 
wawczyni z niemieckim dla 
4>letniego chłopca, (na wieś). 
Kopkowa, Grudziądz — 
Nowawieś. 7063G

IX Wtłiel gmH
KoHs hutniczy „Knurów**-BryKiety

po cenach konkurencyjnych poleca 

SKŁADNICA POLSKICH 
KOPALŃ SKARBOWYCH 

TORUŃ Chełmińska Szosa 27 — tel. 30,54 
■...= Mokre, Chrobrego 49 — tel. 20,69

68A1C

Zł 160,— gwarantowane 
MASZYNY do SZYCIA 
najprzedniejszych marek światowych, 
z przyb. do haftowania, mereżkowa- 
nia, cerów, itd. GOTÓWKĄ — RATA­
MI I Dostawa na koszt firmy. Ilustro­
wane cenniki wysyła bezpłatnie: 

CENTRALA MASZYN, KrilÓ W 
ul. Józefa Dietla Nr. 109 B. eU2

FORTEPIANY - PIANINA

„lra®m Fibioei"
Kalisz, Szopena 9 

przodowały I przodują!
Przedstawiciel:

TurostowsKa
Toruń, św. Ducha 14. 

Niskie ceny. 
Dogodne warunki spłaty 

_________ 53Q»_________

Kamienica
dochód roczny 5,500 zl.. 
wplata 3o 000 zł. sprzeda 
Dobrobyt Grudziądz, Plac 
23 Stycznia 21. 7o6oGk

Km. 1211/36. (7045
LICYTACJA PRZYMUSOWA.

Dnia 14 października 1936 r. o godz. 9,30 sprze­
dawać będę w Starogardzie przy ul. Hallera nr. 19 
więcej dającemu za gotówkę: 1 kompl. pokój dam­
ski, męski i jadalnię, urządzenie biurowe, 1 radio­
aparat, 1 futro męskie do wyjazdu, oraz wiele in­
nych przedmiotów, oszacowanych na ogólną kwo­
tę: 3.240,— zł.

Przy ul. Kościuszki nr. 6 o godz. 11: 1 futro dam­
skie, 1 futro męskie i 2 lustra, oszacowane na ogól­
ną kwotę 830,— zł.

(—) Bartkowiak, 
Komornik sądowy row. L

Parasole
Naprawa, pokrycia, sprze’ 
daż. Grudziądz, Plac 23 Sty, 
cznia 34/36- 7°j9Gk
Przybory

taplcerskle 
jak sprężyny, drut, płótna 
drellczki, gobeliny, trawa 
indyjska oraz pakuły naj, 
taniej Antoni Gehrmann, 
dawn. Z Balcerowicz, skład 
skór, Grudz adz, ul. Mickie, 
wieża 22, tel. 1658. 6993G

Sprzedam
moją nieruchomość dwa 
domy, ruchliwa ulica. 
Wiadomość: Administra­
cja „Dnia Tczewskiego 
Il.“ Tczew pod nr. 321.

(6958Tk

LOSY I. klasy, 37 Loterii Państwowej
Jui nadeszły i «ą do nabycia 
w Kolekturze 7«ss

EUGENJI FENIN
(dawniej Marji Pik)
Grudziądz, ul. Legionów 29 

także w Subkolekturze W. Napiontek, ul. Toruńska 14. 

Losy dla stałych graosy reaerwujs się do dnia U. X. M r.

fFowrócił 6945
Dr. med. Leon Budkiewicz

lekarz-ipecjalista uszu, nota I gardła.
Ordynuje codz:ennie od 9—II i od 17—i9«tej. 

Grudziądz, Groblowa 18, II p., m. 5, tel. 1448.

Zlecenie Nr. 850/IX. (0972
Więzienie w Toruniu

ogłasza

PRZETARG
na dostawę:

I.
1) 40.000 kg ziemniaków Industria, Silesia, Wołt- 

many,
2) 8.000 kg kapusty świeżej, w ścisłych główkach,
3) 3.000 kg buraków ćwikłowych egipskich,
4) 2.000 kg marchwi jadalnej gat. „Karota** lub 

„Nantejska“,
5) 700 kg cebuli,
6) 300 kg pietruszki.

IL
30. 000 kg mąki żytniej razowej 97%; 3.000 kg mą­

ki pszennej 1/0; 2.000 kg grochu polnego lub zielo­
nego; 1.500 kg fasoli białej lub kolorowej; 700 kg 
kaszy jęczmiennej; 700 kg pęczaku; 600 kg jęcz­
mienia.

III.
900 kg soli szarej jadalnej; 600 kg cukru; 100 kg 

cykorji; 10 kg liści laurowych; 20 kg pieprzu czar­
nego; 10 kg sody oczyszczonej; 10 kg pimentu; 300 
litr, octu 10%; 6 beczek śledzi solonych normalnej 
wielkości o zawartości 1000—1200 sztuk w beczce.

IV.
na okres od 1 listopada 1936 r. do 31 stycznia 1937 r.:

700 kg słoniny grzbietowej; 300 kg mięsa woło­
wego; 200 kg kości wołowych rosołowych; 200 kg 
boczku wędzonego t 1000 litrów mleka pełnego.

Ponadto więzienie zakupi 6.000 kg słomy żyt­
niej prostej w snopach.

Dostawa mąki razowej, mąki pszennej, pęczaku, 
kaszy jęczmiennej, grochu, fasoli, kości wolowych, 
mięsa wołowego, boczku wędzonego, soli, cukru, 
octu — odbywać się będzie partiami, każdorazowo 
według zapotrzebowania więzienia.

Oferty na wyszczególnione artykuły należy prze­
syłać pod adresem więzienia w zapieczętowanych 
kopertach z napisem: „Oferta na artykuły żywno­
ściowe** do dnia 20 października 1936 r. godz. 12-tej.

Do oferty należy dołączyć próbki na oferowane 
artykuły. Do oferty należy dołączyć kwit Kasy 
Urzędu Skarbowego w Toruniu na złożone do tej 
kasy na rachunek sum depozytowych więzienia 
wadium w wysokości 3% od wartości oferowanych 
artykułów.

Komisja gospodarcza więzienia zastrzega sobie 
prawo wyboru oferenta i dodatkowego ustnego 
przetargu, oraz nieprzyjęcia oferty w razie niena- 
deslania próbki oferowanego artykułu, lub niezłoże- 
nia wadium.

Wszystkie artykuły winny być I gatunku, ceny 
zaś podane loco magazyn więzienia.

Zapłata należności za nabyte artykuły będzie u- 
skuteczniona w miarę otrzymywania kredytów x 
Ministerstwa Sprawiedliwości.

O szczegółowych warunkach przetargu oeoby 
zainteresowane mogą informować się u Naczelnika 
Więzienia w Toruniu w godzinach urzędowych.

Toruń, dnia 7 października 1936 r.
(—) E. Dalewski, 
Naczelnik Więzienia.
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Cegle ■ Cement - Wapno ■ Żelazo „
Kafle • Glazurę ■ Terrakote M. KRENSKI

Drzewo budulcowe • stolarskie • Dyktę ____ «£tV’*va_________
oraz wszelkie inne materiały budowlane wchodzące w zakres budownictwa G D Y N I A, Ul. Gdaifeka 15 RyteT^w" Chofi^’ * 

po cenach konkurencyjnych polecają ... M.3O 27.aa TL , „ Klonowo, k. Lidzbarka
' 71 ” Wierzchucin, po„, Tuchnl., p. lwio.

a CARL STEINBRUCK S 0 Magazyn żelaza, szkła, porcelany.

GDAŃSK g g Altst. Graben M, Tel. 98839. gj|PI Piece, kuchenki, części zapasowe 0 
do pieców, wiadra do węgla EM 

pn i szufelki do węgla. e«iodk ni

■iBJHSBjBłSałBSSSHmKB

„HILLMAN” „SKODA” „HANOMAG” 
AUTOSALON . WŁ. SERWA 

GDYNIA, ul. twlątejartska 94.
Posiadamy na składzie samochody okazyjne.

M S9O9 PROSIMY ŻĄDAĆ OFERT.

» OBWODOWY. NA RATY MIEL PO ZŁ 28 *2

SCHWENKGRUB - RADIO 
autoryzowana sprzedaż 

TORUŃ, Łazienna 17. Tel. 16-65
Poważna firma ekspedycyjna w Gdyni poszuku­

je możliwie od zaraz

3. F. 4/36. (7055
WYROK.

W Imieniu Rzeczypospolitej Polskiej I
W sprawie wywoławczej Eufemii Szychowskiej 

zamieszkałej w Grudziądzu ul. Mickiewicza 8, za­
stąpionej przez adwokata Juljana Szychowskiego w 
Grudziądzu, Sąd Grodzki w Grudziądzu przez sę­
dziego grodzkiego Ornassa orzekł: książeczkę osz­
czędnościową Komunalnej Kasy Oszczędności po­
wiatu grudziądzkiego w Grudziądzu Nr. 1862 opie­
wającą na kwotę 1350,43 zł, wystawioną na nazwi­
sko Eufemii Szychowskiej z Grudziądza, uznaje się 
za pozbawioną mocy. (Zl. 844-Gr.

Grudziądz, dnia 25 września 1936 r.
Sąd Grodzki w Grudziądzu.

Do akt Nr. IV Km. 1574/36, 1733/36, 1618/36, 1665/36 
1595/36, 2009/35, 162/36, 2624/35. (7079

OBWIESZCZENIE.
Komornik Sądu Grodzkiego w Gdyni rew. II. Jó­

zef Penk, zamieszkały w Gdyni, ul. Leśna 3 na za­
sadzie art. 601 k. p. c. ogłasza, że w dniu 13 paź­
dziernika 1936 r. odbędzie się publiczna licytacja 
ruchomości a mianowicie:

o godz. 11 w Gdyni ul. Mickiewicza 5: 1 pianino 
marki „Beting" oszac. na 2.200,— zł;

WEŁNY 
DAMSKIE 
M E S K I E 
KOŁDRY 
PLEDY

PRZETARG.
Rada Portu i Dróg Wodnych w Gdańsku ogła­

sza niniejszym przetarg na dostawę 776 ton cemen­
tu portlandzkiego dla przedłużenia ścian nabrze- 
żnych i torów dźwigowych w basenie portowym w 
Wisłoujściu. Warunki przetargu można otrzymać 
pocztą z Kasy Głównej Rady Portu, Gdańsk, Neu- 
garten 28/29, za uprzednim nadesłaniem 3,— gul­
denów i zwrotem kosztów przesyłki. W terminie 
otwarcia ofert rozpatrywane będą tylko oferty, do 
których dołączone zostało zaświadczenie Kasy 
Głównej Rady Portu co do wadium złożonego w 
myśl § 4 „Szczegółowych Warunków".

Termin otwarcia ofert: 24 października 1936 r. 
o godz. 10 przed południem.

Termin przydziału: 2 tygodnie.
Rada Portu 1 Dróg Wodnych w Gdańsku.

(7101

Liczba czynności: 1. K 4/30. (7090
PRZETARG PRZYMUSOWY.

Nieruchomość położona w Miłoszewie i w chwili

trzech urzędników 
mających praktykę w portowych firmach ekspedy­
cyjnych

a) do Wydziału Importowego,
b) do Wydziału Eksportowego,
c) do Wydziału Bawełny.
Warunek: Samodzielna korespondencja w języ­

kach polskim i niemieckim, w angielskim pożąda­
na. Posady są stałe i dobrze płatne. Zgłoszenia do 
Gazety Morskiej Ilustr. Gdynia pod „1114". (7020
Sygnatura: Km. V. 1783/36. (709”

OBWIESZCZENIE 
O LICYTACJI RUCHOMOŚCI

Komornik Sądu Grodzkiego w Bydgoszczy V re­
wiru Stefan Jaroszyński, mający kancelarję w Byd­
goszczy, ul. Śląska nr. 3 na podstawie art. 602 
k. p. c. podaje do publicznej wiadomości, że dnia 13 
października 1936 r. o godz. 10 w Fordonie, ul. Byd­
goska nr. 61 odbędzie się 1-sza licytacja ruchomo­
ści, należących do Pawła Rafińskiego, składających 
się z pianina i bilardu ameryk., oszacowanych na 
łączną sumę zł. 1.050,—

Ruchomości można oglądać w dniu licytacji w 
miejscu i czasie wyżej oznaczonym.

Bydgoszcz, dnia 9 października 1936 r.
Komornik: (—) Stefan Jaroszyński.

(Zl. 237-8-K

o godz. 12 w Gdyni ul. Marszałka Piłsudskiego 5: 
1 waga wskazówkowa „Deyton**, 1 waga dziesiętna 
(decymalna), oszac. na 400,— zł;

o godz. 13 w Gdyni ul. Lipowa 1: 1 lipa domowa 
wysokości 2 mtr., 1 p. firan z karniszami, oszac. na 
70,— zł;

o godz. 13,30 w Gdyni, Świętojańska 118: 1 plat­
forma 4 kołowa, oszac. na 200,— zł;

o godz. 10,30 w Gdyni, ul. Sienkiewicza 42: 1 kre­
dens stary styl, 1 leżanka z nakryciem plusz., 1 ka­
napa, 2 fotele, 2 stoliki, 1 obraz w ramach, 1 kilim, 
1 mały kilim,. 1 stolik mały, 1 p. firan z mosiężnymi 
drążkami, 1 maszyna do szycia „Singer" ręczna, 1 
wełniak łowicki, 1 figura porcelanowa „lew", oszac. 
na 157,— zł;

które można oglądać w dniu licytacji w miejscu 
sprzedaży, w czasie wyżej oznaczonym.

Gdynia, dnia 9 października 1936 r.
Komornik: (—) J. Penk.

Do Km. 89/36, 2510/35, 1093/36, 1798/36, 1045, 1561 
1485, 1148, 1738, 354, 1770, 896, 748, 1805, 604, 1240 
613, 1204, 1, 1690 i 1077/36. (7077

BARCHANY 
FLAN EL E 
TRYKOTAŻE 
PŁASZCZE 
S U K N I E 
JEDWABIE 
F I R A N Y 
DYWANY 

Polski r rzemyjł 
WłfikieuDiczy

Starowieyska 58 przy 
Dworcu 7084

Wkrótce!
przenosimy się na 
ulice 10 lutego gmach 

ZUSu

Km. nr. 1198/36, 1094/36. (7064
PRZETARG PRZYMUSOWY.

W poniedziałek, dnia 12 października br. o godz. 
10-tej sprzedawać będę w drodze przetargu przy- 
musowego za gotówkę najwięcej dającemu w Wiel­
kich Lniskach pow. Grudziądz, u p. Petersa: 100 
ctr. żyta w stogu a 7,— zł, oszacowane na ogólną 
kwotę 700.— złotych; o godz. 11-tej w Nicwałdzie 
pow. Grudziądz, u p. Płażewskiego: bufet i kre­
dens, zegar stojący, 2 fotele i kanapa, stół do roz- 
sciągania, 12 krzeseł i pianino, oraz większą ilość 
zboża i 1 lokomobila, oszacowane na ogólną kwotę

OBWIESZCZENIE 
O LICYTACJI RUCHOMOŚCL

Komornik Sądu Grodzkiego w Gdyni rewiru I. 
Jan Kamiński, zamieszkały w Gdyni przy ul. Słu­
peckiej 37 na podstawie art. 602 k. p. c. podaje do 
publicznej wiadomości, że odbędzie się w Gdyni li­
cytacja ruchomości a mianowicie:

Dnia 13 października 1936 r.:
? xg0d^L1,15 przy uL Świętojańskiej na przeciw 

BlokówZUS: jednego konia, wozu i 1 pary uprzę-

(—) Tomasz Maćkowiak, 
Komornik Sądu Grodzkiego rew. IV w Grudziądzu.

PODGORZ k. Torunia
/Poleci mty nasifępułgce firm i):

Bławaty trykotaże, gahm- 
terję damską i artykuły męsKie, 

wełny do robót ręcznych 
w wrielKim wyborze

poleca 678<
G. ZAWACHI — Pułaskiego 55

SIKŁADNIAŁ£SilS\j
J. WERNER. PUŁASKIEGO 55 
poleca OBRAZY, LUSTRA i RAMY 

w>‘*aafag^s^aU8j8^BŁc»‘-uł

‘RWAŁA ONDULACJA
HANT-Podgórz naprzeciw? koicioła.

o godz. 12,30 w magazynach firmy Bracia Welz 
ul. 3 Maja: szafy, biurka, stołu, 6 krzeseł dwa tu­
ziny srebrnych papierośnic, 15 zegarków, szafy, ga­
blotki, 5 pierścionków damskich — 1.610,_  zł;

o godz. 15,30 w magazynach firmy Bracia Welz 
uL 3 Maja: materjały na ubrania męskie, war­
tość — 1.815,— zł.

Dnia 14 października 1936 r.:
o godz. 10-tej przy ul. 10 Lutego nr. 25 obok 

Alhambry: 60 krzeseł, 15 stolików, 4 taburety, 6 
krzoseł patentowych, kanapę i 12 foteli, wartość — 
900,-— zl;

o godz. 11-tej przy ul. Starowiejskiej 16: aparat 
radjowy, maszynę do pisania, 30 tablic liczniko- 
wych, 2 numeratory, 5 automatów bezpieczniko­
wych, 25 lamp radjowych, 38 metr, kablu ziemne- 
go, 2 mufy kablowe rozbierane, wartość — 2;879 zł-

o godz. 12-tej przy ul. Świętojańskiej 15: 18 obru­
sów, 21 stołów, 60 krzeseł, 6 wieszaków, bufet re­
stauracyjny, 2 kanapy, kasa „National" i kasa 
„Anker", pianino, 3 stołów, stojaku, stołu wielkiego 
2 stolików, 4 krzeseł, 1 stojaka, kanapy, 3 lamp, lu­
stra, otomany, szafy ogniotrwałej, szafy do ubrań 
kanapy, maszyny do szycia „Singer", 2 stołów, 1 
stojaka, 80 talerzy, 8 garnków do gotowania, 15 
szklanek, 15 filiżanek, para firan z karniszami 
wartość — 8.514,— złotych:

o godz. 14,30 przy ul. Wyspiańskiego 14: maszy­
nę do szycia, bufet i kredens, biurko i zegar stoją­
cy, wartość — 950,— złotych;

o godz. 16-tej przy ul. 10 Lutego 39: 150 kawał­
ków mydła 5 puszek lakierów, 60 puszek lakierów 
4 bańki lakierów, 200 butelek wody kolońskiej i 30 
puszek lakieru, wartość — 1700,— złotych.

Wymienione ruchomości można oglądać w dniu 
licytacji w miejscu sprzedaży w czasie wyżej ozna­
czonym. 21 1131

Gdynia, dnia 9 października 1936 r.
(—) Kamiński, komornik.

Korzystajcie, na dogodnych 
warunkach można kupić

MEBLE
w dużvm wyborze. Gdynia, 

Św. Jańska 73.
STEFAN GABAŁA 
Proszę zwrócić uwagę na 
numer domu. S616M.

Bardzo tanio do 
sprzedania

Kasa National 
(Nationalkasse) 

prawie nowa, z pod* 
wójnym m e c ha n i z* 
m e m dodawania i poi* 

ską klawiaturą.
Stadie, Gdańsk, Stadt* 
graben 6, IV. 7099

uczynienia wpisu o przetargu zapisana w księdze 
gruntowej Miłoszewo, karta 61, na imię: 1. Konstan­
tego Krassowskiego zam. obecnie w Krzeszwicach 
wojew. krakowskie; 2. Józefa Biernackiego zam. w 
Warszawie, Źolibórz, ul. Śmiała 46, po połowie, zo­
stanie w drodze egzekucji dnia 5 grudnia 1936 r. 
o godz. 10-tej przed południem,wystawioną na prze­
targ przed niżej oznaczonym Sądem pokój nr. 8.

Nieruchomość jest zabudowana. Łączny obszar 
nieruchomości wynosi 567.23.45 ha. Czysty dochód 
roczny stanowiący podstawę podatku gruntowego 
wynosi 780,44 talarów — zaś czysty dochód roczny 
stanowiący podstawę do podatku budynkowego 
wynosi 1512 marek. >

Wzmiankę o przetargu napisano w księdze grun­
towej dnia 4 września 1930 r.

Niniejszem wzywa się wszystkich, których pra­
wa w chwili zapisania wzmianki o przetargu nie 
były w księdze gruntowej uwidocznione, aby s!ę z 
niemi zgłosili najpóźniej w dniu przetargu prze 1 
wezwaniem do wnoszenia ofert i prawa te upraw­
dopodobnili, gdyby wierzyciel im przeczył. W ra­
zie niezastosowania się do powyższego wezwania, 
prawa te przy oznaczeniu najniższej oferty nie zo­
staną wcale uwzględnione, a przy rozdziale ceny ku­
pna dopiero po roszczeniu wierzyciela i innych 
prawach.

Zaleca się dwa tygodnie przed terminem podać 
na piśmie albo do protokółu sekretarza sądowego 
dokładne obliczenie swych roszczeń w kapitale, od­
setkach, kosztach wypowiedzenia i kosztach sądo­
wego dochodzenia swych praw, oraz oznaczyć 
pierwszeństwo, którego się żąda.

Tych, którym służy prawo sprzeciwienia się 
przetargowi, wzywa się, aby przed udzieleniem 
przybicia targu postarali się o umorzenie lub zawie­
szenie postępowania, gdyż inaczej prawo ich odno­
sić się będzie zamiast do nieruchomości, tylko do 
uzyskanej ceny kupna.

Wejherowo, dnia 12 września 1936 r.
Sąd Grodzki

Meble biurowe
urządzenia składowe, okna 
drzwi, oraz wszelkie prace 

stolarskie wykonuje na
ńiiejscu 90 M

Gdynia, ul. Lipowa 11
telefon 2i» 8

BYDGOSKA FABRYKA 
MEBLI BIUROWYCH

Kawaler 
trzydziestoletni, średniego 
wzrostu, posiada 3000 zł, i 
umeblowanie, poślubi nie* 
zwlocznie pannę mającą po* 
sae przybliżony lub parcelę 
w okolicy nadmorskiej. — 
Zgłoszenia do „Gazety Mor, 
skiej Ilustr." Gdynia pod 
6850 Mk.

Większe Zakłady Przemy* 
słowe na Pomorzu 

poszukują 

akwizytora 
z branży opon 

samochodowych 
na Gdynie.

Zgłoszenia pod „1106“ do 
Cazety Morskiej Ilustr.
Gdynia. 6910M

Służąca 
lat 33 uczciwa, spokojna, 
poszukuje pracy od za­
raz, najchętniej w Gdyni. 
Adres J. S. 33 poste re­
stante Puck. (6960Mk

Unieważnia 
się skradzioną przepust­
kę na Wolną Strefę wy­
stawioną na nazwisko 
Leo Rywkinda, proku­
renta firmy Towarzy­
stwo Handlu Zamorskie­
go Skórami w Gdyni.

(7023Mk

Meble
wszelkiego rodzaju. Spe* 
cjalność: kuchnie, sypialki, 
jadalki i tapczany. Zamie* 
niam meble używane z do. 
piątą na nowe. „Stała Oka* 
zja" Gdynia, Świętojańska

«3 a. 6455M

300-500 Zł
kaucji stawiam za posadę 
inkasenta lub t. p. Oferty 
do „Gazety Morskiej Iluatr.’* 
Gdynia pod „1113" 7°’iMk

Maturzysta
po wojsku władający do* 
brze w słowie i piśmie jęz. 
niemieckim, angielskim oraz 
pisze na maszynie, poszu* 
kuje praktyki biurowej lub 
magazyniera. Zgłoszenia do 
„Gazety Morskiej Iluatr.", 
Gdynia pod „ 1117“ 7«’4Mk

Eleganckie 
urządzenie sklepowe wraz 
z sklepem, śródmieście, ko* 
rzystnie sprzedam. Adres 
wskaże „Gazeta Mońka 
Ilustr.** Gdynia. yoSsMk^
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KSIĘGA ADRESOWA
H. BYDGOSZCZY

ROCZNIK 1936/7

zt
7094

tel. 3084. ®BYDGOSZCZ, DŁUGA 68

SEKRET PIĘKNOŚCI AHIDA 
__________c^.^a .Oj cirolr*. ■■

□

□

loiaiaitai

<0 matowa gładka cera o świętości 
płatka róty Delikatny pyłek pudru 
.Sekret Piękności' nadaie twarzy te 
świeżość kwiatu i podnosi urodę* kaz 
dci kobiety Jednocześnie oczyszcza 
tkórc — wągry i wyrzuty nie tworu 

a cera lest zawsze gładka lnd> 
widualnv dobór koloru ułatwiam me 
zliczone odcienia tego snekomltego* 
pudru ____________________

Początek: w dni powszednie o godz. 4, 6.15, i 8.30. 
w niedzielę o godz. 3, 5, 7 i 9-teJ.

_ 7100____________________________________________ _

i^°10”"

MISI
GDANSK 

Elisabethtirchengasse 2
Telefon 34600.

xoia^ura

Spłaty na dogodnych warunkach 
bez jakichkolwiek dopłat, otrzymuje prawie każdy, kto 
mktualnie reguluje swoje zobowiązania. (598yua

Bielskie materiały meskie na ubrania
płaszcze meskie I damskie 

w wielkim wyborze po niskich cenach.
Magazyn materiałów, Gdańsk. Holzmarkt nr. 7 

domu Bieberateina (Sklepu nie posiadamy)._______

□
□
□
□
□
□
□

□
□
□
□
□
□

wyszła z druku i jest 
nabycia po cenie 10.—

TORUŃ

(KAFLE
białe i kolorowe w najnow. 
szych deseniach i kolorach

PŁYTY 
glaaurowane i posadzkowe 
oraz wszelkie inne materja, 
ly budowlane hurtowo i 
detalicznie po cenach 

zniżonych polecają

bb mi
Sp. k o. o. 6228

Toruń, zł. Przedzamae 7 
tal. ar. 1679 i 1627.

„Futro“
wł. Marja Bohuszewiezo- 
wa przeniosła swą firmę 
na ul. Szeroką 25 I. p. 
Pracownia na miejscu.

6873C

Rowery
1 * po cenach zniżonych na 

dogodnych warunkach częś. 
ciowo za pożyczką pań. 
stwową, poleca „Elektra*. 
Toruń, ul. Chełmińska 4 
telefon 1526. 5964 CK

Pieś& bez słów

„Futro “
wl. Marja Bohuszewiczo- 
wa poleca palta karaku­
łowe, łapkowe, breit- 
szwancowe, fokowe po 

cenach b. korzystnych. 
Toruń, ul. Szeroka 25 I p.

(6876 C

Toruńska 
pilnikarnia

Piekary 37 
poleca się do nacinania 
stępionych pilników i 
raszpli po cenach przy.

stępnych 6303 
J. HOFFMANN 

mistrz nilnikarski, tel. 16.38

Polecam 
pierwszorzędną pracownię 
toalet damskich oraz dzie. 
cięcych — ceny dogodne. 
Kursy kroiu, szycia, mode, 
larka koncesjonowana — 
nauka fachowa. Dla doros. 
łych godziny wieczorowe. 
Mistrzyni De Janette, Stary 
Rynek 33, I p. Toruń.

7068Ck

kupTTI
Płaszcz oficerski

na średnio wysoką nie tęga 
figurę kupię. Oferty z ceną 
.Dzień Pomorza- Toruń 

pod nr. 70470k

i

Marta Eggerth
w filmie Tobis—Magna Tobis—Rota

Zamek we Flandrii
(Das Schloss inFlandern)

Udział biorą: Paul Hartmann. Georg Ale. 
xander. Hilde Weissner, Willi Schiffers, 
Paul Otto. Otto Wernicke.

Reżyseria; Geza von Bolvary.
Wspaniały głos MARTY EGGERTH i cat punktem kul­
minacyjnym dramatycznego filmu, który mówi o wzru­

szającym losie ludzkim.
Sztuka koronkarstwa 

(Spitzenkunst) 
FILM KULTURALNY.

Najnowszy tygodnik dźwiękowy UFY ELEKTRIT RADIO
ODBIORNIKI O DŹWIĘKU NATURALNYM. 
Do nabycia w radioskładnicach w całym kraju.

Złoto
srebro stere kupuje po 
cenach najwyższych

Toruń, Król. Jadwigi 18. 
tel. 35.10 ćzssCk

PSkanTwohoI
3-pokojowe

mieszkanie komfortowe 
do wynajęcia. Wiado­
mość Toruń, Mickiewi­
cza 34 I. ptr. (6892Ck

Mieszkanie
6-pokojowe z łazienką 
itd. przy ul. Szerokiej 6 
II. ptr. nadające się dla 
lekarza, adwokata, lub 
biura zaraz do wynaję­
cia. Zgłoszenia Hadega 
Toruń, Mostowa 4.

(6897Ck

Mieszkania
6-pokojowe z kuchnią, 
łazienką, balkon, II p. od 
1/XI do wynajęcia. Wia­
domość w „Dniu Pomo­
rza" Toruń, Szeroka 42 
Ł p.(701 ICk

3-pokojowe 
mieszkanie

w oficynie przy ul. Król. 
Jadwigi 30 natychmiast do 
wynajęcia. Bliższe inform, 
udzieli p. Schulz pod wska. 
zanym adresem II ptr. 7073

4-pokojowe
mieszkanie komfortowe 70 zł 
wynajmą Toruń, Słowac­
kiego 63. Wiadomość Pier, 
nikarska 1 m 5 70740k

2 pokoje
z kuehnią dla bezdzietnego 
małżeństwa do wynajęcia. 
Toruń. Bartosza Gtowac. 
kiego 19/31. 7048Ck

Szkole Tańców
Janiny Werny wyucza szy. 
bko tańczyć. Ostatnie no. 
wości na rok 36/37. Nowy 
kurs rozpoczynam 15 pa< 
ździernika. Wprawne lekcje 
odbywają się każdej nie. 
dzieli. Toruń, Stary Rynek 

16. 7050C

PosadpoSujaI

Wychowawczyni 
z kilkuletnią praktyką, 
bardzo dobrem! świadec­
twami poszukuje posady 
na przedpołudnie. Ła­
zienna 24 I p. (6998Ck

Gospodyni
lat 47 poszukuje posady do 
samodzielnego gospoda rstwa 
za skrotnnetn wynagrodzę, 
niem. Oferty „Dzień Po« 
morza" Toruń. 705 rCk

□
FJ 
n

□
□
□

Kołodziej
czeladnik szuka pracy.
Oferty do „Dnia Pomorza". 

7001C

Oficer rez.
nawskroś uczciwy z długo, 
letnią praktyką biurową 
poszukuje pracy jako inka, 
sent — magazynier — kstę. 
gowy. Referencje pierwsze 
rzędne. Łaskawe oferty 
i roszę składać w .Dniu 
Pomorza-. 7003C

jjSnwS]
Krawcy 

pierwszorzędni na 
wojskową notrzebni zaraz. 
Zagrabski, Toruń, Królowej 
Jadwigi 5. 7066Ck

pracę

BYDGOSZCZ
Dom

5 mórg, sprzedam lub. 
wydzierżawię. Wiado- |
mość Gołębia 16, Byd­
goszcz. (6912B

Futra
najsolidniej, najmodniej i 
najtaniej wykonuje chrześ 
cijańskie, największe i n«j» 
popularniejsze na Pomorzu, 
kuśnierstwo, STANISŁAW 
RUDAK, Bydgoszcz, ulica 
Dworcowa 70 telefon 19.05.

SI33B

■SS5SSSS
15

Victoria
Piocfólampowa super- 
heierodyna w ukła­
dzie okloda-duodioda. 
Antifading. Siedem ob­
wodów. Cztery zakresy 
fal. Wielki głośnik dy­
namiczny. Regulacja 
siły, modulacja tonu.

OGŁOSZENIE.
Zarząd Miejski w Bydgoszczy — Elektrownia, 

ogłasza przetarg nieograniczony na wykonanie in- 
stalacyj elektrycznych w nowowybudowanym bu­
dynku przy ul. Emila Warmińskiego nr. 8.

Szczegółowe warunki przetargu otrzymać można 
za zwrotem kosztów w biurze Dyrekcji Elektrowni, 
ul. Em. Warmińskiego nr. 8, pokój 8 codziennie w 
godzinach od 8—12.

O powyższe prace mogą się ubiegać firmy po­
siadające koncesję na wykonywanie instalacyj 
elektrycznych.

Oferty w zalakowanych kopertach z napisem: 
„Oferta na prace instalacyjne** należy składać do 
dnia 21 października 1936 r. do godziny 10-tej 
Otwarcie ofert nastąpi w dniu 21 października 
1936 r. o godz. 11-tej.

Do oferty należy dołączyć kwit na złożenie wa­
dium przetargowego w wysokości 5e/o od ceny ofer­
towej za całość robót. Zastrzega się prawo swobo­
dnego wyboru z pośród oferentów niezależnie od 
wyniku przetargu i zaoferowanych cen.

Oferty złożone po terminie, bez wadium lub nie 
odpowiadające warunkom szczegółowym nie będą 
rozpatrywane.

Zarzad Miejski w Bydgoszczy 
Dyrekcja Elektrowni.

ZI. 1277-8) (7091
KSB

GDANSK
Najkorzystnltjszy 

zakup
broni, amMnic|i

I prnyborów 6303B 
mytllwiklch tylko w »pee|alnym 

(ktądsie broni

..Miifterfus'*
Bydgoszcz, ul. Grodzka 8 

(nuotnlk Mostowe)). 
Reperacja broni. Kupna okazyjne

Ods przede wcó w 
dla rozsprzedaży ks’ęgi adre* 
sowej m. Bydgoszczy po. 
szukuje Wydawnictwo
Długa 68. 7095B

Młoda katoliczka 
lat 30 z wyprawą i małym 
majątkiem, szuka poważne, 
go towarzysza życia na sta. 
nowsku. Oferty nadsyłać 
do ekspcd. ogłoszeń Holzen. 
dorff, Bydgoszcz Gdańska 35 

7O93B

Konie rzeine
kupuje i prosi o zgłoszenia. 
W. Preuhs Bydgoszcz, Dwór* 
cowa 104. 7096B

Powóz
kryty, oraz półkryty i sa­
mochód. sprzedam. Byd­
goszcz, Kujawska 5.

(7027Bk

Dr. med.
A. Witkowski

lekarz
Gdańsk.Wrzeszcz, Schlago* 
terstrasse z» przyjmuje od

9 — X3 i od 16 — 18, 
7oę8Gdk

Kto chce korzyatnie 
kupić

MEBLE 
odwiedza powszechnie 
znany magazyn mebli 

DAWID
Gdańsk, II Damm 7. 
Wielki wybór kuebni. 

stołów, krzeseł, szez- 
longów. »75OGd

Magiel
do sprzedania. Gdansk, 
Hinter Adlers Brau- 
haus 9. (7031Gdk

Udzielam 
korepetycyj w zakresie 5! 
klas gitnn. język n emiecki1 
i angielski. Bardzo tanio. 
Zgł: do „Gazety Gdańskiej** 
pod nr. 788 67$3Gdk
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€«« wiecie, ie ZTEh

Joba - Jigdio <0 
to sjKCcyf tecfiwifei. 
Autoryzowany punkt sprzedały 

Gdańsk» ^tadttraben ń. 
64$3Gd Tet. 2339S.

Ludwik Szyperko 
zaprzysiężony rewizor ksiąg i biegły sadowy 
załatwia wszelkie sprawy § 
z dziedziny księgowości.

TCZEW, ul. Łazienna nr. 10.

WEŁNY
do pończoch i szydeł, 

kowe we wielkim 
wyborze

KAWY 
HERBATY

KAKAO 
kupuje się najlepiej 

u 58876k 

It. Kotikowskiegg 
Toruń. Król, Jadwigi 9.

Tel. 2227
Przyjmuje asygnaty Kredyt

SWETRY
pulowery, mundurki wełniane a la 
Bleylego, berety, rękawiczki, 
wełnę pończoszniczą i swetrową 
w wielkim wyborze poleca najtaniej

PAWILON POŃCZOCH
TOKUH, Król. Jadwl.l nr. 12/14.

RUDOLPH MISCHKE
Gdańsk, wlaśc. Otto Dnbke. LanggasseS

Towary telaxne. 6019

rok zal. 1786 59596k
Solingen oraz wazelKie 
artykuły gospodarcze.

0 DROBNE OGŁOSZENIA o

PŁASZCZE 
mąskie i 

w dużym 
wyborze 

PO cenach 
przystępnych

BRACIA 
BŁOCH

Toniń. ul. Szeroka II. 
Kredyt na asygnaty.

Krawaty
w najnowszych dese­
niach po cenach fabr. od 
40 gr. poleca Chrześci­
jańska Wytwórnia Kra­
watów. Toruń, Most Pau- 
lińskl 1. Wielki wybór. 

(6681

Remont
wwelkich maszyn, spawa.

■ie autogenicrne

metali — TORUŃ. 688 3

K. Kujawski 
Maszyny, części zapasowe, 
remont — odlewnia żelaza

Franaszka 
w najnowszych deseniach 
DROGERJA 

„UNIVERSAL" 
Toruń, Szeroka 17- 5652c

Posadzki-Stopnie 
laateicowe (Terrazzo) cera, 

litowe (Ksylolit)
Tynki •slachetne 

wykonujemy i produkuje, 
my najtaniej 

„CIRAMINT** Sp. z o. o. 
teL 2728. Toruń, Nowy 
Rynek 7. <>774Ck

Tapety 
najnowsze des. rolka 

od zł 0.43

Nafta
silnopłomienna 1 litr 

tylko 0.37

Mydła 
ziarniste la % kg tylko 

zł 0.43

Persil
oryginalny paczka zł 0.70

Soda 
w kawałkach 

% kg tylko zł 0.06

Kartoflanka 
najprzedniejsza % kg 

tylko zł 0.18

Wióry 
stalowe % kg paczka 

zł 0.47 6865C
Hurtownia

Jan Kapczyński
Szeroka 35.

Nowość
Opatentowany przyrząd 
wzmacnia męską silę plcio. 
wą. Cena 10 zł. Informacje 
„Potens* Toruń, ul. Kra. 
sińskiego 100. 6997Ck

Maszyny, części zapasowe, 
remont — odlewnia żelaza 
i metali — TQRUN. (6885

Kosy sieczkarń 

note buraków 
i wszelkie inne części do 
maszyn i narzędzi poleca

K. KUJAWSKI

Swetry 6775C
Garsonki

Ubranka
Pulowery 

oraz wszelkie wyroby 
z czystej wełny wykonuje 

najtaniej
WYTWÓRNIA TRYKOTAŻY 

Sabiny Szetlerowej
Toruń, Mostową 32,tel. 22.i* a

Redaktor.odpowiedzialny za aprawy W. M. Gdańska: Wilhelm Grtmtiuaa, Gdańsk, Kaseublscher Markt 21, I. p. — Redaktor odpowiedzialny na Bydgoszcz: Czeslaw KoSeleiskl, Bydgoszcz ul. Marun, 
rocha 19. — redaktor odpowiedz. na Gdynię: Wiktor Mielników, Gdynia, ul. Min. Kwiatkowskiego, gmach ,, Paged'u”. — Redaktor odpowiedzialny na Grudziądz: Wacław Gaficza, Grudziądz,

a ™ j , „ plao M Stycznia 1®, I. — Redaktor odpowiedzialny na Tczew: Leon Formańskl, Tczew, KoSciuszki nr. 1. „ ™ ,
wydńtt®*’ Spółdzielnia Wydawnicza „Gryf" n odpow udziałami w Toruniu. ża ogłoszenia odpowiada Administracja. Czcionkami Pomorskie] Drukarni Rolniczej S. A. w Toruniu.

Wzorowa Kuchnia 
Dietetyczna 

wvdaje smaczne obiady 
i kolacje po cenach 

umiarkowanych.
taglarska S.,I. piętro.

Telefon i$»86.
6888Ck

Przy okazji eksmisji p. 
Dliwkowskiego (Podmur- 
na 13) odbędzie się 12 
października godz. 9

licytacja 
wiertarki, aparatu acety­
lenowego oraz 2 imadeł. 
Toruń. (6953Ck

Dekretem p. Ministra Sprawiedliwości z dnia 
25 września b. r. mianowany zostałem

notariuszem 
n> Soruntu

Biuro - ul. Żeglarska 31 róg St. Rynku
czynne od godz. 8.30 do 15.30. Telefon 17-79.

Jltgr. Teofil fcfiab 
ngfarius*.

Jamniki
czystej rasy, wyjątkowe 
okazy 6 mieś, sprzedam ta.
nio. Toruń, Podgórna 43, 
m. 2. 70676k

Sprzedam
tanio kamienicę za gotówkę.
T ar u ń, Grunwaldzka 4. 
Właściciel pozamiejscowy, 
obecny na miejscu. 70706k

Tapczany
z skrytką do pościeli, so. 
lidne wyścielanie, najrozma. 
itaze fasony, wielki wybór. 
Brada Tern, Toruń, ul. 
Mostowa 30, 69706k

Z powodu wyjazdu 
sprzedam 

kredens mało używany, 
szafę kuchenną i rower 
w dobrym stanie. Wia­
domość Toruń, ul. Byd­
goska 94, m. 2 od godz. 
12—18. (6924Ck

G. HEYER
SZEROKA •

tel. 1517. 6933C.

Kamienice 
komfortową 4*ro piętrową 
sprzedam za 52.000. Dochód 
5.100 rocznie. Budowa 
*935/3*. Punkt pryncypalny 
Bydgoskiego, ogród. Piasecki 
Toruń, Wielkie Garbary 31.

7012C

Dom
piętrowy sześć komforto­
wych mieszkań, dobry 
punkt Gdyni, potrzebne 
cztery tysiące do wykoń­
czenia, sprzedam zaraz 
gotówką 36 tys. hipoteka 
15 tys. Pospieszne oferty 
Gdynia „Gazeta Morska" 
ul. Min. Kwiatkowskiego.

(6874Ck

Krzesła, stoły 
fotele, stojaki do gardero. 
by, przedpokoje. Tylko 
solidny towar, niskie ceny. 
Bracia Tews, Toruń, Mo. 
stówa 3®. *97oCk

Nowy
dom komfortowy za 86.000 
dochód 10.000 rocznie. 
Wplata 70.000. Oferty uprą, 
sza się złożyć w filii „Dzień 
Pomorza" pod „komfortowy 
nowy dom“ 70146

KOClOt
„Kallas" likwidowanej mle. 
czarni dwa baseny 1.30x1.90 
14 f larów żelaznych 2.80. 
Oferty .P A R“ Poznań 
pod ,,57.»63“ 6917

Wirówki 
do mleka każdej wielkości 

bardzo tanio 
K. Kujawski 

Maszyny, części zapasowe, 
remont — odlewnia żelaza 
i metali — TORUŃ. 6884

TAPETY 
borty, listwy. Wielki wy­
bór. niskie ceny poleca

Hartowna Drogeria 
T. RZYMKOWSKI

Toruń, ul. Szeroka 43. 
_______________ (6955Ck

Kamienicę 
narożnikową w śródmie­
ściu sprzedam za 30.000 
zł, przy wpłacie 20.000. 
Dochód 4000 rocznie. Do­
brze prosperujący skład 
kolonjalny. Wielkie Gar­
bary 21. Piasecki. (7013Ck

Okazja
Sprzedam 3-piętrową ka­
mienicę z ogrodem za 
25.000. 8 mieszkali po 3 
pokoje z kuchnią. Zgło­
szenia Piasecki Toruń 
Wielkie Garbary 21.

(7015Ck

Dywany
krajowe, wzory tradycyjne 
i nowoczesne, największy 
wybór w składach toruń. 
skich, poleca firma Bracia 
Tews, Toruń, Mostowa 30, 

697oCk

Walce
do czekolady granitowe
400x700 pionowe Lehmana 

jak nowe sprzedam
J. Sybilski i A. Krzemiński 
Toruń, Łazienna 28. (7071

Farby
pokosty, lakiery, pendzle 
oraz tapety w wielkim wv> 
borze poleca tanio Drogerja

GałdyAski,
Toruń, Szeroka 9. 5408C

Oliwy
do maszyn. Smarowidła na 
osie, Tran na skórę, Szczotki, 

poleca tanio Drogerja
GałdyAski

Szeroka 9. 54<>9C

Maszyny
do szycia, syst. Singera, 
nowe od Zł. no.— gwtran. 
towaae, damskie, bębenko. 
we, krawieckie, okrętkowe, 
mereżkowe szewskie, cza. 
pnicze oraz inne po cenach 
ściśle fabrycznych poleca 
„Sewrit", Warszawa, Alber, 
ta 1. Własne warsztaty re» 
paracyjne. Bezpłatna nauka 
szycia i haftu. 6405

Kapelusz
damski, męski fasonowa- 
ny odświeżony zastąpi 
nowy. Królikiewicz, 
mistrz kapeluśniczy, św. 
Jana 2, narożnik Łazien­
nej. (6593

Maszyny 
angielskie do pisania „Im. 
perial", światowej sławy, 
walizkowe, biurowe, po ce« 
nach ściśle fabrycznych 
poleca „Sewrit", Warszawa, 
Alberta I. Własne warszta. 
ty reparacyjne. 6406

Skórzane kurtki 
płaszcze, ezapki, teki i t. p. 
w kolorach, czarnym i brą. 
zowym farbuje się i od. 
świeża jak nowe po cenach 
bardzo przystępnych. Biał. 
kowski Toruń, Kopernika 41. 

64786k

Skład
z urządzeniem bez towaru 
centrum zaraz sprzedam. 
Adres wskaźe „Dzień Po. 
morza" Toruń. 71036k

U
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DZISIAJ
FLAKI 7IO4Ck
KURCZAK 
KACZKA

Wszelkie roboty 
ślusarskie, 
wiercenie studzien 
oraz odlewy łeliwne 
wykonuje szybko i tanio 
Firma „PEDAB“ 

w Toruniu,
uL Koszarowa 15/17 <45*6

Teraz najlepszy czas 
oddać

FUTRO
do naprawy; reparacja, prze* 
fasonowanie, podfarbowanio 
zrudzialych futer tanio wy. 
konuje pracownia kuśnier- 
ska, Fr. BIAŁKOWSKI, Toruń 
Kopernika 41. 5786C1C

Pierwszorzędna
Pracownia Futer
WykonBję wszelkie pnee 
kuśnierskie > włanmh 
oraz powierzonych mater­
iałów. ®W9

Antoni Amwiki
mistrz kuśnierski

Toruń Szczytu 7

Trwałą
I wodną 

ondulacje 
wykonuje tanio 

8. Słupski
Bydgoska 58 róg Klonowie**

Zamiana mebli I
Nowość! Nowych mebli, po» 
kojów lub pojedynczych, do« 
starczam a odbieram uży. 

wane jako wpłatę.
Toruń — Prosta 5.

Spamiętał! 3863 C

OGŁOŚ ZB XI A:
Wiersz milimetrowy na stronie ł-łamowej , , « • . #.20 zł 
w tekńcie na pierwsze] stronie..................... « . . 1.00 et
w tekńele na drugiej 1 trzeciej stronie ....... 0.80 zł 
w tekńele na dateayeh stronach . .....................................  zt
■Drobno za słowo 15 gr. Pierwsze słowo l wyrazy tłustym dru­

kiem liczymy podwójnie.
Za ogłoszenia sądowe I urzędowe w drobnym składzie 30 proc, 

drożę].

ABONAMENT MIESIĘCZNY WYNOSI:
W ekspedycji miejscowych agency] . • .....................2.00 zł
o odnoszeniem do domu...................#••••« . 2 20 zł
Przez pocztę z odnoszeniem do domii.................................    zł
Pod opaską ...........................................................................4,50 zł
W Gdańsku przez pocztę . 2.32 gd; przez gońca . . 2.00 gd 
W Gdańsku z odbieraniem w administracji wprost . 1 75 g<i 
Zagranicą................................................................................ 4.00 x)

Dla poszukujących pracy 1 nekrologi 35 proc, zniżki. 
Komunikaty 50 gr aa wierna
Za ogłoszenia skomplikowane i s zastrzeż, miejsca 20 procent 
nadwyżki. W W. M. Gdańsku cennik ogłoszeniowy jest Iden­
tyczny z cennikiem dla Polski, z tern jednak, te rachunki mogą 
być regulowane w guldenach gdańskich na podstawie noto­
wań Giełdy Gdańskiej z dnia poprzedzającego dzień wpłaty.

w ■***• wypadków spowodowanych siłą wyższą (np. prze­
szkody w zakładzie, strajki) Administracja nie odpowiada za 

niedostarczenie pisma.

Redaktor odpowiedzialny:
W a sta w Wytyk, Toruń, ul. Mickiewicza 41.

U W A G I t
Ogłoszenia drobne przyjmujemy wyłącznie za gotówkę. Naj­
mniejsze ogłoszenie drobne liczymy za 10 słów. Ogłoszenia 
drobne przyjmujemy jedynie do 50 słów, powyżej — Uczymy 
według rozmiaru. Zastrzeżeń miejsca dla ogłoszeń drobnych 
nie przyjmujemy, dla innych tylko wówczas, gdy za takie za­
strzeżenie zostanie zapłacona przewidziana w cenniku 20 proc, 
nadwyżka. Omyłki, które zasadniczo nie zmieniają treńct 
ogłoszenia. łile upoważniają do żądania zwrotu gotówki, ani 
też nie zobowiązują Administracji do bezpłatnego powtórzenia 
ogłoszenia. Uzasadnione reklamacje będą uwzględniane o ile 
zostaną -wniesione do dni 8-mlu od daty ukazania się ogłosze­
nia, lub od daty otrzymania rachunku. Przy sądowem Ociąga­
niu należności rabat upada. Za terminowy druk 1 przepisane 

miejsce ogłoszenia Administracja nie odpowiada.


